
hr. 176 Kraków, Niedziela 26 Czerwca 1392 Rocznik IV.

P rzedpłata  w yn osi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr. 35 cnt., kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji Austro-Węg.:
miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr., 

półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr.
Numer pojedynczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt.

KURIER FOLSKI
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena og łoszeń :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce.  za 
pierwszy raz 10 cnt,,  za na st ępne  po 5 rnt .  
Drobne ogłoszenia zwykłym druki em po 2  cnt. 
od wyrazu,  tłustym drukiem po 5  cnt.  od 
wvrazu.  Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25  cnt.  „Nadesłane* 20 cnt.  od wiersza.

Adres dla telegramów

„KURIER POLSKI" —  KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

R e d a k c j a  £  A d m i m i s t r a t y s i :  u l  i  m o r j a ń s k a  P O T a r .

Stałość i  nienawiści.
Książę Bism arck, były kanclerz Rzeszy 

Diemieokiej i prezes pruskiego gabinetu bar­
dzo często zmieniał swą politykę i zasady 
rządzenia. Nawet słynnęi swej zapowiedzi, ż 
nie pójdzie do Kanosy, wyparł się, wszedł w 
rokowania z stronnictwem centrum, zniósł u- 
stawy, które byiy powodem walki z Kościo­
łem a do Papieża udawał się o pomoc i p o ­
średnictwo, kiedy obudziło mu o przeprowa 
dzenie ustawy, zap row adzane j »epteurmt w 
budżecie wojskowym

Jednej tylko nienawiści do Polaków nie 
pozbył się książę Bismarck. Przeciwnie, nie­
nawiść ta  potęiuieje, zwłaszoza od ozasu, kie­
dy stała się bezwładna, kiedy wróg wszy­
stkiego, co polskie, nie może pulsk-emu ży­
wiołowi szkodzió. K iedy hr. ZedJitz, poznaw­
szy  na stanowisku naczelnego prezesa W. ks. 
Poznańskiego pokojowe i lojalne usposobienie 
Polaków, po otrzymaniu teki m inistra oświa­
ty, postarał się o złag dzenie systemu an ty ­
polskiego, aiedy na tronie prym atów Polski 
znów zasiadł Polak a w szkołach napowrót 
wolno bvlo nrzyć po polsku —  choć tylko 
prywatnie — kiedy cesarz W ilhelm wyraźne 
zaczął okazywać życzliwość swą polskim o- 
bywetelom, zerwała się w całej prasie bis - 
markowskiej straszliwa burza.

Mianowicie inspirowane staie i bezpośre­
dnio z Friedricbaruh Hamburger Nachrichten 
zaczęły dzwonić na alarm- jak  gdvby Rzesza 
biemieoka była w niebezpieczeństwie a pań­
stwu pruskiemu groził npadek. Za wielkimi 
dziennikami poszły mniejsze, prowincjonalne i 
powiatowe a skutek alarmu byi ten, że ogół 
Indnofic' niemieckiej, mianowicie w zi-m.ach 
polsktob uwierzył, że wykonano zamach na 
jago prawa, że oddano ich na łaskę i nie­
łaskę Polakom. Nic więc dziwnegu że mia 
nowioie mżsi urzędnicy, wbrew wskazówkom 
władz wyższych, występowali wobeo Polaków 
nader nienawi- tn ,c i brutalnie. Pisaliśmy już 
o naucsyo.elach i nauczycielkach, którzy w naj- 
oynicenie^zy sposób obrażali narodowe uczu­
cia Polaków Wiadomościami o nadużyciach 
nauczycieli niemieckich dzienniki ludowe na 
W armji i Szlązku, w Prusieeh i w W . K s. 
Poznańskiem tak są przepełuioue, że niepo­
dobna o nich nawet wspominać.

Szowinizm antypolski jest głownie skut­
kiem mów parlamentarnych, które były kan­
clerz wygłosił podczas swego urzęd wania, i 
ziadliwyoh artykułów prasy bismarckowskiej. 
Niedawno zapytywaliśmy na tern miejscu, 
za co Niemcy austrjaooy wielbią i kochają 
księcia Bismaroka. Z tą  samą słuszuością 
możemy zapyssć, za co nas tak  nienawidzi 
były kanclerz memieoki. Gdzież źródło polo 
nofabji byłego kanclerza, która skłoniła go 
nawet do wynurzeń antypolskich w stolicy 
państwa, którego my bezsprzecznie jesteśmy 
podporą ?

Książę Bismarck tłumaczy swoje postępo- 
. unie wobeo Poiaków względem na Rosję. 

Czy przecież Rosja życzy sobie germanizacji 
Polsk ■ pruskiej, czy może p ragnąć, aby na 
zachodmoh swych kresach miała ludność wy 
łącznie niemiecką? Mimo bezmyślności w:eln 
rosyjskich polityków, uwierzyć w to trndno, 
bo me ulega wątpiiwośoi, że przeoiętny in te­

ligentny Rosjanin pojmuje to dobrze, że dla 
żywiołu i państwa rosyjskiego potrzebne jest, 
jak  najszersze przedmurze, tamujące posuwa­
nie się na wschód niemczyzny.

Przewidujący polityk rozumie dobrze, iż 
germausk' żywioł, nie nu-gąc się posuwać na 
zachód, rozsadzouy polskimi kolonistam i w 
sercu Niemiec zginąć m n si, jeżeli posuwać 
s ę nie będzie ku wschodowi.

Dlatego książę Bismarck postanow i doło­
żyć wszelkich starań , aby Niemcy w jak 
najszybszem tempie na wschód kroczyli, ? po­
chód miała ułatwić zupełna a szybki germa 
nizao,a Polski pruskiej. Rodacy nasi prze 
cięż, podupadając na razie materjalnie, licze­
bnie i polityczn e ciągle się wzmagają, a tem 
samem pokrzyżowali plany wielkiego polity­
ka. Nie trudno przeto zrozumieć jego stałość 
w nienawiści do wszystkiego, co polskie.

Reforma waluty w kustrji
jej zasadnicze podstawy i wnioski 

rządowe.

(Ciąg dalszy).
W szak państwo musiałoby zacągnąć ową 

pożyczkę wśród najgorszegc os-asp, bo w po­
rę najwyższych kursów złota, podczas gdy 
złoto z pewnością spadnie w oeuie, jeśli 
ziszozą się w całości albo choćby tylko po 
części zamiary konferencji monetarnej wa- 
sohingti ńskiej. S trata naszego państwa z te­
go tytułu pochodząca, mogłaby wynosić na 
wet kilkadz.esiąt milionów złr.! Zyski i to 
niepośledne mieć będą z takiej operaoji po­
życzkowej tylko kapitaliści i importerzy. W 
ogóle reforma m onetarna przyniesie niezawo­
dne i znaczne korzyści handlowi, posiada­
czom kapitałów i wierzycielom. Inaozej zaś 
będzie z konsumentami, bo obecnie gulden 
p a p i e r o w y  wpluty ma prawie siłę kupni- 
cza guldena iście z ł o t e g o ,  co bardzo się 
zmienić może po przewiedzionej reformie wa­
lutowej.

Pocieszać ich wtedy powinno rozmyślanie, 
że nieoparta zgoła na niozem w art iść florena 
papierowego w r. 1891 i 1892 była anoma­
lią bez przykładn w dziejach finansowych. — 
Gorzej jeszcze może wypaść z producentami, 
szozególnie rolniczymi, bo będą mieli do 
zwalczenia konkurencją z krajami używaią 
cymi srebrnej albo, oo jeszcze gorsze, papiero­
wej waluty (Rosja). I  to jeduak „Jowe pro 
pitio wydarzyć się może, ze wszyscy będą 
zadowoleni z rozwiązania Edypowej zagadki 
walutowej i że ostatecznie n ik t szwanku ztąd 
nie poniesie, bo przecież przewidi.eć przyszłości 
nikt nie zdoła, a tem mniej jeszoze można nad 
nią zapanować. Stanowcze działanie atoli nie 
wyłącza ostrożności tu mezbędnie potrzebnej 
i pożądanej. W szak i w cesarstwie niemie- 
ckiem, mającem tyle wytrawnych mężów sta­
nu i m iljardy kontrybucyj do rozporządzenia 
nie powiodło się przecież przyswojenie o z y- 
s t o i  waluty złotej, bo i Niemcy musieli u- 
stać w pol./Wie drogi, straciwszy przeszło 
100 miljonów marek na forsownej sprzedaży 
orebra, mimo chęci pułolgować talarom i po­
zostawić takowe „ad oalendas graccas* w o- 
biegu powszechnym.

W ogólności kwestja reformy waluty u nas 
się agitująca należy do najzawikłańszyoh i ra j 
trudniejszych problematów ekonomicznych. 
Słusznie ją  też przezwano drugą kw adraturą 
K oła! Dr. Neuwirth, najdzielniejszy może eko­
nomista w obozie lewicy, sam otwarcie przy­
znawał, że nie czuje się powołanym do fero­
wania dekretów w sprawie walutowej lub na­
rzucania k o i n ś  swojej opmji, lubo u niego 
studja nad rzeczą mouet&rną pochłonęły co 
najmniej 20 lat żywota pracowitego. On tedy 
usilnie doradzał, żeby, za przykładem Niemiec, 
obmyśleć u nas jakiś ttan  przejśoiowy zanim 
wprowadzi się waintę złotą , aby zostawić so­
bie tym trybem jakąś furtkę do bimetalizmu. 
Nie należy bowiem zauiedbywać żadnej ostro­
żności aui też rączo rzucać s ę nu łeb na 
szyję do eksperymentowania z walutą złotą, co- 
by nas mogło jeszcze przyprawie o za place me 
potężnej frycówki.

Bacznego zastanowienia wymagałaby też 
kwestja jednostki monetarnej i t. zw. relacji, 
lubo o tej ostatniej już ozęsto czyniliśmy
wzmiankę. Dzisiejszą taką jednostką u nas 
lubo tylko „honoris causa* czyli tytularue
jest '/4ł funta srebra czyli t. zw. gulden au-
strjacki, najczęściej pojawiający się w postaci 
papierowej.

Pożądać--m byłoby na przyszłość, żeby na­
dal jednostką monetarna L" gła być połowa 
dzisiejszego guldena, jako naszej d o t y c h ­
c z a s o w e j  jednostki monetaruej. W takim 
razie mielibyśmy jednostkę czyli „koronę*, zbli­
żoną do marki niemieckiej, do szylinga w Au- 
glji, do franka we Francji, Belgji i Szwajca- 
rji, do drachmy w Grecji, do pezety w H i- 
szpanji, do dinara w Serbji i Bułgarji, do 
liry we Włoszech, do korony w całej Skan- 
dynawji, do lei albo lewa w Rumuuji, nako 
niec do kran w Persji. Obniżenie bowiem 
jednostki wielkie może przvsporzyć korzyści 
konsumentom, a nawet częstokroć uchronić 
ich, bacząc na tak zwane drobne (korona =  
100 8zflagom), od niejednej straty , ponieważ 
dziś handlarze przywykli zaokrąglać sobie 
wszelkie pól kraj 'ary, bo zamiast póLenta ra ­
chują sobie I poWeraią z sra:, całego centa na 
szkodę może drobną aie nieustającą nigdy 
dla publiczności. — N adto takie zastosowanie 
nowej jednostki do starej, ułatwi wielce pu ­
bliczności obliozeiiie umów zawartych w sta­
rej monecie na nową, a uniknie się fatalnej
i przykrej konieczności, szozególnie dla klas 
niższych uoiążliwej, przyzwyczajania się po­
woli i z niemałym trudem do nowej jedno­
stki monetarnej.

Co się tyczy r e l a c j i  w a r t o ś c i o w e j ,  
wielkie dotąd i ciągłe nieporozumienia w te- 
orjii monetarnej i praktyce życiowej wywo­
łuje Draktykowane nader często pomieszanie 
ze sobą dwóch relaoyj, a mianowicie raz re­
lacji srebra do złota, a powtóre relacji, wj a-  
k.ej zo -taje dana jednostka monetarna np. u 
nas na przyszłość korona do marki niemie­
ckiej albo do frauka. O  relacji złota do sre­
bra mówiliśmy obszernie w rozdziałach p o ­
przedzających. Obecnie tę relację ma ocno- 
wo ustalić zwołana do Waszyngtonu m.ędzy- 
narodowa konferencja monetarna.

Co się tyczy tej drugiej relacji czyli sto 
sunku wartościowego, w jakim  zostaje np 
projektowana korona złota austro-węgi-roka 
do franka w złocie, idzie o to, czy obrać 
relaoję dziś istniejącej wartości kursowej fran­
ka do korony, ozy ież obrać przeoiętną cenę

Z A K U K A .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

153) przez

ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO

(Ciąg dalszy).

—  T y  ż a r tu je s z , —■ o d p o w ie d z ia ł  m u  n a  
to  P r a n d o ta ,  — a  ty m c z a se m  m o że  is to tn ie
0 te m  m y ś la n o , b o  ju ż  i m ój g o s p o d a rz  
v  h o le lu  z a c z ą ł n a  m n ie  s p o g lą d a ć  z p o d  
owa D la te g o  tóż n ie  p o p a s a łe m  ta m  d łu ż e j 
P o te m  o p o w ia d a ł  im  o S z w a jc a ry i . ja k o
1 ta m  m u  się  p o w -o d ło  n ie  le p ie j, aż  s k o ń ­
czy ł n a  te m , że się  p r z e b r a ł  w  s u k n ie  ś w ie ­
ck ie  a ty m c z a se m  n a p is a ł  d o  R z y m u , ab y  
m u  s ta m tą d  p rz y s ła n o  ś w ia d e c tw a . A le  
ś w ia d e c tw a  n ie  p rzy sz ły , b o  n im  R zy m  
p r z e m ó w i ,  n a  to  p o tr z e b a  c o k o lw ie k  z a ­
c zek ać ...

—  W ięc  ty  tv n ic z a se n i h u la łe ś  so b ie  
w  św ieck ich  su k n ia c h  p o  G e n e w ie . A le  ja k -  
ż e ś  s ię  ta m  s p o tk a ł  z F u ja r ą  ? c h y b a  że n ie  
s p r z e d a ł  sw e g o  D u re fa , b o  g d y b y  go b y ł 
p r z e d a ł ,  c h o ć b y  c o k o lw ie k  p o n iże j m ilio n a , 

to  b y łb y  p rz e c ie ż  n ie  o s ia d a ł  w  G e n e w ie
■— Z a ra z  w a m  to  o p o w ie m ,—  o d p o w ie ­

d z ia ł  P ia n d o ta ,  —  to  b a rd z o  c ie k a w a  h i-  
s to ry a .

A  p o te m  tale m ó w ił

—  J e d n e g o  w ie c z o ra , w ra c a ją c  z m o je j 
zw y c z a jn e j p rz e c h a d z k i za  m ia s te m , z n a la ­
z łe m  się  w  o b e c  ja k ie g o ś  k a w ia rn ia n e g o  
o g ró d k a . O g ró d  d o sy ć  o b sz e rn y  i p e łe n  
d rz e w  b a rd z o  p ię k n y c h  i k rz e w ó w , o ś w ie ­
cony  g azem  i w en eck iem i la ta rn ia m i ,  n a ­
b ity  p u b lic z n o ś c ią  —  a  w  je d n y m  ro g u  s ta ł  
k io sk , w  k tó ry m  n a  e s t ra d z ie  g ra ła  d o ść  
lic z n a  a  n a w e t  w c a le  d o b ra  k a p e la . Byli 
to  c y g a n ie , d z iś  w  ca łe j E u ro p ie  tak  p o ­
p u la rn i  ; w szyscy  u b r a n i  w  c z e rw o n o , ż ó łto  
s z a m e ro w a n e  d o lm a n y , ta k ie ż  p lu d e rk i 
i b u ty  w ęg ie rsk ie . G ra li m a rsz  R a k o c z e g o  
z e n e rg ią  ty lko  W ę g ro m  w ła śc iw ą , m a r s z - to  
p o ry w a ją c y , w ięc  s łu c h a łe m . M ia łem  w ie lką  
o c h o tę  w e jść  do  te g o  o g ró d k a , a le  n ie  m ia ­
łe m  o d w a g i, ho  się o b a w ia łe m , że p o m im o  
m e g o  św ie c k ie g o  u b r a n ia  p rz e c ie  k to ś  m ó g łb y  
m n ie  p o z n a ć  —  a  to  d la  z ię d z a  je s t  rzecz  
n ie p rz y s to jn a  S to ję  w ięc  p rz e d  b ra m ą  i p a ­
trz ę . A  w te m  m u zy k a  z n o w u  się  o d e z w a ła  
i z a g ra ła  „ Je szcze  P o ls k a  n ie  zg in ę ła*  z r ó w ­
n ą  e n e rg ią  i z ró w n y m  z a p a łe m  N a o d g ło s  
te j p ie ś n i n e rw y  w e  m n ie  z a d rż a ły , z d a ­
w a ło  m i s ię , że  w id z ę  n a  w ła sn e  oczy , ja k  
D ą b ro w sk i n a  cze le  le g io n ó w  m a s z e ru je  do  
P o lsk i. I p u b lic z n o śc i ta k ż e  p o ru sz y ły  się 
n e rw y , u d e rz y ła  b ra w o  i fo ra  W te d y  ju ż  
s ię  n ie  m o g łe m  p o w s trz y m a ć , w sz e d łe m  do  
o g ró d k a , s ia d łe m  p rz y  s to lic z k u  n ie d a le k o  
k ap e li, s łu c h a m  i p a t r z ę  A  w te m  w zro k  
m ó j u w ią z g ł p rz y  sa m e j b a s e t l i ,  z d a je  ra i 
s ię  że w id zę  p rz y  n ie j ja k ą ś  tw a rz  z n a ­
jo m ą ,  w p a tru ję  s ię  siln ie j i le d w ie m  n ie  
p a r s k n ą ł  o d  ś m ie c h u :  te n  c y g a n , co g ra ł, 
n a  te j b a se tli to  b y ł n a sz  F u ia r a .  A  co  ?

F u ja r a  u b ra n y  w d o łm a n  c z e rw o n y  i h u ty  
w ęg ie rsk ie , w  c z a p k ę  b a ra n ią  z k o g u c ie m  
p ió re m  i g ra ją c y  n a  b a s a c h , w  cy g ań sk ie j 
k ap e li, to  p rz e c ie  w id o k  g o d n y  w szy stk ich  
b o g ó w  w ę g ie rsk ic h  i p o ls k ic h  — i je s te m  
p e w n y , że d a lib y śc ie  p o  ru b lo w i, g d y b y śc ie  
go  by li ta m  w idzie li. O w o  w ięc  ja k  F u ja r a  
s p r z e d a ł  sw o je g o  D iire ra .

Z a k lik a  się  s in ia ł  d o  ro s p u k u  i m ó w i ł :
—  Ju ż to  tr z e b a  p rz y z n a ć  F u ja rz e , żc  m a  

w szy stk ie  p rz y m io ty  k a m e le o n a  i w  k ą t 
p rz e d  n im  B en iow scy  i D z ie rz a n o w sc y , co 
b y w ali m u rz y ń sk im i k ró la m i a  p o te m  a lb o  
słu ży li ja k o  p ro ś c i ż o łn ie rz e  po  o b cy ch  a rm i-  
ja c h ,  a lb o  n a w e t  i z to rb ą  ch o d z ili p o  ż e ­
b ra c h .  Go n a  to  p o w ie  je g o  k o c h a n a  X ię - 
ż n a , je ż e li  k ied y  się  d o w ie , że te n  s a m  F u ­
j a r a ,  co n a  je j  s a lo n a c h  s ta ry m  h ra b io m  d e ­
p ta ł  p o  n o g a c h  a m ło d y c h  tr a k to w a ł  to n e m  
p ro te k c jo n a ln y m , ju ż  w  m ie s ią c  p o te m  rż n ą ł  
n a  b a se tli  w k ap e li c y g a ń sk ie j?  —  A le  cóż  
p o te m  s ię  s ta ło  ? ja k ż e ś  g o  p rz y tu li ł  d o  s ieb ie , 
t>o c h o c ia ż  m u  c y g a n ie  d a w a li  p o  k ilk a  
f ra n k ó w  n a  d z ie ń , to  p rz e c ie  z a w sz e  to  
n ę d z a  3

—  Jużcina go  c o k o lw ie k  z a p o m ó g ł — 
rz e k ł n a  to  P r a n d o ta ,  — a le  i to  n ie  ta k  
s ię  s ta ło , ja k  so b ie  z a p e w n e  w y o b ra ż a c ie  
K iedy  sk o ń czy li g ra ć , p rz y s tą p iłe m  do  n ieg o , 
tr ą c iłe m  go  w  ło k ie ć  i m ó w ię :  Ja k  s ię  p a n  
m a , p a n ie  F u ja r a ?  —  O n  n a  to  o tw o rz y ł 
oczy  sz e ro k o  a  ja k  m n ie  p o z n a ł,  rz u c i ł  m i 
się  n a  szy ję  i b a rd z o  s e rd e c z n ie  m n ie  w y - 
śc isk a ł. A le  z a m ia s t  m n ie  w y p y ty w a ć , s k ą d  
p rz y je ż d a m ?  co r o b ię ?  z a ra z  z a w o ła ł :  — 
s ły sz a łe ś  jeg o m o ść , ja k  rż n ę l i  b ra w o , ż e  aż

a raczej kurs jednej i drugiej waluty z k i l k  u 
l a t  o s t a t n i c h .  Niemołliwem jest przyję 
oie relacji, jakaby istniała w chw ili, kiedy 
walutę ustawodawstwo nasze zmieni, bo w 
takim razie spekulacja giełdowa pędziłaby po 
zapadłej uchwale ustawodawczej w górę 
wszelkiemi siłami kurs starej walnty, tak, iż 
relacj i stałaby się wygórowaną i zbyt wyso - 
ką, coby znów niosło krzywdę producentom, 
pon.dważ ceny ich towarów musiałyby spaść, 
skoroby nastąpiło obniżenie sztucznie wyśru 
bowauych kursów giełdowych. Z tego to po­
wodu podstawą naszej nowej jednostki m o­
netarnej, pow nua być przeciętna cena do­
tychczasowej w&iuty naszej, jakotei franków, 
obliczoua z kilku lat ostatnioh.

Nakonieo, pozornie nie łatwą jeet do roz­
wiązania kwestja, która wnrtość waluty n a ­
szej ma właściwie stanowić fundament do 
przemiany dawniejszych u nas zobowiązań 
kontraktowych, a mianowicie, czy cena tegoż 
zob-nuązania w chwili, ja k  zobowiązanie po ­
wstało, ozy też cena onegoż w chwili speł- 
ui n a K ontraktu, czy W  nako,niec przeciętna 
z lat ostatnich?!

(Ciąg dalszy nastali).

POLSKI SOCJALIZM
A C U D Z O Z I E M S Z C Z Y Z N A .

- (Ciąg dalszy).

Treść też fejlełonów i wierszy stanowią za­
wsze albo cnoty socjalizmu, albo zbrodme 
burżuazji, albo nieszoięśc.a biedaków, którym 
winien dzisiejszy porządek społeczny a nawet 
ooatrzność. Wiele w tych obrazkach jest pra­
wdy, gdy mówią o złym porządku społecznym, 
ale do ozegóż prowau karmienie t y l k o  ta ­
ką straw ą, wpajanie pesymizmn przeciw B o­
gu nawet na wzór Prondhona lub K onopni­
ckiej? O t np. obrazek p. t. „Chleba naszego 
powszedniego daj nam dzisiaj*, przedstawia­
jący matkę i oórkę dotknięte nędzą i głodem. 
Córka idzie do bezecnego urzędnika i uorze- 
daje mu swą niewinność za kawałek chleba, 
a m atka równocześnie n głodu kona ze s ło ­
wami modlitwy na cistach: „Chleba ns tzego 
powszedniego daj nam dzisiaj (Praca  d. 14 
kwietnia)*. Podobny ton brzmi w wierszn 
„Smierć-zbawcs “

„W  ubogiej zimnej chacie 
N a uędznym z słomy barłogu 
L e g ia  n ewiasta, co głodem płaci,

Ze żyła w pracy i w bogu!
I nie pomaga i boża ręka,
Czeka śmierć straszna, głodowa*.

(Gazeta Rob. 16 kwietnia).

Jakie uczucie rodzić się musi u tych lu­
dzi, Którymi się wmawia, że na każdego ro ­
botnika świat s nawet i Bóg „patrzy oboję- 
tn.e lnb ze wzgardą*, a wszelkie zapomogi, 
to „ochłapy bogactw, powstałych z wyzysku 
potu i krwi?* W iedzą dobrze socjaliści, co 
“ię wskntek tego obudzić musi w sercach, 
w których przyjmie się takie ziarno. W szak 
sami mówią:

„Bo lud wiele cierpi, znosi,
Chleb sw6, potem, łzami rosi...
Leoz gdy z cierpień się ocuci,
Ból — w nienawiść się obróci!...

(Gaz. Rob. i Naprzód).

A nienawiść ta nie zamkuie się w gran i­
cach pokojowych tylko postulatów i tylko m o­
ralnego nacisku. Nie — „machina państw o­
wa* runąć musi, „ M a n e ,  T e k e l ,  F a r e s  
na bramach stareg . świata* już wypisuje so­
cjalizm, bo on już dojrzał, „by dla wolności 
na wszystko bię ważyć* A  w iaki sposób? 
to tłumaczy Gazeta Robotnicza przynajmnie 
ogólnikowo: „jeżeli będziecie uparci i nadal... 
h a . . .  lo nie dziwcie się potem, że ramię !u 
dowe usunie was trochę mniej grzecznie i że 
lud zawoła precz z drogi!* Abyśmy zaś do­
brze zrozumieli j a k i e  być ma owo „mnie 
grzeczne usunięcie*, przypomina nam gazetka, 
„co pLa1 Tocqnevtlie o szlachcie i księżach 
przed wielką rewolucją francuską , „mówili oni 
jeszoze wtedy o cnotach ludu, o jego lago 
gności, o jego poddaniu się, o jego niewinr jch 
rozrywkach, gdy już rok 1793 g rżał pod ioh 
stupam i. . .  “ Nie rozpalajcież panuwic gruntu 
przez bezmyślne i nielitościwe prześladowanie 
socjalizmu — —  bo —  no —  bo się popa­
l c i e  If (Gazeta Rob z d. 1 stycznia b. r.) 

Ta sama gazeta, idąc w ślad ca swym m i­
strzem M arcem , który wielbił paryzką komu­
nę, uniewinniał mordy i pożogi (Ob. Karola 
M arca Wojna domowa we Francji, Genewa, 
1784), pobudza do naśladowau-a rządów g i­
lotyny w numerze z 7 maja b. r . : „T  iwarzy- 
sze. Sto lat już temu rewolucja francuska 
wywalczyła potokami krwi swobodę myśli i 
słowa 1 . . .  My jsdnak dotychczas jej nie ma­
m y . . . *  Nie trudno w.ęc dopowiedzieć sobie 
w niosek: a więc zdobyć ją  nam potrzeba 
choćby tym samym koaztem!

Lecz pocóż mamj wyręczać socjalistów w 
odpowiedz. — wszak mówią oni dość jasno. 
Posłuchujmy, co pisze Pobudka, organ pol­
skiej narodowo-soojalistyoznej p a rty i: „Sama 
n i e n a w i ś ć  do wyzyskiwaczy, n i e  w y - 
s t a r  o i  a ; jest ona ty 'ko jednym z w a r u n ­
k ó w  walki, jest ona —  że tak  powiemy — 
s i ł ą  p o r u s z a j ą c ą ,  ale nie wskaznje je ­
szcze kierunku, w którym poruszać się nale­
ży . . .  * Jak i zaś to ma być kiernnek, to wy 
powiada Pobudka w następnych ustępach, 
tłumacząc znaczenie święta 1 m aja: „N-e ta 
kie zatem lub inne żądania mają ra c z e n ie  
w duiu pierwszym maja, wszystkie one bo­
wiem redukuią się do jednegu; żądamy no­
wej gospodarki spJecznej. W idzimy, iż mie­
szczaństwo doskonale rozumie znaozenie owe­
go święta. Strach swój zwiaca słnssnie ku 
temu, c o  s k r y t e  za r z t i a d a r e m :  ku 
rewolnoji społecznej Większość proletariatu 
nie przeczuwa jej przez rok oały, lecz w dnin 
speojalnym, w duiu 1 maja budzą się pra­
gnienia i wiar- w lepszą, niedaleką przyszłość.
I  właśnie ta wiara zalewająca cały świat cy­
wilizowany, ta  iskra elektryczna, przebiegają­
ca duszę calegc proletarjatu, ktery widzi wła­
sną siłę obawę innych — oto właściwe zna­
czenie święta robotniczego.

Ks. Bronisław Stysińoki.

(Ciąg dalszy nastąpi).

szk lan k i z p iw e m  p o p rz e w ra c a l i  ? T o  ja  ty c h  
g łu p ic h  c y g a n ó w  w y u c z y łe m  g ra ć  „ je s z c z e  
P o lsk a  n ie  zg in ę ła*  —  a m ia łe m  z n im i 
n ie m a ło  ro b o ty , bo  te  sze lm y  an i j e d n e j  
nóf.y n ie  z n a ją  K a p e lm is trz ' n a w e t  n ie  
c h c ia ł sp o c z ą tk u  i m ó w i m i ,  to  b y d le :  k to  
ta m  d z iś  m yśli o P o ls c e ?  d z iś  W ę g ry  p a ­
n u ją  c a łe m u  ś w ia tu , w id z is z  p a n  p rz e c ie , 
że  ż a d n e  m ia s to  e u ro p e js k ie  n ie  m o ż e  się  
o b e jś ć  b ez  m u zy k i w ę g ie r s k ie j .d z iś t r z e b a g ra ć  
n ó ty  w ę g ie rsk ie ... A le  ja  je m u  o d p o w ie d z ia ­
łe m :  -  G d z ie  ja  g ra m , ta m  s ię  g ra  „ Jeszcze  
P o ls k a  n ie  z g in ę ła " ,  in a c z e j n ie  g ra m . Je  
żeli n ie  ch ce sz , to  b ę d z ie sz  so b ie  s z u k a ł 
b a s is ty , g d z ie  ci się  p o d o b a , j a  d o  tw u je j 
k ap e li n ie  w e jd ę . —  A  tr z e b a  je g o m o śc i 
w ied z ie ć , —  p o w m d a ł m i d a le j F u ja r a ,  —  
że o n i b a s is ty  n ie  m ieli. M ieli, a le  ich  b a ­
s is ta , n ie  m o g ą c  o p a n o w a ć  sw o je j c y g a ń ­
sk ie j n a tu ry , w k ra d ł  się d o  z e g a rm is trz a , 
p o k ra d ł  m u  ze g a rk i i p o s z e d ł do  kozy. OL! 
ja k  te  W ę g ry  p o  E u ro p ie  p a n u ją  A  czy 
ja k i  P o la k  u k ra d ł  co k i e d y ? . . .  A  że ta k a  
c y g a ń sk a  k a p e la  —  m ó w i F u ja r a  — b ez  
b a se tli a n i się  o d e z w a ć  n ie  m o ż e  a  ja  j e ­
szcze  d o  te g o  w n ie k tó ry c h  k a w a łk a c h  g ra m  
n a  w io lo n cze li, w ięc  k a p e lm is trz  m u s ia ł  się  
zg o d z ić . A  te r a z  w id z i je g o m o ś ć , j a k  rżn iem y  
„ Je sz c z e  P o ls k a  n ie  z g in ę ła *  i ja k ie  b ra w a  
n a  n b i j ą '  I j a  je g o m o ś c i p o w :a d a m , że ta  
c a ła  k a p e la  ty lko  te m  s to i, bo  te  m a r s z e  
R a k o c z e g o  to  c h y b a  te m  szczury s tra s z y ć  
p o  n o c a c h  a  tu  n a  n a s z ą  p ie ś ń  w sz y s tk im  
się  d u s z a  ro s p ły w a . N a w e t i te n  o g r u d e k  
ty lk o  te m  s to i, do d a w n ie j, s a m  gospodarz 
tn  to  p o w ia d a ł ,  a n i  D ia  tu  n ie  Dyło —

a  o d  c z a su , k ied y  j a  z a c z ą łe m  g ra ć  „ Je sz c z e  
P o ls k a  n ie  z g in ę ła *  i ro z m a ite  k ra k o w ia k i , 
k tó ry c h  ich  ta k ż e  w y u c z y łe m , to  je m u  s to ­
łó w  b ra k u je . J u ż  s ię  to  p o  c a łe m  m ie śc ie  
ro z n io s ło  a  ju ż  i m n ie  z n a  c a ła  G e n e w a  . . 
T a k  w ięc  F u ja r a ,  — k o ń c z y ł P r a n d o ta ,  —  
c h o c ia ż  ż a d e n  św ię ty  tu re c k i nie b y łb y  m u  
je g o  b o g a c tw a  z a z d ro ś c ił ,  c h o c ia ż  m ie szk a  
n ia  n ie  m ia ł c z e m  o p ła c ić  a  m o że  c za sem  
i w  g ę b ę  co  w ło ży ć , b y ł n a js z c z ę ś liw sz y m  
c z ło w ie k ie m  w  św ie c ie , bo  m ó g ł g ra ć  „ J e ­
sz c z e  P o ls k a  n ie  z g in ę ła *  p rz e d  p u b l i c z n o ­
śc ią  s z w a jc a r s k ą  —  a  je s z c z e  i w te d y , k ie ­
dy rai s ię  ju ż  p rz y z n a ł d o  sw o je j u  iz y , 
n ie ra z  w o ła ł  g ło s e m  tr y u m f u ją c y m : P o b i ­
łe m  W ęg ró w  n a  m ia z g ę , P o lsk a  g ó rą !  G e ­
n e w a  n a s z a !

Z ak lik a  i F ir le j s łu c h a li  P r a n d o tę  z z a ­
ję c ie m , p o c z e m  Z a k lik a  r z e k ł :

— J e s t  to  a n e g d o ta ,  j a k  k a ż d a  in n a . a le  
d a je  o n a  ta k ż e  d o  m y ś le n ia , b o  z n ie j w i ­
dz im y , że te n  n a sz  p a try o ly z m  je s t  n ie ja k o  
c h e m ic z n ie  c z ę śc ią  sk ła d  rw ą  n a sz e j k rw i 
i n ie m a sz  te j s iły  n a  św iec ie , k tó rą b y  p o ­
tr a f i ła  go  z n ie j w y k o rzen ić . T o  te ż  j a  n ie  
ro s p a c z a m  — a  c h o c ia ż  w id zę , ze  s ą  s t r o n ­
n ic tw a  a n ti-p a l ry o ty c z u e  a  o b o k  n ic h  ta k ie , 
k tó re  u s i łu ją  p a try o ty z m .iw i p o d r z ę d n e  no.e 
sce  w y zn aczy ć , to  m n ie  to  ty lk o  c h w ilo w o  
z a sm u c a  lu b  n ie c ie rp l iw i, b o  je s te m  p r z e ­
k o n a n y , że  n a sz e g o  p a try o ty z m u  n ik t  n ie  
z a b ije

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Jak w  bajce.
(Ciąg dalszy).

S m atek  og a rną !  mnie, gdy rodzice moi, 
p rzy by w szy  po ukończeniu  szkolnego  ro kn ,  by 
mnie zab rać  na w a k a c je , oświadczyli,  że już  
„n a  stancję* nie wrócę, zam ierza ją  bowiem 
osiedlić się w stolicy, gdzie  sami będą się 
zajm owali mojem dalszem wychowaniem. Nie 
mogłem oswoić się z myślą ,  że babcia i J a ś  
nie będą ze m ną w tern wielkiem, nieznanem 
mieście, k tó re  w yobraźn ia  moja s t ro i ła  we 
w szystk ie  n rok i .  Miałem te r a z  zamieszkać 
s ta le  z rodzicami, k tó rych  ta k  bardzo  kocha­
łem, a je d n a k  było mi s m n tn o ! M atkę moją 
n iec ie rp l iw ił  n aw e t  ża l,  k tó reg o  nie umiałem 
ntaić.

I babcię rów nież  zasm neiła  zapowiedź tej 
r o z łą k i ;  poznałem to po długim serdecznym 
nściskn, k tó rym  mnie żegnała .  Poczciw a s t a ­
ru s z k a  m :łow ała  swe dzieci — ja k  nas zw y­
k ła  była  n a z y w tć  — praw ie  na rów ni z J a ­
siem. Myśl więc, iż  trac i  jednego  z tycb ,  k t ó ­
rych  p rzy zw y cza i ła  się otaczać sw ą m acie rzyń­
sk ą  opieką, n apaw ała  j ą  żałością.

Wszelako#, najboleśniej odczuwał to ro z s ta ­
nie J a s  Rozpaczy jego niepodobna było ib o i ć ;  
co p raw da ,  b rukow ało  mn tej pociechy, t t ó r ą  
mi przyuoBiła ta  zmiana. Pożegnaliśm y się 
przyrzeczen iem , że bodziemy do siebie pisy 
w ali częste l is ty ,  a le  korespondencja  ta  z e r ­
w ała  s>ę n iebawem T ru d n o  jesc dzieciom oswoić 
się z m yś lą ,  że l i s t  jes t  ro z m o w ą ,  one m n s ą  
słyszeć głoB osoby, z k tó r ą  rozm aw iają ,  w i­
dzieć tw a rz  jej i r  chv ; pa p ie r  nie mógł nam
teg o  z&otąpić!

Mimo tej p rze rw y  w wymianie  listów, nie 
os tyg liśm y  w p rz y ja źu i  dla siebie ,  i w rok  
później ,  w raca jąc  z rodzicami na  w ieś ,  gdz ieś ­
my corocznie mieli p rzepędzać  la to ,  uprusiłi-m 
ich , by zabra l i  s ie ro tkę  na wakacje. Babcia, 
w idząc ,  ja k  gorąco J a ś  i ja  tego  p rag m  my, 
zezw oliła  na  w yjazd  ten we własnem i „dz ia ­
dzia*  imienin.

Czas zmienił by ł mojego m a rm a rk a  pod 
w ielom a względam i. D ow iedziaw szy  sie z geo­
g ra f i i ,  że w szystk ie  s t re fy  naszej ziemi są 
już dokładnie  z n a n e ,  nie m a rz y ł  te raz  o roli 
Kolnmba i Vasco de Gamy Ambicje jego
zw róc iły  b ę były  ku dostępnie jszym  c e lo m ;
uczył się p i ln ie ,  a nzy sk aw szy  s typendium , 
jak o  celu jący wa w szystk ich  przedm iotaoh, dn 
mny by ł  z tego ,  iż sam opłaca k osz ta  sw ego 
wychowania .

T ę» kn o ta  jego  kn te m u ,  co n iezna ne ,  p rz y ­
b ra ła  ró nież w yraźn ie jsze  k sz ta ł ty .  G orąca 
cheć wiedzy t r a w i ła  go i nie było dla niego 
milszej zabaw y nad  k s ią ż k i ,  k tó r y ib  mit do 
s ta rc z a ł  ojciec mój ze swej biblioteki. O tern, 
co c z y ta ł ,  lub i ł  ro z m aw iać ,  i w p raw ia ł  n ieraz  
w zdumienie mych rodziców, p rzys łuchujących  
się chętn ie  naszym rozm owom , n iepnspoli ią  ta 
tw ośc ią ,  z a k ą  w szystko  pojmował i nmiał 
sobie przyswoić. Oprócz k s ią ż k i ,  nęcił go 
szczególniej f o r t e p j a n , od k tó r -g o  t ru dn o  go 
było oderw ać ,  nie chcia ł bowiem podczas w a 
kacy j zan iedbyw ać m u zy k i ,  k tó re j  się uczyć 
rozpoczą ł ,  a do k tó re j  wiele okazy  wąż zdol 
ności. D rść  mu było usłyszeć  jakąś melodię, 
by, d obraw szy  w tó r  stósow uy, mógł ją  powtó 
rz y ć  na for tep iau ie .  K iedy  niekiedy także  
p rzy s taw a ł  nag le  w peśród zabaw y i popadał 
w zad um ę ,  w pa trzon y  z. uśmiechem w chm u­
r a ,  p łynące  po n ieb ie ,  lub w fale d e k ą ' e g o  
s t ru m y k a  Z a p y ty w a n y  o czem m yś li ,  i dpo 
wia la ł ,  że mu g ra ło  w uchu coś, czego by 
nie nmi&l pow tórzyć.

P o  za tem był J a ś  dzieckiem wesołem, zwin 
nem i pełnem w rodzonego wdzięku. K o rzy s ta ­
liśmy z ro z ry w ek  jak ich  d o s ta rcza  wieś b ie ­
ga jąc  po ogrodzie, jeżdżąc  konno i kąp iąc  się 
pod nadzorem s ta rego  s łpg i.  G ryw aliśm y  też 
ezęBto w piłkę, lnb puszczaliśmy lo taw ca , nie 
sp iera jąc  się n igdy  wśród zabaw y, bądź  dla 
tego, że  zapanow ał by ł uademną sw ą wcz<sną 
pow agą, bądź  też  d la tego , że, mając te raz  
myśl zw róconą ku innym  celom, poczytyw ał 
zabawę za  rzecz b łahą i n iew ar tą  sprzeczki.

P rz e z  cz te ry  la ta  z rzędu spędzał J a ś  w a­
kacje  w naszym  d. m u ; rodzice moi bowiem 
pokochali go bardzo, a widząc, ja k  dobry  
w pływ  ua  mnie w y w ie ra  jego to w arzy s tw o ,  
sami się <uż oto s ta ra l i ,  by go mieć n siebie. 
T ry b  życia  nasz  by ł  zaw sze  ten sam, przy  
najmniej w pierwsze eh trzech  la tach  U ż y w a ­
liśmy w pełni wieiskiej swobedy i uciechy, 
poświęca ąc  jed nak  zaw sze  poranek  czy t aiu i 
muzyce, g d y ż  i ja ,  pociągnię ty  J a s ia  p r z y ­
kładem, nabra łem  ochoty do um ysłowego za­
jęcia.

T a le n t  i zam iłow anie  do m uzyk i w zm agały  
s ię  w nim coraz bardzie j  w p rzec iągu  trzech  
la t  z rob ił  cgrom ne postępy- G ry w a ł  ju ż  te raz  
ła tw ie jsza  o tw o ry  m istrzów  —  czasami impro 
w izował z wielkiem uczuciem. Pow ołan ie  jego 
zarysow yw ało  się z każdym  rokiem widoc niej. 
Demon m uzyczny  p ę ta ł  go, pociągając ku  so ­
bie i ogarn ia jąc  powoli w szys tk ie  lego myśli. 
W  k s iąż k a  b zajmowało go najbardzie j  to , co 
się odnosiło do m uzyki .

—  Ozy pam iętasz  babciną b a k ę  o m d o -  
zielu  ? — zagadnął  mnie z roz iskrzonem  okiem 
pewnego dnia w czasie os ta tn ich  w akacy j,  
k tóreśm y społem przepędzili

—  Pam ię tam
—  A czy wiesz, co to  cudo- ziele ?
—  N o ?  —  rzek łem  tonem z ap y tan ia ,  zdz i­

wiony, 4e powraca do daw no zapomnianej 
mrzonki.

—  C udo-z ;e lę ,  to sz tu ka !  odparł  z. z a ­
pałem. —  Ona daje człowiekowi s ław ę , bo­
gactw o, ona panow anie  nad sercami!

I  głosem drżący m  nie ińogąfc pokonać w z ru ­
szen ia ,  k tóre  go d ław iło , odczy ta ł  ms stnd jum  
o L iszcie, znalezione w ja k im ś ,  danym  mn 
p rzez  ojca, miesięcznika.

** *

Od t e 1 pory  by ł już  d la  mnie s t raco ny  
W ia t r ,  k tó ry  go porw ał,  z łam ał osta tecznie  
ró w n o w a g ę ,  j a k a  dotychczas pomiędzy nami 
istniała. P a t r z y łe m  na niego, pojąć nie m gąc ,

co go niesie. W  zabaw ie  b ra ł  ndz ia ł  nieebę 
tn ie ;  by ł te r a z  małomównym i w sobie z a ­
mknię tym . M nzyka pochłonęła go całego, s ta -  
wszy się d la  niego źródłem  rozkoszy  i sro 
g ich  udręczeń, ta k  ja k  ów sfinks H einego , któ 
ry  szponami o s t rym i k rw a w i ł  c iała sw ych ko­
chanków , d ław iąc  ich wśród npajaiącej p ie­
szczoty.

Musiałem mu pozostawić for tep ian  do w y ­
łącznego  uży tku  Całe dnie spędza ł i r / .y  nim, 
n c /ąc  się ja k ie  ś T ba lbe rg ow sk le j  E  udy. T rn  
dności, ja k ie  sp o tyk a ł ,  nie z ra ża ły  go b y n a j­
mniej,  lecz. owszem zag rze w a ły  go do w y t r w a ­
łej pracy. „Czy do jdę?  c. y do jdę? '1 —  s z e ­
ptał ,  po w tarza jąc  po s to  i ty s iąc  razy  ten 
sam pasaaż, ten sam t r y l ,  dopóki się go nie 
w yuczył.

W łodzim ierz Zagórsk,,

(Ciąg dalszy nastąpi).

Listy „Kurjera Polskiego!'

(Sytuacja pnlityczna w Anglii).

Lon Ijn,  20 czerwca
Coraz to uporczywiej utrzyłfldje' się pogło­

ska — bardzo zresztą prawdopodobna, — ie 
już w dnin 28 b. m. zostanie parlament roz­
wiązany osobnem orędziem królewskiem

Wybory w miastach odbędą się w dniu 4 
lipca, względnie 8, w hrabstwie naznaczono 
na nie dzień 20 lipca.

Tak więc kampania wyborcza która się 
rozpocznie za dni kilka, potrwa tylko trzy 
tygodnie

Powizechnem tu je s t zdanie, że przyszłe 
wybory nie będą decydującymi, że rząd nie 
otrzymawszy pożądanej większości, parlament 
poraź drugi rozwiąże.

Czy przypuszczenie to jest uzasadnione, 
dziś rozstrzygać zawcześnie. N ie ulega jeduak 
wątpliwości, że Anglia znajduje się obecnie 
w przededniu nadzwyczaj ważnych wypad­
ków W ynik wyborów wywrze bowiem wpływ 
znaczny uietylko już na wewnętrzne sprawy 
państwa, ale wogóle na ńzisiej zą sytuację 
(Kilityczną w Europie.

Jest prawdą- że oba stronuictwa w progra­
mie swym nie ukazały celów właściwych, że 
pod tym względem panuje w obu obozach 
kontuzja i niejasność. Jedna tylko kwesija i - 
laudzka jest, względnie jesno postawioną To 
też ona jedna będzie reageucją, dzielącą wv- 
boreńw na dwa obozy

Program socjalny, jatt go pojmuje Balfour,
0 czem wam w przeszłej korespondencji do­
nosiłem, napotkał już n konserwatystów na 
opór.

Standard , organ wybitnie konserwaty­
wny, który jednakowoż samodzielności swej 
nie stracił, wystąpił przeciw programowi Bal- 
foura. B alf ur, idąc w ustępstwach swych 
daleko, pisze Standard, chciał widocznie po­
zyskać dla siebie nuionistńw z obozu G  ad- 
stoua którzy są znani ze swego radykalizmu 
D la nich, konkluduje dziennik, konserwatyści 
angielscy wyprzeć się nie mogą swych zasad.

Co do kwestji irlandzkiej, która, jak wy­
żej zaznaczyłem, jest na pierwszvm planie, 
to autonomia Irlandji nap ityka u wielu na 
ortór z tej p r’yezyny, iż rozoowszechnione 
je-*t przekonanie o ni< udolnośei polit.ycr.no- 
administracyji ej Irlandczyków. Gdyby home 
rule zaprowadzone został > w Irlandp , sądzą 
unioniśei natenczas na-tałyby t°m  czasy a 
narchji i rewolucji, którąby wojsko angiel 
skie musiało stłumić

W kraju jednak przeważa przekonanie, że 
za home rule oświadczy się większość

I tak Szkocja poprze G-adstona, ponieważ i 
ona dąży do autonomii. Uważa więc zaprowa­
dzenie autonomji w Irlandji zapo eiedz-ą tego, 
iż później i na nią kolej przyjdz:e To samo 
n ożna powiedzieć o Wales. Zresztą libendi
1 radykali uważają home rule za napraw-enie 
krzywdy, wyrządzanej Irlandczykom przez 
wieki. Anglja ueńkała, prześladowała Irlan- 
dję aż do naszych czasów. Ucisk tea ,est 
hańbą dla Anglji która z tej przyczyny nie 
ma nawet prawa występ"wać przeciw uci­
skowi naszych narodowości pod innym rzą­
dami.

Sprawa samodzielności Irlandji jest więc 
sprawą tych wszystkich Aogbkńw, którzy na­
ród swój uważają za naród wysoce wobec 
cywilizacji zasłużm y i stojący na je, czele.

Wreszcie i robotnicy są za nadaniem Ir 
łandji home rui?, gdyż spodziewają się oni, 
że po załatwieniu tej sprawy, rząd angielski 
wejdzie ua drogę pożądanych reform so­
cjalnych.

Taką jest sytnacia w kraju Jak  ostate­
cznie ważna ta kwestja rozwiązaną zostanie, 
dow bm y się wkrótce.

Igh.

KWIAT PAPROCI
przez

M a r j ę  P i e c h o c k ą .

B y ł)  dziewczę, p ięk ne  jak  rn sa łk a ,  co się 
kąp ie  w s zm aragdow ych  głęb inach  Św itez i .

W ieczór  św ię to jańsk i  i pieśni, k tó rem i w y -  
piaBtowauo je j  d n sz ę ,  w abią dz iew czynę do 
ciemnego buru.

Szczęścia ta k  mało na  swiecie !
J a n  św ię ty  może je  n k ry ł  pod l i s tk iem  p a ­

proci d la  tych ,  co szukać  u m i e j ą . . .
I  oto b łysk  sk ie r  św ie t lan ych  ro zża rza  ko­

ronkow e ga łąz k i  p ap ro c i ;  s ięgn ij  r ę k ą  dz ie ­
wczyno, a  deszcz b ry lan tów , topazów  i pere ł ,  
z a m i im  w a t ła sy  twój ln iany  fa r tu sz e k .

O d ługo  się tn ta j  Lamyślać nie trzeba! Jn ż  
ogorza łe  ram ię ż n iw ia rk i  ch w y ta  za  snop zło 
c i s ty . . .

—  Stój, dziewczę — zachichota ł  u k ry ty  cbo"

eblik  w ga łęz iach  sąs iedniego  dębu.— K r y s z t a ­
łowe pałace, m arm urow e schody, cenne diode- 
my, dopiero wtenczas tw oim i się s tan ą ,  gdy 
pożegnasz  na zaw sze  w ioskę sw oją  rodz inną .

W iochna  g łow ę odw raca  i okiem prow adzi 
po cha tkach ,  rozs ianych n& w zgórzu .  T a  b ia ­
ła ,  z wieńcem g ru sz  i jab łoni,  to  sioło jej oj 
eów: tam m a tk a  s t a re ń k a  go tu je  dla niej wie­
czerzę, tn  na łączce b n ry  pieB s t rz e ż e  jej 
k rasnej k rów k i,  dalej żńraw i la sek ,  a dalęi 
kościółek, a w nim N ajśw ię tsza  P an ienk a ,  co 
tak  słodko p a trzy  z obrazu, jak b y  przemówić 
chciała.

Oj nie, mój chochliku!
Daj mi w raz  z b ry la n to w ą  paprocią  i cha­

tkę, i s tudn ię  i w zgórek  k w iec is ty ,  i m atkę  
moją, i kościółek uad ruczajem.

Inaczej żegna j m ara  św ię to jańsk iego  wie- 
c z o r n . . .

I  dziewczę, nieufne szczęściu, co je j zamy 
ka  d rzw i rodzicielsk iej cha tk i ,  w yb iega  z lasn 
n u c ą c :

„ W il i j a  naszych s tru m ien i  rodzica* .

I  dalsze echa n ik n ą ,  bo dziewczę zb liża  s !ę 
kn wi.isce, a os ta tn ie  dźw ięk i z-iY.isly d rżącą  
k ro p e lk ą  rosy  na rneie z ielonej, w og iódkn  
bielonej c h a t y n k i ! . . .

KRÓWKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  W  Rzymie zm arł  17 b. m a r ty s ta -  
m a 'a r z ,  A lek san der  S tank iew icz

A  W  p rzek ład z ie  A na to la  K rz y ż a n o w s k ie ­
go w yszło  fan ta s ty c zn e  opow iadanie  R o b e r ta  
B uchanana  p. t . : „ F a n ta s ty c z n e  opow iada­
nie*.

A  {D. K .) Najnowsze dzieło Zoli. W  p ier  
wBzych dniach b ieżącego ty g o d n ia  opnściła tło 
czn ę s łynna  nowela E m ila  Zoli „ L a  D ebac ie* .  
K siążk a  zaw ie ra  s t ron ic  6 3 0 ;  w ytłoczono j ą  
w egzempl; r / a c h  66 tysięcy Zaraz, po wy- 
d ruk ow an in  w ysłano z P a r y ż a  do różnych  
k s ięg a rń  europejsk ich  66 tys ięcy .  W liczbie 
tej znajdu je  się 10 tys ięcy  eg z em p la rzy ,  k łó 
re  zam ów iły  s tac je  kolejowe F i rm a  B ro ck -  
hansa  w L ipska  zak u p iła  8 tys ięcy  egzem  
p larzy .

Działo Zoli, k tó re  mn n iem iło  s ławy i —  
last not leaft — pieniędzy p rzysporzy ,  ttie 
je s t  nowelą, lecz w spania łą  p anoram ą, w k t ó ­
rej nam a u to r  p rzeds taw ia  po m is t rz  iw sku 
przeb ieg  Wrjny z rokn 18 70 /7 1 .  O powiadanie  
k ńczy się opisem wypadŁO w, jak ie  m iały  n r e j -  
sce podczas os ta tn ie j  k^m nny parysk ie j .

P o p y t  na dzieło i za in te resow an ie  się pu 
blicznrści są ogrom ne. Nie u lega  w ątpliwości,  
że ono w yw rze  wpływ  w ielk i na umysły 
F rancuzów . Oby ty lk o  wpływ  ten  by ł doda 
tn im  i u tw ie rdz i ł  F raucnzów  w p rzekonan iu ,  
że wojna, ja k ik o lw iek  byłby jej w ynik , je s t  
nieszczęściem dla narodu.

A  N akładem  T o w a rz y s tw a  technicznego 
k rakow sk iego  (drnk  Aleks. S łom skiego i Sp.), 
wyszlł.- s tnd jum  porów naweze p. t. „W o do c iąg  
R egulick i* ,  skreślone p rz e ’ p. R om ana  J u g a r  
dena, in ż yn ie ra  i d e leg a ta  T o w a rz y s tw a  techn. 
k rak .  do komisji wodociągowej. O stud jum  
tem, ja k  o samej kw es t j i  wodociągowej, w k ró ­
tce rozpiszem y się szerze j  i dłużej.

Kronika zamiejscowa.

* W  Cięż.k i w . f c h  i K ośc iebe  (pow ia t chrza-  
uowski) pojawił s !ę now ego ro d /a jn  szkodn ik ,  
k tó ry  obecnością sw ą  z a g ra ż a  zasiewom na 
polach, ogrodom i sadom. J e s t  to  tak  zw any 
skoczek ( J a s su s  albo T am n u s  sexnocatus) n a ­
leżący do rodzą n ptewików. Szk d n ik  ten z a ­
puszcza c ien iu tk ą  ssaw kę  w g łąb  tk a n k i  ro ­
ślinnej i w ysysa  takow ą, Wskutek c z e g > r o ­
ś lina więdnie, żółknie  i nsycha. O tego  rodza- 
jn  p ladze donoszą i z innych miejscow ści w 
Galicji Pożądauem  je s t ,  aby pp. w l-ścicie le  i 
w ogóle pesiadacze g rn n tó w , zadali sobie t rud ,  
celem /b a d a n ia  bliżej d z ia łan ia  skoczka , bo 
ty lk o  wówczas będzie można od -.aleść s k u te ­
czne środk i do uw oln ien ia  się od groźnej 
plagi.

*  P .  Marja Ronka o tw o rzy ła  15 b, m. w 
Krośnie  p racow nię dla robót kobiecych. Za 
k ład  tak i  by ł tam  ba idzo  pożądany. Dzielić 
się on ma na 2 dzia ły  g łów ne  W  dziale 
p ierw szym  pobiera ją  uczennice naukę kro jn  
bielizny n ęzk ie j ,  kobiecej i dziecięcej,  tudzież  
nankę  kro ju  sukien damskich  i ubrań  dla dz ie ­
ci. Oddział d ru g i  obejmo je naukę wszelkich 
frędzli ,  ha ftów  w s ty ln  polskim i rnsk im  k r a ­
jow ym , c ra z  z naj ibszernie jszem zas tosow a­
niem ich, tak  białych, ja k  ko lorow ych  m  ró-  
żn n d n y c h  materjacb. U w zględnione  będą ta  
kże  wyroby tkack ie  w arsz tac iko w e , jak o  t o : 
kobierce sm yrneńsk ie  z wzorami polskimi i r u ­
skimi, p o kryc ia  na meble, m ak a ty  na stuły, 
po r t ie ry ,  kapy  na łóżka  i wózki dla dzieci,  
spódnice dla kobiet, suk ienk i i czapeczki d ' i e  
c inne, c raz  wiele innych  przedm iotów. O ile 
liczba uczennic  pow iększać się będzie , p rzy b j  
w.ić będą  nowe dz.ialy nauki.  Uczennice p rzy  j- 
muwane będą tak ie ,  k tó re  ukończyły  p r z y n a j ­
mniej l a t  14. K urs  t r w a ć  będzie rok  jeden. 
Uczennice biedne, lnb s ie ro ty ,  w edług  uzdol­
n ienia  i pes tępn ,  pobierać będą w y n a g ro d z e ­
nie D la  panien  doros łych  i m ęża tek ,  odbywać 
się będzie nanka w osobnych godzinach, a 
k n rs  cały t rw ać  będzie 3 do 4  miesięcy, za 
opla<ą 5 z.łr. mieB-ę ’,znie- U czeanice z w y k łe  
opłacają  3 z lr .  miesięezuie. S iero ty  będą p rz y j ­
mowane bezpła tn ie .

KURJER POZNAŃSKI.
* W e  c/.” a r t e k  odby ła  się w Ja ro c in ie  snb- 

hitsta wsi G rab ia  i Robakowa. G rab ie  za  cenę

1 95 .0 00  m arek , a R o b a k ó w  za 8 0 .0 0 0  marek, 
nabył p. prezes T aczan ow sk i  z. Szypł<wa.

KURIER WARSłkwSK'
* K aran d jew  objął jn ż  urzędow anie  w  te a ­

t r z e ,  i polecił p rzeds taw ić  sobie r e p e r tu a r  na 
sezon le tn i.

* Nowe rozporządzenie  cberpo l icm ąjs t ra  m. 
W a rs z a w y  w zbran ia  g łośuych  i wesołych za 
baw  i g ie r  dzieci na podw órzach domów, niby 
z p rzy czyn y ,  źe obecnie we w szystk ich  lok a ­
lach b yw ają  okna  o tw a r te  i chorych te  g ry  
dz.ieci mocno drażn ią .

Z RÓŻNYCH STRON.
* R ek to rem  technik i na rok  1 8 9 2 /9 3 ,  w y ­

brany  zos ta ł  prof. R n p e r t  b o  :k.
* H rab in a  H ahn  H ahn , poe tka ,  ofiarowała 

ka ted rz e  w Moguncji dnży kaw ałek  k rz y ­
ża, k tó ry  dnia  18 lu tego  r 1587, m iała  p rzy  
si bie M arja S t u a r t ,  w stępując na rusz tu  
wanie.

* W  g u bsro j i  pn ł taw sk ie j  p rzys tąp io no  do 
hodowli nowego rodzaju  ży ta ,  k tó re  nazyw a 
s ię :  g a o l a n  Był on zn any  oddaw na w Chi 
nach. Roślina ta ,  nad es łan i  p rzez je n e ra ł  gu 
b<rnatora  K ołabkow sk iegc ,  j e s t  odpowiednią  
do k lim atu  cm-opejskiegój a z ia rn a  j i j  mają 
s tanow ić  w yboioy  ę o -a r m  dla ładzi .

* W  ręce policji londyńsk ie j  w padł z b ro ­
dniarz ,  k tó rego  zbrodnie  nie ns tępn ją  prze 
s tęps tw om  D eeming’a i K nby  W bitechapell ,  
i k tó ry  prawdopodobnie je s t  s łyn ny m  K abą  
Rozprówaczein. O perow ał on w zachodniej 
dzielnicy Londynu , dokąd  się w idocznie p r z e ­
niósł ze wschodniej, aby zmylić  poszlaki.  Z a ­
m ias t  noża u żyw ał on tn  s t ry chn in y ,  t rn ją e  
damy z półświatka .

J e d n a  z o t ru ty c h ,  przód śm iercią  da ła  r y -  
s >pis zb ro dn ia rza ,  i poznano go w ozobie in ­
dyw iduom , ty tu łn 'ą c e g o  się d r .  N eil l’em, z 
pochodzenia A m erykaninem . Do r  więzienia 
„ d ra  N e ilT a-1 brak ło  na raz ie  dowodów, n a ­
gle. jednak pow ażany  leka rz ,  dr. H a rp e r ,  o t r z y ­
mał l i s t ,  iż syn  jego  medyk, o skarżony  zosta 
nie o o trucie  dwóch dziew czyn, Marsh i Shri  
vell, jeś li nie zapłaci 1500  fun tów  s te r l in g  
W y k ry to ,  że F s t  pisał „ d r .  N e il l“ , i a re sz to ­
wano go natycbm  asi , ten jedn ak  tw ierdz i ,  
że 1 si p isał dla ża r tu ,  i nie p rzy zna je  się do 
niczego, (boć  nie zapie r* , że n dziew czyn  
w ymienionych bywał.

Znaleziono u niego s t rych n inę ,  gotowce ka- 
p;-nłki z truc izną ,  k tó re  w rzneał do wody, i 
adres  Alicji Marsh

Kronika polityczna.
W iedeńska P ada państwa omawia ważne 

dla stosunków poejaluo-pohtyeznych mouarclij! 
p r z e d ł o ż e n i e  b u d o w l a n e .  Katolik 
Z a l l i n g e r ,  jak  wiadomo, broni interesn 
majstrów. Tym  razem, w ciągu rozpraw z 24 
h. m postawił wniosek, ażeby a rtlrteb c i w 
zakresie ciesielki, kami w arstw a i .nnych za­
wodów, objętych osobną koncesją, byli pra­
wem oby wiązani posługiwać się li tyiko kon­
cesjonowanymi majstrami. Staroceech Z u c k e r 
i antysemita P a t t a i  popierali wniosek po- 
wyŻRzy.

Równocześnie wywleczono stary spór między 
ceniralistami a aut>nr,mi-t;mi. K r a m a r z  i 
P i n i ń s k i  pragną przyznać ciałom autor o 
mio7 nym pewien zakres władzy dyskrtcjonal 
nej, któraby łagodziła surowość ogól uo-pań­
stwowej ustawy i uwzględniała specjalne wła 
ściwośot krajów N atom iast P l a p p a r t  z le 
wicy oświadcza się za wnioskir m W idmanns, 
stanowiącym, i ł  wydziałom krajuwyiu przy­
sługuje tylko prawo czynienia przedstawień 
w odnośnych razach, głos rozstr.-ygający zaś 
pozostawia się ministerstwu haudlu. Rozpra­
wy toczą się dalej.

K o m i s j a  r e g u l a m i n o w a  zgodnie z 
wnioskiem Fust-a zajęła się sprawą w ł a d z y  
c e n z u r a l n e j  p r e z y d e n t a  I z b y  F u s s ,  
ażeby uniknąć na przyszłość niemiłych zatai 
gów, wniósł następujący regulamin dla inter- 
pelacyj. Pytania przedkłada się pisamuie, na 
tomiast motywuje się je ustnie. K a i z l  radby 
usunąć wszelką cenzurę. Interpelacje należy 
czytać w całości, tak, jak  zostały przedłożo­
ne. G n i e w o s z  jest za przekazaniem całej 
sprawy do komisji ściślejsz j ,  która ułoży od 
powiedni projekt regulaminu. S k a r s z e w s k i  
broni władzy prezydenta. C h l u m e c k y  o- 
świadcza się przeciw wnioskowi Fussa, jako 
niepraktycznemu wobec nawału interpelaeyi 
Skoro zaś interpelacje p rzedk ład iją  się na 
piśmie, władza cenzuralna prezydenta Izby 
jest naturalną konsekwencją Jeśli prezydent 
ma prawo odebrać mówcy głos, lub przywo­
łać go do porządku, to przecież przysługiwać 
winno mu również prawo niedopuszczenia 
ustępów karygodnych lub nieprzyzwoitych do 
odczytania w pełnej Izbie.

Cblumeeky jest za rewizją regulaminu w 
tym duchu, ażeby w każdym razie tekst uie- 
zmien ony interpelacji dostawał się do rąk 
ministra. H o  h e n  w a r t  i  K a t h r e i n  oświad 
czają się w tym samym sensie. S p i n d 1 e r 
żąda uchwalenia rezolucji potępiaiąc-j zacho­
wań.e się prezydeuta w sprawie interpelacji 
H aauka. D e y m uważałby to za przokrocze - 
Die zakresu działania komisji regulaminowej. 
W końcu przeszedł wniosek formainy, F a n -  
d e r  l i k  a, przekazujący sprawę referentowi. 
F u s s  p rag n ę , aby referent wygotował wnio­
ski w ciągu tygodnia W edług F a n d e r l i -  
k a jeat to fizycznie niemożliwem. Przed zc 
łatwieniem ostatniego wniosku, posiedzenie 
komisji zostaje przerwanem i sorawa odro 
czoną.

W Budapeszcie wnosił poseł H  o r t o v a- 
n y ' ,  ażeby d j e t y  p o s e l s k i e  n i e  m o ­
g ł y  b y ć  z a s t a w i a n e .  Rzecz w porze o- 
kreślonej regulaminem będzie roztrząsaną.

Rada miejska berlińska uchwaliła na wnio­
sek Friedm auua wszystkim głosanr przeciw 
socjalnym demokrat' m zakazać kolportaży u- 
licznej n i e p r z y z w o i t y c h  (sic ') a n t y s e ­
m i c k i c h  d r u k ó w .

W Paryżu obiegają pogłoski, iż Chaamar- 
tin i Lhćrot zostali p r z e z  a n a r c h i s t ó w  
z a m o r d o w a n i .

S t r e j k  t e l e g r a f i s t ó w  w H i s z p a -  
n j i  trwa dalej. Dapesze zagraniczne przewo­
zi poczta PraBa uderza gwałtownie na gabi­
net Canovasa del Castillo, zarzucijąff mu 
brak euergji. Grozi kryzys ministerjnlna. Zre 
sztą, ob iegaą wieści, iż ministerstwo rozwią­
że korporację telegrafistów.

M a n i f e s t  w y b o r c z y  G l a d s t > n  e’a 
uważa sprawę samorządu 'rlandzkiego za naj ■ 
ważniejszą. Zaleca również reformy socjnluo- 
polityczne w duchu skrócenia godzin pracy, 
ograniczenia ilości wylawanych koiicesyj na 
detaliczną sprzedaż spiry.tualjów itp. Zresztą 
godzi się z polityką obecnego rządu f  sp ra ­
wie parcelacji i samorządu lokalnego. Prasa 
uderza d-/ść ostro na manifest. 7 'm?< nazy­
wa go zbiorem komnudów, — Da ly \ew s  
wytykają logiczne sprzeczności. S^ndird , p i ­
sze: „Jako polityczny manifest jest odezwa 
pustą, —  literacko jest arcydziełem*. Z w ią­
zki robotnicze powzięły rezolucję, wzywającą 
robotników, ażeby glosy swe oddawali tylko 
tym kandydatom, którzy zobowiążą się po­
pierać sprawę duia ośrmogodzin lego.

Moniteur Belge, organ urzęłows belgijski 
z w o ł n j e  k o n s t y t u a n t ę  na 12 1 ip ;a b. r. 
Mowy tronowej nie będzie.

W  Niderlandach trwają ustawicznie r o z ­
r u c h y  p r z e c i w  s o c j a l i s t o m .  W tych 
duiach przywódca socjalistów Domela Nieu- 
werpuis został znowu obitv. Ze swego ra ­
mienia rząd rozpoczął śledztwo w sprawie 
demonstracji przeciw królowej matce i (órce. 
Socjaliści są w Holandji bardzo niepopularni, 
drażniąc ludność usposobioną nader lojalnie 
dla swej dyuastji nietaktownemi manifesta­
cjami i pozowaniem na republikanów.

Studenci w Jassaeh urządzili p o c h ó d  z 
p o c h o d n i a m i  na c z e ś ć  dra R a t i u

P r o c e s  p r z e c i w  m o r d e r c m  Be l -  
c z e w a  rozpoczyna się w dniach najbl żjzych. 
A kt oskarżenia iest obsrzornym memorjalem, 
obejmującym 85 stronre. Rozpoczyna się 
krótką relacją o zamachu na Belczewa w 
marcu 1891 r. W pierwszej cli wili władze 
są bezradne. Dopiero w maju 1891 r. wy­
krywają pierwszy ślad winowajców. Aleksan 
der Penkow ze Śliwna denuncjuje Swiętosła 
wa Milarowa o nałożenie do trpisku przeciw 
Księcin. Milarow przyjął go do sp isku , po 
złożeniu uroczystej przysięgi, i karat udać 
się po dalsze wskazówki do dra Mollowa w 
Sofji. Dokonano rewizji w mieszkaniu M ila­
rowa i znaleziono mnóstwo kompromitują­
cych papierów, między innymi zaś poufny 
dzienniczek M ilarowa, w którym zapisywał 
osobiste wrażenia i prowadził krótką kronikę 
wydarzeń politycznych, w jakich brat i dział. 
Sprzysięienie zoatalo zawiązane — tak widać 
z owego dzienniczka — dnia 26 lutego 1889 
roku w Odessie. Pierwsze kółko stanow ili: 
Milerów, były kapitan Jordan Below, były 
lejtnant Wassiliew, K onstanty Popow i Piotr 
Musiewicz. A kt spisano w mieszkaniu Mu 
siewicza w hotelu pod numerem 59 Użyto 
w tym ceiu zamiast atramentu krwi bu łgar­
skiej Naczelnikiem obrano Milarowa. Budżet 
ewentualnych wydatków określono uo 2000 
rs. i postanowiono u iec się w tym razie do 
Krieowa, delegata słowiańskiego Towarzy­
stwa Dobroczynności w Odessie. W  dalszym 
ciągu dzienniczka zua|duj'm y wiadomość, iż 
Kricow rzetzywiśc.e dał pieniądze, ale Mu­
siewicz sprzeniewierzył sam 160 rs., ti ko 
99 uapoleondorów rozdzielając między W is- 
siliewa, Popowa i siebie. Kiicow dał także 
cztery rewolwery na cele Sprzysiężeuia i za­
pewnił o życzliwości Aristowa, sekrelarza 
petersburskiego kutnitetu. Po tem wszystkiem 
spiskowi udali się do Stam bułu, a uzyska­
wszy amnesiję, powrócili do Bnłgarji (w kwie­
tniu 1890 r )  Już 30 maja 1800 r. oczekują 
k-ięcia z bronią w ręku na dworcu w F ili- 
popolu zamach jednakż- z przyczyn niewy­
jaśnionych nie przychodzi do skutku Ozna­
czono nowy term in, dnia 8 lipca rzecz ma 
bezwarunkowo przyjść do skutku. Znowu na 
dworcu —  wszystko gotowe. Tymczasem Mi- 
larowow wypala i rewolwer przed Czasi m , zo­
staje aresztowany, ale łatwo sprawę wyjaśnia. 
S ’rzał ten przedwczesny budzi pol.jrzfcnia 
w innych sprzysiożonycb, Milarow z siajo za­
tem wysłany do Śliwna. T u , jak  w iaiomu, 
d> s ta j ; się w ręce policji,

Tenże Milarow, już w sprawie uwięzienia 
k s:ęcia Aleksandra umaczał ręce. \A > .law ł 
później pisemka rewolucyjne w R eui, p. t . : 
„0 sierpnia* i „10 lutego*, pobierając sowite 
subwencje od Cbitrowa Ten ostatni oz z.egól 
podaje wyraźnie w dz> uuiczkn.

O ły  ten wykryty spisek niczego jeszcze 
nie dowodzi w sprawie zamordowania Bel- 
czewa. Poczynają s ’ę jednak aresztowania i re­
wizje, w tokn których wykrywa się, it  < fi- 
cer rezerwowy Bobekow, najmował ludzi w 
T atar - Bazarczyku, propunmąc im zami r ’o- 
wanie ke ęoK’-

Rewizja u Bobekowe znajduje również kom­
promitujące papiery, z których wypływa, iż 
Bobekow miał na myśli przedewszys.tkii m 
zamordowanie Starnbułowa, jako głównego 
filaiu obecaej sytuacji w Bnłgarji, i ie  plan 
ten pochwalali dr. Mollow i Karaw- łow 
'V P .tryczu wreszcie opowiada jakaś pa­
ni Karag Iow swemu rłuząremu, dawn -mu 
lejb<ywardziście księcia Ferdynanda, iż krę­
cącym po wsi .m ajslro r dilgrr* to jest 
macedońskim cieślą i budowniczym miejskim 
jest były prefekt Koearow, który przybvł po 
to tylko, aby omów'ć bliżej sprawę nagrody 
2 Oi 10 tureckich piastrów za głowę Stam bn- 
lowa, I  tym rezem następu;e denuncjacja 
Policja ma już wszystkie atuty w ręku.

Konwencja demokratyczna Stanów Zjedno­
czonych wyorata Stevensena k a n d y d a t e m  
n a  w i c e p r e z y d e n t a '  U-ijj i.
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KUR JER POLSKI z dnia 26 czerwca 1892 r.

Czy może być we Lwowie zam iano­
wany kom isarz rządowy?

P o w ta rz a ją c e  się  co raz  częśc ie j w ieśc i 
o e w e n tu a ln e ru  ro z w ią z a n iu  R ad y  m ie jsk ie j 
p rzez  c. k . w ład zę  p o lity c z n ą  i u s ta n o w ie n iu  
w je j m ie jsce  k o m isa rz a  rząd o w eg o  czyn i 
* w e s tję  tę  z a jm u ją c ą  ze s ta n o w is k a  p raw n eg o . 
J 0"W iązujący  d z is  s t a tu t  m ia s ta  L w o w a 

z ro i u 1870  (u s ta w a  z 14 p a ź d z ie rn ik a  1870  
d z ień . u s t. k ra j. n r . 7 9 ) z a w ie ra  w §. 1 1 2 , 
k to reg o  tre ść  w  d o s ło w n c m  b rzm ien iu  p rzy - 
aczam y , n a s tę p u ją c e  p o s ta n o w ie n ie :

i)N am iestn ik  m oże ro zw iązać  R ad ę  m ie j­
ską. N a m ie s tn ic tw o  w p o ro zu m ien iu  z W y ­
d z ia łem  k ra jo w y m  za rząd z i co p o trz e b a  d la  
lym czaso w eg o  z a ła tw ia n ia  sp raw , aż do 
o p ro w a d z e n ia  now aj R ady  m ie jsk ie j.

Z an im  w yb ó r now ej R ady  m ie jsk ie j do 
konany ni będzie , p re z y d e n t i w ic e p re z y d e n t 
p o zo sta ją  n a  sw ych  p o sad ach , s p ra w u ją  bie 
zące in te re su  g m in y  i w y k o n y w a ją  s łu żące  
R ad z ik  m ie js k ie j p rzy  w y b o rach  p ra w a . 11

Z e w iec w ia z ie  ro z w ią z a n ia  R ad y  m iej 
s kiej p rzez  c. k. w ład zę  p o lity c z u ą  p rezy - 

n t  lu b  w ic e p ie z y d e n t p o zo sta ją  u a  sw ych  
s ta n o w isk a c h  — to w y n ik a  ja s n o  z tek s tu  
U staw y. N a su w a  się  je d n a k  p y ta n ie , ja k ie  
^na.-.zenie m a ją  s ło w a  p o w o łan eg o  w yżej §. 
j  N a m ie s tn ic tw o  w p o ru z u m ie n iu  z W y d z ia ­
łem  k ra jo w y m  za rząd z i co p o trz e b a  d la  ty m - 
czasow ego  z a ła tw ia n ia  sp raw , aż do w pro  
w a d z e n ia  n ow ej R ad y  m ie js k ie j ."  Czy to 
p o s ta n o w ie n ie  u s ta w y  zaw ie ra  w sob ie  p raw o  
c k. R ządu  do z a m ia n o w a n ia  w e L w ow ie  
w 'o ie jsc e  R ad y  g m in n e j k o m isa rz a  rz ą d o ­
w e g o ?  S z cze ry ch  a u to n o m is tó w  p o w in n o  być^ 
zy< le n ie m , ażeby  n a  to p y ta n ie  z ap aść  m o g ła  
p rzecząca  o d p o w ie d ź ; p rzep is  u s taw y  n ie  

o puszcza  je d n a k  pod  tym  w zg lęd em  w ątp i i 
w osei. W e w sz y s tk ic h  bow iem  m ia s ta c h  p jd - 

§ aj^ ę # c h  u s ta w ie  g m in u e j, w k tó ry ch  rz ą d  
w raz ie  ro z w ią z a n ia  R ad y  g m in n e j m ia n u je  

o rn isa rza , o p ie ra  się  n a  p rzep is ie  §. 109= 
Ub Sni., ‘k tó ry  b rzm i ja k  n a s tę p u je :
. . » ^ u m ie s tm e tw o  w p o ro zu m ien iu  z W y ­

d a łe m  k ra jo w y m  za rząd z i co p o trz e b a  d la  
) W czasow ego z a ła tw ie n ia  sp raw , aż do 
p ro w a d z e n ia  now ej R e p re z e n ta c ji  g m in n e j."

P a ra g r a f  te n  n ie  n a d a je  w p raw d z ie  rzą- 
owi w y raźn eg o  p ra w a  do u s ta n a w ia n ia  

_ o m isarzy , je d n a k  rząd  ta k  go in te rp r e tu je ,  
- P a t y k a  in te rp re ta c ję  tę sa n k c jo n o w a ła . 
W idzim y  zaś, że § 109 u s t. g m in . je s t  id e n  
K z n y  z p o w o łan y m  w yżej u stęp em  § 112 

s ta tu tu  m ia s ta  L w ow a.
* hodzi tedy  o to, ja k ie  s ta n o w isk o  m ia łb y  

p re z y d e n t lu b  w ic e p re z y d e n t obok k o m isa - 
r “«» rz ą d u w e g o ?  Gzy by łby  w obec n ieg o  tak  
s a m o  o d p o w ied z ia ln y m , ja k  o d p o w ied z ia ln y m
łl^ a  -W § 62 s ta tu tu  m ia s ta  L w o w a

adz ie  g m in n e j?  1 o d w ro tn ie , czy p rz y s łu ­
g iw ałoby  m u ró w n ież  p raw o  z a w ie sz a n ia  p o ­
s ta n o w ie ń  k o m isa rz a  rz ąd o w eg o , j a k  przy- 
s łu g u je  m u  n a  p o d staw ie  § 5 t> s ta tu tu  p raw o  
z a w ie sz a u ia  u c h w a ł R ad y  g m in n e j?

P o s ta n o w ie n ia  u staw y  w ty m  k ie ru n k u  
s ą  z u p e łn ie  n i . j a s n e  ; w  tej m ie rze  p rze to  
aaD y s to su n e k  u ło żo n y m  by być m u s ia ł  
w d ro d ze  p o ro z u m ie n ia  się c. k. N a m ie s tn i­
c tw a  z W y d z ia łem  k ra jo w y m .

Koleje lokalne.
W w y k o n an iu  u c h w a ły  se jm ow ej z d n ia  

29  lis to p a d a  1890  w sp ra w ie  kolei lo k a ln y ch  
ro z e s ła ł W y d zia ł k ra jo w y  z p o czą tk iem  roku  
1891 k w e s tjo n a r ju s z e  d la  z e h ra u ia  d a t  i 
szczeg ó łó w , o d n o szący ch  się  do p o trzeb  ty ch  
k o le i, a  z a ra z e m  d la  u tw o rz e n ia  sob ie  ob razu  
z je d n e j  s tro n y  ź je z e ń  k ra ju  w tym  k ie r u n ­
ku , z d ru g ie j w a ru n k ó w , w ja k ic h  te  ży cze ­
n ia  się  p rz e d s ta w ia ją .

O dpow iedzi n a d e sz łe  zap ro p o n o w a ły  89 5 0  
k ilo m e tró w  kolei, licząc  ju ż  z w a r ja n ta m i. 
W ięk sza  po łow a p o w ia tó w  u z n a ła  p o trzeb ę  
budow y n o w y ch  kolei n a  sw ojera  te ry to r ju m
—  m u e  n ie  zg ło s iły  ż a d n y c h  p ro jek tó w  z a ­
pew ne. z teg o  pow odu, że sp o d z iew a ją  się  
budow y ko le i w sw ojej okolicy k o sz tem  p a ń  
s tw a .

N a  p o d staw ie  ty ch  o d pow iedz i w y p ra c o ­
w a ł in ż y n ie r  W y d z ia łu  k ra jo w eg o  p. M ie­
czy sław  Ś w ir.karsk i m e m o rja ł, k tó ry  zak o ń  
czy ł n a s tę p u ją c y m i w n io s k a m i:

1 . A żeby  k ra j m ó g ł sk u te c z n ie  po p ie rać
— bez w zg lędu  n a  s to su n k i re u tu w n o śc i —  
ko le je , k tó ry c h  ce lem  by łoby  o b u d zen ie  p ro ­
d u k c ji, p rz e m y s łu  i h a n d lu , z a te m  podźw i 
g n ie c ie  ek o n o m iczn eg o  s ta n u  G alic ji, po- 
J fc tb a b y  p rz e d e w sz y s tk ie m  w a ż n y c h  zm ian

p o s ta n o w ie n ia c h  p ra w n y c h  dz is ia j obo- 
w d u j ą c y c h ,  k tó re  u zy sk aeb y  n a leż a ło  przy  
sp o so b n o śc i u c h w a le n ia  w r. 18 9 3  now ej 
u staw y  p ań stw o w e j o k o le jach  lo k a ln y ch . 
G łó w n y m i p u n k ta m i zm ia n  b y ły b y : 

a j  Z a s trz e ż e n ie  k ra jo w i p ra w a  w ła sn o śc i 
ty c h  kolei p rzez  R e p re z e n ta c ję  k ra jo w ą  
su b w e n c jo n o w a n y c h  lu b  b u d o w an y ch , 
k tó ry c h  do jśc ie  do sk u tk u  zaw dzięcza- 

, ,  s ię  g łó w n ie  ofiarom  k r a ju ;  
bj O d s tą p ie n ie  ze s tro n y  R ząd u  W y so k ie ­

m u S e jm o w i p ra w a  o s ta te c z n e j decyz ji 
co do k ie ru n k u  tra sy , sposobów  i typu  
budow y o raz  e k sp lo a tac ji kolei pow yżej 
o k re ś lo n y c h , 'U dzież co do u s ta n a w ia ­
n ia  ta ry t. P o s ta n o w ie n ie  W ysok iego  
S e jm u  w k ażd y m  p o szczeg ó ln y m  w y­
p a d k u  n a s tą p iło b y  po w zięc iu  do w ia ­
dom ośc i w yn ików  ro k o w a ń  p rz e p ro w a ­
d zo n y ch  w ty m  p rzed m io c ie  p rzez  W y­
soki W ydzia ł k ra jo w y  z R ząd em . 

c) P o s ta n o w ie n ie  niezbędnie potrzebnego 
udziału materjalnego państw a  — 
w s to su n k u  k tó reg o  g ra n ic e  b y ły b y  
z gó ry  o zn aczo n e  —  w za ło ż en iu  k a ­
żdej kolei, k tó re j u ży tec zn o ść  e k o n o ­
m ic z n a  z o s ta n ie  u z n a n ą  p rzez  w spó ł 
n y c h  d e leg a tó w  k ra ju , p a ń s tw a  i i n t e ­
re so w a n y c h . W  ty m  celu  u tw o rzen ie  
osobnego państwowego funduszu ko­
lejowego, k tó ry  s łu ż y łb y  także  do udzie

le n ia  pożyczek  p o szczeg ó ln y m  k ra jo m  
n a  ce le  ko le jow e. 

d) zw o ln ien ie  W ydzia łu  k ra jo w eg o  od o- 
so b n y ch  u p o w a ż n ie ń  ze s tro n y  R ząd u  
do ro b ó t p rz y g o to w a w c z y c h  k o le jo w y ch , 
tu d z ież  od in n y c h  fo rm a ln o śc i, w y m ie ­
n io n y c h  w u s tę p ie  I I .  n in ie js z e g o  s p r a ­
w o zd an ia .

2. J e ż e l ib y  ż ą d a n ia  ad  1 a) bj c)  n ie  
zo s ta ły  u w z g lę d n io n e , to p ro je k ta  ty c h  kolei, 
k tó re  p o k ry w a ły b y  za led w ie  sw e k osz ta  
e k sp lo a ta c ji , n ie  m o g ąc  choć w części zadość  
u czy n ić  c ię ż a ro m  k a p ita łu  zak ład o w eg o , n ie  
k w a lif ik o w ały b y  się  w d z is ie jsz y c h  s to s u n ­
k ach  do p o p a rc ia  ze s tro n y  k ra ju , o ile 
zw ro t i w p ew n e j m ir rz e  o p ro cen to w an ie  
u d z ia łu  k ra ju  n ie  zo s ta ły b y  n a le ż y c ie  przez  
p a ń s tw o  i in te re so w a n y c h  p o ręczone .

3. W  za ło ż en iu  ad  2. o k re ś lo n e in , kra­
jow y fundusz kolejowy, k tó ry  n a  p o d staw i ' 
pożyczk i k ra jow ej zo s ta łb y  u tw o rzo n y , n ie  
p o w in ie n b y  być w zasad z ie  n a ra ż o n y m  n a  
s tra ty . G dyby  u n ik n ie n ie  s t r a t  w n ie k tó ry c h  
w y p a d k a c h  o kaza ło  się n iep o d o b n em , refie  
k to w ać  by m o żn a  n a  dochody  k ra jo w eg o  
fu n d u szu  ko le jow ego  z kolei m o g ący c h  się 
re n to w a ć , d a le j n a  sp rz e d a ż  sk u p io n y ch  
p rzez  k ra j w alorów  ko le jo w y ch , o ile  te  
w o d p o w ied n im  k u rs ie  d a ły b y  się  sp ien ięży ć  
n a k o n ie c  n a  sp rz e d a ż  n ie k tó ry c h  kolei p rzez  
k ra j b ezp o śred n io  zb u d o w an y ch .

4 . Co do sposobów  p o p ie ra n ia  ko le i lo ­
k a ln y c h  p rzez  k ra j, n a js k u te c z n ie js z y m  i 
n a jk o rz y s tn ie js z y m  pod każd y m  w z g lę ­
d em  by łoby  przeprowadzenie trasy i  zało­
żenie budowy podtorowej w bezpośrednim  
zarządzie kra /u  p rzy  o d p o w ied n im  d z ia le  
m a te r jii lu y m  p a ń s tw a  o raz  in te re so w a n y c h  
(u d z ia ł ty c h  o s ta tn ic h  w in ie n b y  w y n o sić  
ś re d n io  15 do 25°/0 p o trz e b n e g o  k a p ita łu  
zak ład o w eg o , a p u leg ać  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a  
b e z p ła tn e m  d o s ta rc z e n iu  g ru n tó w  i n a  g w a ­
ra n c ji p ew n ej częśc i dochodów ) —  i o d d a ­
w a n ie  p rz e d s ię b io rs tw o m , u tw o rzo n y m  o ile 
m o żn o śc i siłam i krajowemi, w ie rz c h n ie g o  
u rz ą d z e n ia  kolei tu d z ież  d o s ta rc z e n ia  tab o ru , 
bądź n a  ra c h u n e k  k ra ju , bądź  n a  ich  w ła ­
sn y  ra c h u n e k , —  n a s tę p n ie  zaś p o ru ezan ie  
ty m ż e  p rz e d s ię b io rs tw o m  e k sp lo a tac ji pod 
p e w n y m i w a ru n k a m i.

Je ż e lib y  zaś chodz iło  o p o p a rc ie  p ryw a ­
tnego towarzystwa kolejowego, to po w szech - 
s t ro n n e m  z b ad an iu  i o w e u lu a lu e n i s tw ie r ­
dzen i u ek o n o m iczn e j w ażn o śc i kolei tu d z ież  
n a le ż y te g o  p o jęc ia  p ro jek tu  i c a łe g o  p la n u  
p rzed s ięw z ięc ia , n a k o u ie c  po g ru u to w n e m  
o c e n ie n iu , że w a ru n k i k o m e rc ja ln e  i f in a n ­
sow e kolei o raz  je j  g o sp o d a rs tw a , m c  n a ­
rażą  k ra ju  n a  p o w ażn e  s t r a ty  w sk u te k  je g o  
e w e n tu a ln e g o  w sp ó łu d z ia łu , —  n a jo d p o w ie ­
d n ie js z y m  sp o so b em  p o p a rc ia  ze s tro n y  k ra ju  
tą  loby  pośrednictwo finansowe przez  do­
starczenie kapita łu  w zam ian za walory 
pierw szem tw a  lu w a rz y s tw a , ile  m ożuośe i 
g w a ra n to w a n e  p rz e z  p a ń s tw o  lub  in te r e s e n ­
tów , pod w a ru n k ie m  je d n a k , ze to w arzy s tw o  
złoży  łub  z ap ew n i sob ie  p rzed  ro zp o częc iem  
budow y, w rz e c z y w ir te j w ysokości ś re d n io  
30  do 5 0 ('/0 p o trz e b n e g o  k a p ita łu  z a k ła d o ­
w ego  w o ń a ra c h , da tK aeh  i a k c ja c h  z a k ła ­
d o w y ch  ze s tro u y  p a ń s tw a  i in te re so w a n y c h .

5. N ieo d zo w n ie  p o trz e b n e in  w obec tego  
o k azu je  s ię  u tw o rz e n ie  k ra jo w eg o  b iu ra  k o ­
le jow ego  przy  W ydzia le  k ra ju w y in , n ie  p o ­
m ija ją c  tu  u ży tec zn o śc i e w e n tu a ln e g o  u tw o ­
rz e n ia  k ra jow ej R a d y  ko le jow ej i u s ta n a w ia  
n ie  m ie jsc o w y c h  k o m ite tó w  d la  p o sz c z e g ó l­
n y c h  h n i j ,  k tó ry c h  b u d o w ę  z a m ie rz y łb y  k ra j 
p rz e p ro w a d z ić .

b. Z a k ła d a n ie  n o w y ch  kolei n a leż a ło b y  
p rz e p ro w a d z a ć  s to p n io w o  i b a rd zo  ro żw azu ie , 
p o czy n a jąc  od liu ij n a ju ż y te c z n ie js z y c h  i n a j-  
m n io j m o g ący c h  rów nocześn ie , n a ra z ić  fun  
d u sz  k ra jow y  n a  s tra ty .

O u c h w a ła c h  pow zię ty ch  o b ecn ie  p rzez  
W y d z ia ł k ra jo w y , po d am y  w n a s tę p u ją c y m  
n u m e rz e .

K r o n i k a  l w o w s k a .
łU leu d a rzy k  zabaw  i  zeb rań  i>ublicm jcli.

Niedziela 26  czerwca.
O godzinie 9 rano przy ulicy Zyblikiewicza

1. 23  w alne zebranie członków tow arzystw a w za­
jem nej pomocy słuchaczów  krajowej szkoły go.sp. 
lasowego.

O godzinie 10 rano nadzw yczajne walne 
zgrom adzenie członków  tow arzystw a 1. drukarn i 
związkowej.

O godzinie w pół do 3 po południu na  to- 
rze C etnera wyścigi konne.

O godzinie 4  po południu zakończenie roku 
w szkole dla sług we Lwowie w zabudow aniu 
żeńskiej szkuly im S taszica.

O godzinie 5 po południu w sali F róhsinnu 
popis szkoły śp ewu p. S tróżeckiej.

Wtorek 28 czerwca.
O godzinie w pół do 3 popołndniu na torze 

C etnera wyścigi konne.
O godzinie 6 w ieczorem koncert m uzyki 

wojskowej 95 pułku p. przed nam iestnictw em .
Środa 29 czerwca.

O tw arcie wystawy róż urządzony przez to­
w arzystw o ogrodniczo - pszczelnicze w ogrodzie 
botanicznym .

O godzinie 11  rano  rozdanie nagród celują­
cym uczniom  tow arzystw a muzycznego.

O godzinie 11 rano w sali ra tu sza  zebranie 
w celu w yarania kom itetu dla w ystaw y kraj.

Z ebranie członków założycieli ruskiego to ­
w arzystw a w zajem nych ubezpieczeń »Dnister«.

W  ra tu szu  zgrom adzenie w ybitniejszych o- 
bywateL w spraw ach  w ystaw y krajowej.

O godzinie w pół do 3 po południu ua  to­
rze C etnera wyścigi konne.

Popis szkoły przem ysłow ej w ratuszu.
Czwartek 3 0  czerwca.

W ystaw a róż w ogrodzie botanicznym .
O godzinie w pół do 2 po południu na  to­

rze C etnera wyścigi konne.
O godzinie 6 w ieczorem  koncert m uzyki 

wojskowej 80  p p. przed kom endą korpusu.

W  czytelni katolickiej o godz. w pół do 8 
w ieczór pogadanka, którą zagai ks. Sieinieński. 

Piątek 1 Lipca.
O godzinie 6 wieczorem zam knięcie wy­

staw y róż w ogrodzie botanicznym .

Wiadomości osobiste. Pan  Antoni w ład y -
dysław  P ierzchała, rodem z Muniny pod Ja ro ­
sławiem, otrzym ał na uniw ersytecie lwowskim 
stopień doktora praw. —  W e czw artek 23 bm. 
odbyły się zaręczyny panny M ikolaschównej, 
córki p. Ju liusza M ikolascha, z p W ładysław em  
W itkowskim , inżynierem  kolejowym.

W yb ory do Rady miejskiej Oprócz pana 
Dra Marchwickiego, złożyli m andaty  do nowo- 
w ybranej R ady m iasta  Lwowa pp. Ju ljusz Mi- 
kolasch i senior rady  p. Apolinary Stokow ski. 
P. Stokow ski pisze w m otywach dołączonych do 
swojej rezygnacji, że sk łada m andat, poniew aż 
nie chce »aby nasze brudy prano w D unaju*.

Członek Wydziału kraj. p. Tadeusz Ro- 
manowicz bawi1 w tych dniach w Kołomyi, gdzie 
zwiedził budow ę gm achu szkoły garncarskiej, 
poczem udał się do Ilorodenki na popis w tam  
tejszej szkole rolniczej

To w a rzys tw o  dla rozwoju i upiększenia 
Lw ow a na wzór istniejących w W arszaw ie i 
Krakowie zaw iązuje się u nas za inicjatyw ą p. 
Leona H erzm anka. Dawno daw ała się we Lwowie 
uczuw ać potrzeba pewnego ruch w fym kierunku 
i jeżeli tow arzystw o zdoła u jąć w energiczne 
ręce przeprow adzenie postanow ień obszernego 
sta tu tu , odda znaczne usługi stolicy k raju  i 
przysłuży się nie mało do podniesienia m iasta 
pod względem estetycznym , sanitarnym , kom u­
nikacyjnym  i towarzyskim.

Fundacja im A. Mickiewicza. W  drugiej
połowie m aja i z początkiem  kw ietnia z ło ży li: 
W ny W ład. K rasucki, nauczyciel szkuty św. Ma­
gdaleny we Lwowie 5 z łr . ; prof. W. K łapkow ­
ski od grona szkoły przem ysłowej we Lwowie 
1 złr ; prof. Janelli od grono szkoły realnej
4  z łr .; prof. Maks. K rynicki od grona gimn. 
Samborskiego 3 złr. 65  et.y* dyr. szkoły im. J a ­
dwigi we Lwowie Julian  F ąfara  3 z łr .; prof. 
P. P ary lak  od grona gimn. IV. we Lwowie 3 z łr .^  
grono gimn. Franc. Józefa we Lwowie za maj 
i czerw iec 2 złr. 4 0  c t . ; prof. Jan  Paw lica od 
grona gimn. 01. w Krakowie 2 złr 75 c t . ; prul. 
Rom an V etulani od g rona  gimn. sanockiego
5 z ł r . ; prof. A ntoni Lorkiewicz od grona szkoły 
realnej i od kilku z grona gimn. w S tan isław o­
wie 5 złr. 70 ct ; prof. St. R zepiński od grona 
gimn. wadowickiego 1 złr. 50  ct.

Ogół w kładek wynosi z dniem  dzisiejszym  
28 2 7  złr. 98 ct.

W e Lwowie dnia 15 czerw ca 1892.

W  im ieniu W y d z ia łu :

Jó ze f Czernecki 
ul. C horążczyzny 1. 12 a.

Popisy szkoły m uzycznej Ludw ika Marka, 
jakie w dniach 21, 22, 23 i w czoraj odbyły 
się w sali » F rohsińu«  utw ierdziło w śród p u ­
bliczności ogólne m niem anie, iż szkoła wyżej 
w spom niana należy do najlepszych w naszem  
mieście.

Uczennice w szystkich klas, czy to pani K. 
Markiewiczowej, czy to panny S. K asparków ny, 
panny Arway, pani Lachner-K ościeleckiej, czy 
leż dyr. M arka złożyły grą sw oją wymowny do­
wód, iż m etoda, którą dyrektor szkoły i jego 
nauczycielki się k ieru ją, istotnie jest odpowiednią. 
M etoda La dba przedew szystkiem  o to, aby ucze- 
nice stosow nie w klawisze uderzały, aby cały 
korpus przy atakow aniu tonów nie był czynny, 
lecz ręka, i aby nie tylko technicznie ow ładnęły 
daną jakąś kom pozycje, lecz i ducha jej odczuły 
i zrozum iały. Sukcesy, jakie młodociane adeptki 
na p ianistk i zyskały —  a jes t ich cały legjon 
—  św iadczą wymownie, iż stosowny to sposób 
nauczania, stosow ny lem bardziej, iż gardzi blagą 
i hucznym  efektem.

Zastrzegając się, że wszystkie uczennice za ­
służyły sobie szczerze na oklaski, jakierni je  
darzono za drwody całorocznej pracy, wyliczamy 
te z nich, które w grze są, naszem  zdaniem , 
więcej zaaw ansow ane, a więc panny : Zającz­
kowska, Łysogórska, i Krysińska, dalej panny 
Zabłudow skie, SchOnfelJ, m łodziulka córeczka 
nauczycielki szkoły pani Markiewicz, panny i hr. 
Łączyńska, Dąbkowska, wielce zaaw ansow ana Jo- 
kisch-Lickendorf, w reszcie córka dyrektora panna 
Marek.

Koncert na dochód kolonij w akacyjnych 
w H rebennowie, urządzony przy współudziale 
najw ybitniejszych sił m iejscowycu, odbędzie się 
w sali »Sokoła* dnia 3 lipca b. r. N ader u ro ­
zm aicony i obfity program  koncertu, który po­
dam y w swoim czasie i szlachetny cel n a  jak i 
został przeznaczony, zapew niają tem u przedsię­
wzięciu zupełne powodzenie.

Zjazd koleżeński byłych uczniów gim na­
zjum  dom inikańskiego, którzy składali egzam in 
dojrzałości w r. 1867  odbędzie się we Lwowie 
w niedzielę dnia 26 bm. W zjeździe wezm ą 
udział z ów czesnych egzam inatorów : ks. infułat 
Jurkow ski, einer. dyr. E dw ard H am erski, inspe­
ktor kolei państw ow ych Feliks H alin i radca 
szkolny S tanisław  Olszewski. P rogram  obchodu 
ułożono w następujący sposób :

R ano  odbędzie się nabożeństw o u OO. J e ­
zuitów, w byłym naów czas kościele gim nazjum , 
skąd się członkowie zjazdu udadzą do fotografa.

O godzinie 2 po południu wspólny ohjad 
w restau racji przy teatrze letnim  a w razie 
niepogody w hotelu Im perial.

Homerowska Odysseja doczekała się prze 
kładu na  język ru sk i, którego dokonał P io tr 
B ajda (pseudonim  P io tra  N iem czyńskiego, zna­
wcy języka staro- i nowo-greckiego), a  który 
wydała w dw óch tom ach redakcja »Praw dy«.

W sprawie pokątnego pisarstwa. (S )
W  skutek  uchw ały sejm owej z d. 4  kw ietnia 
1892 , w spraw ie położenia tam y rozszerzają­
cem u się coraz bardziej ze szkodą dla ludu 
wiejskiego p isarstw u pokątnem u, wydały prezydja 
sądów  krajow ych we Lwowie i Krakowie okól­
niki do w szystkich sądów  obwodowych i pow ia­
tow ych polecając mi jak  najściślejsze wykony­
w anie przepisów ustaw ow ych przeciw ko p isa r­

stwu pokątnem u w ydanych i zw racając ich uw a­
gę, że klęsce tej w interesie k raju  koniec po­
łożyć należy.

W  myśl drugiego ustępu rezolucji sejmowej 
żądającem u, żeby zajm owanie się pisarstw em  
poufnem  było uw ażane za przestępstw o, objęte 
ustaw ą karną  i według procedury karnej ścigane 
uznał najnow szy projekt ustaw y karnej pokątne 
pisarstw o za przekroczenie, zagrożone karą  are- 
sziu  lub grzywny do 3 0 0  złr.

Na kopule drugiej wieży odnaw ianej i prze­
rabianej drugiej miejskiej cerkw i przy N arodnym  
Domu we Lwowie, rozpoczęto ju ż  daw ać nowe 
wiązanie drew niane i dach miedziany.

Egzamin dojrzałości w wyższej szkole we 
Lwowie, pod przewodnictwem kraj. inspektora 
szkolnego p. Jan a  Frankego, odbyw ały się od 
17 do 23 czerw ca br. Zgłosiło się 25  uczniów 
zwyczajnych, 5 eksternistów . Św iadectw o doj­
rzałości z odznaczeniem  o trzy m a li: Cehak Adam, 
Finkelstein Chaim. św iadectw o dojrzałości o trzy­
mali : Daszyński W acław , Gall Rudolf, Gamota 
Michał, Gelbcr Józef, Janicki Stanisław , K ra­
jew ski Ju ljusz, Łukaszew ski Adam , N adw odzkt 
A leksander, N iemczynowski Jan , Obm iński T a­
deusz, P elczarsk ’ Jan , R ischka S tanisław , Ro- 
gawski Leon, S chader J a n , Sedlak K azim ierz, 
Sw oboda Michał, W itkow ski Tadeusz, Z ipser 
Kazimierz, K aczor Jan  (ekstern.) -— 5 uczniom  
zw yczajnym  pozw olono popraw ić złą notę z 1 
przedm iotu po w akacjach, 2 eksternistów  repro- 
bow ano n a  rok, 2 bez term inu.

W ystaw a róż, kwiatów i napojów  owocowo- 
miodowyeh urządzona przez zjednoczone gali­
cyjskie Tow arzystw o dla ogrodnictw a i pszezel- 
nictwa. W dniu 29 b. m. o godzinie 11 o tw artą  
będzie w ogrodzie botanicznym  lwowskim w y­
staw a róż, kw iatów i napoi owocowo-m iodo- 
wych. —  W ystaw a ta  będzie trw ała  tylko trzy 
dni tj. 29 i 30  czerw ca, a 1 lipca nastąp i po 
południu o godzinie 6 zam knięcie w ystaw y i 
rozdanie nagród, W stęp  na  w ystaw ę będzie ko­
sztow ał 20 ct., przyczem  daną będzie każdem u 
m ożność w yciągnięcia losu na  jak ąś  roślinę 
ozdobową w w azoniku. B iorący udział w w y­
staw ie zechcą swe okazy przysłać na  dzień 
28 b m. ■ do Lwowa na ręce dr. T. C iesiel­
skiego lub St. Lachowskiego.

Zmarli. W e Lwowie A leksandrow icz L eonard 
nadinżynier miejskiego urzędu budow niczego, w e­
teran  z r. 1831 , zm arł dnia 24  b. m.

Z Gaeta lwowskiego. Kogo losy nie za­
wiodły w ulice czw oroboku kam ienic, położonych 
m iędzy placem  K rakow skim , ulicą K rakow ską, 
placem  M isjonarskim  i ulicą Słoneczną, len nie 
m a pojęcia o tem eldorado wszelkiego rodzaju  
brudu, nieczystości i nagrom adzonych kupie 
śm iecia, w ygrzew ających się w prom ieniach 
operującego słuńca i w ydzielających m iazm afy- 
czne zapachy. Mimowoli odw raca się oko od w strę­
tnego w idoku tego niechlujstw a i zaniedij.tnia. 
N a tle w alących się m urów  i sterczących n a ­
gością ścian opróżnionych domów rysu ją  się 
podobnie biudrte i odarte  postacie przekupniów  
żydow skich, handlujących różr.em i artykułam i 
żywności. N a obszernym  placu św. Teodora, 
oparte  o bóżnicę, rozsiadły  się s trag a ry  z ża­
bi tym drobiem , przejm ujące zgrozą z pow odu 
b rudu  i zs krzepł ej na  nich od n iep a r j  nych 
czasów  krwi kur i gęsi.

Domy i domki ściśnięte w w ąziutkich uli­
cach, odarte na  zew nątrz, zaniechlujone w środku 
zm uszają  do pow ątpiew ania czy w ogóle ludzie 
tam  m ieszkający, mogą żyć tak  zakazonem  po­
wietrzem. —  Na uzupełnienie tego obrazu  składa 
się rozliczna mnogość szynków  najpodlejszego 
gatunku, przepełnionych w dzień i w nocy gro­
m adam i ostatn ich  nędzarzy, którzy przepijając 
tam  grosz o s ta tn i. topią w kieliszku resztkę 
w stydu i sum ienia. —  N ajwyższy czas, żeby 
m ag istra t wziął się energicznie do oczyszczenia 
tego praw dziw ie dantejskiego piekła, które w ra ­
zie jak ie jś  epidem ji nieobliczone klęski może 
sprow adzić na  całe miasto.

Żydowskie oszustwa. Policja tu te jsza  przy- 
aresztow ała A braham a H erscha R esslera  w gw a­
rze złodziejskiej N etzerem  nazw anego za w yzy­
skiw anie i oszukiw anie b iednych chłopków  i ro­
botników. Ów przedsiębiorczy pan zorganizował 
szajkę włóczęgów, preclarzy  i t. p., którzy na­
m awiali łatw ow iernych do gry w loteryjkę li­
czbową, para  nie para  i t. p., w yłudzali pie­
niądze i po zabraniu- tychże zwykle się ulatniali.

Dziś cała spółka w raz z pejsatym  dyrek to­
rem  odpoczyw a po trudach  swego zaw odu pod 
opieką policji.

Znaleziono. Józef Falb  pod liczbą 11 przy 
ulicy M ickiewicza zam ieszkały złożył w biurze 
inspekcyjnem  Dyrekcji policji we Lwowie, zn a ­
lezione dw a pierścionki, jeden  szeroki płaski 
z niebieskim  kam ykiem , drugi płaski z czerw o­
nym  kam yczkiem  w środku.

Znaleziono Zgubioną podczas procesji z ko­
ścioła św. Jan a  do kościoła Najśw. Panny  
Marji, książeczkę K asy O szczędności na 300  
złr., k tórą zdeponow ano w dyrekcji policji.

D a r .  Cesarz udzielił gminie K rużyki, w po ­
wiecie Samborskim , 5 0  złr. na budow ę cerkw i.

W  S t a n i s ł a w  o w  s k i e m  s e m i n a -  
r j a m  n a u c z y c i e l s k i e m  rozpocznie się w d. 
7 lipca b. r. egzam in nauczycieli robót ręcznych 
szkół ludowych.

T e a t r  p a n i  L a s o c k ie j  bawił kilka 
tygodni w Kossowie, gdzie się cieszył zasłużo- 
nem  pow odzeniem  —  Z Kossowa udało się to ­
w arzystw o do K ut i W yżm cy.

K o n k u r s y .
Dwudziestu wychowaiiców w bursacli krajowych 

lub zawodach przemysłowo-handlowych umieści za­
rząd główny Towarzystwa pedagogicznego we Lwo­
wie. Podania wpływać mają do Zarządów oddziało­
wych wraz z następującymi załącznikam i: metryką 
chrztu, świadectwem ubóstwa, deklaracją petenta, iż 
dostarczy pupilowi swemu odzieży potrzebnej, a 
w razie umowy złoży pewną opłatę miesięczną, 
świadectwo szczepionej ospy i z d ro w a , tudzież 
świadectwo szkolne wprost na ręce Zarządu głó­
wnego we Lwowie dc dnia 30 czerwca, a  względnie 
15 lipca br. nadesłać się mające.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 25 Czerwca 1892. (Z Izby handlowej 

i przemysłowej;.

I. A k c je  z n  s z t u k ę .
płuca iadaja

Kolei galic. Kar. Lud. po 200 zlr. m. k. 213-A  2)6-50 
Kolei Lwów.-Czern.-Jassy po 200 złr.

w. a w s re b rz e ___________________ 242-_ 245- 
Banku hypot. gahe. po 2U0 złr. w. a. • 355-— 340-_
Banku kredyt, gahe. po 200 złr. w. a.  ■  216’ 

I I. k i s ł y  z a s t a w n e  zn  100  z ł r
Banku hypot. gal. 5% w. a. los. w 40 1. 1 0 1 -  101-70 
. ., glj.- 5% wylosował.

z 10% p r e m . ...................................... 107-50 108 20
Banku hyp. gal. 4 '/,&  w. a. los. w 50 1. 98-25 98 95 
Banku kraj. 4 '/,%  w. a. los. w 51 1. ■ 98 50 99 20 
Tow. kred. gal. ziem. 4%-'jfT emisja) • ■ 96'80 97’50

„ .. 4% los. w 41'/, 1. 95-10 95-80
., , .. .. 41/, % los. w 52 1. 99-40 300-10
., ., „ 4% i o s . w 56 1. • 94 70 95 40

I I I. L is ty  d łu ż ne  za  100 zlr.
Gal. Zakt. kred. w IKwidacji :

1)dawn.k'6%') 3% w. a. • • 
(dawn. 21/, % w. a. • 

Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny w likwidacji 
6% w. a. los. w 15 l a i .................

IX .  O b l ig i  z a  100  jjslr.
Indemnizacyjne galic. 5% m. k. • • • 
Galic. fund. propinacyjnego i%  w a. • 
Buków. fund. propinacyjnego b% w. a. 
Komun. Banku kraj. b% w. a. 1. Em.
Pożyczki kraj. 6% w. a . .....................

.. 4 l/i % w. a . .................
ii- 4% a . .....................

nom. Banku kraj. 5% w. a. 11. Em. •

60-
53--

02-- 
55 -

5 0 - -

104-40 105-10
9 4 -

i o f l -
100—
104-50
97-60
91-30

101 ' -

94-70
101-20
10070

98-30 
92 — 

101-70

V. IjOnY.
Miasta Krakowa • 
Miasta Stanisławowi

22-75 24-75 
29-50 3250

\ I. ‘lunety.
Dukat cesarski  .....................
N ap o leu n d n r......................................
Pół im p e r ia ł ................. . .
Rubel rosyjski s r e b r n y .................

„ „ papierowy • ■ • •
100 marek n ie m ie c k ic h .................

5-62
9-45
9-70
1-24
1.20

58-30

5 72 
9-55

1-34
1-23

58-90

im r n  F m ?  m m m .
(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

inserentów , Kurjera Polskiego1*).

Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa­
nych w Niepołomicach, stacja Podięże.

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb technicznych inżyniera M Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki. 1. 23.

„Prządka**, pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Skład główny w bazarze kra 
jowym gal. akc. Tow. naiiołowepo we Lwowie.

Pierwszy parowy amerykański młyn do kości i 
nawozów ir clonych w KLmkówce, po szta Rymanów.

Diisseldorfska fabryka musztardy, octu. synapi- 
zmow „Austria** Jana Lebensteina. Kraków. (Zw.e- 
rzyniec).

C k uprz fabryka maszyn, kotłów oraz odle­
wam a żelaza i metalu pod lirmą L, Zieleniewski. 
Kraków. <

Fabryka nawozów sztucznych E Jędrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem.

Fabryka maszyn rolnmzych i lejarnia żelaza Mi­
chała D orrw alda w Przemysłu.

Browar tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ul 
Jagiellońska, I. 5

Pierwsza krajowa fabryka wapne masy Schoen- 
bergów. Kraków, ul. bkaw nissa. 1. 12.

F*abryka wyrobów blacharsk'ch i pok-ywan.a 
dachów Wład. Kosydarskiego Kraków, Rynek głó­
wny 1. 24.

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra­
ków, ul. Grodzka. 1. 13.

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H fGemetza Kraków, Sukiennice, 1. 30.

Bazar wyrobów krajowych Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anny.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusarsko- 
budowlanyclt braci Kosaludziciun. ivra! w, ul. 3U- 
rowiśtana, 1. 31.

Fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powrożuirzycli, hn do wierceń kanadyjsk.ch, Karola 
Wałków.ńskiego. Kraków. Pędzicliów, I. 17.

Coiewamia żelaza i fabryka, narzędzi rolniczych 
M Peterseima. Kraków, ul. D.uga.

Fabryka pudełek aptekarskich i zakład litografi­
czny Jana Pacanowskiegj. Kraków, Grzegóizki, 1. 12.

Pierwsza krajowa lalnyka wyrobów platerowa­
nych. Odlewy z nowego srelrra, Urazu, miedzi. Za­
stawy sioiowe. jakubowski i Jarra. Kraków, Rynek 
główny, 1. 26, Lwów, Hyuek giowny, I. 37.

Fabryka narzędzi chirurg.eznych, ortopedycznych 
i bandaży, lnstrumenm uplyczne, fizyczne, matema­
tyczne. Alfred BiasiOn. Kiukow, itynes g.owuy, 1. 14.

Fabryka powozów, wozkow. sani, wuzow ezaro- 
wych, wyrobow rym ii sko s.ou.arsw.ch pod lam ą  lira 
bowmua W Grabuwmcy kolo Sanoka. Stacja "kole­
jowa : Sanok, telegramy : Brzozów.

Pierwsza labryka rękawiczek i bandaży rupturo- 
wycli. Al. Aniom Mirkiewiwz. Kraków, Grodzka, i. 31.

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. Kra­
ków, ul. »w. Jana, 1. 17.

Zakład tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowsk-. Kliko w, ul. r lorjańska, 
1 28.

Pierwsza i jedyna fabryka parowa obuwia Broni­
sława Dubrzuusiuego. K ukuw. Kynek główny, 1. 2*2.

Pierwsza krajowa fabryka drożdży prasowanych 
Józeia Lzesaku. FoiWSiezwiei-zymecKiepouKiaKoWem.

Zakład artystycyno-rzeżb.arski i kair aniarski Ja­
na Tominskiego. wraków, Dolne młyny, przecznica.

Drukarnia stereotypia Wl. L. Anczyca i Spółki, 
Kraków, Kanonicza, i. 9.

Meble stylowe, wyroby tapicerskie Ludw.ka Cho- 
m ik a  i WiadySiawa uuva:a. wraków, Wiśnia 1. 3.

Księgarnia nakładowa i skiad nut Gebethnera i 
Spółki. Kranów, Rynek glowny.

Krajowa tabryka sunna w Kętach Jana Kopciń­
skiego jun.

Maszyny dc szycia. Józel Iwanicki. Lwow. hotel 
Zorża. Kraków, Kynek, 1. 25.

Przedsiębiorstwo robol asfaltuwysh i betonowych 
inżyniera Zygmunta Wasilkowskiego wraków, wolska, 
1. 18.

Parowa fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli­
nianych braci Wohllelaow w Łagiewnikach. Stacja 
Podgórz.

Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow­
skich. Wyroby stolarskie, tapicersk.e, tokarskie. Ul. 
1- lorjańska, 1. 57.

Fabryka rękaw .czek i krawatek, przy bury po­
dróżne. Bracia Pilewscy. Kraków, UyneK giowny.

Krajowe kamgarny, sukna i korty. 1., L-iźydlo. 
Kraków Sukiennice.

/  Piece kaflowe, dachówki żu-bione. oegiy fasadowe 
ogniotrwałe, zw jk k  , drenr. Fabryki Maurycego Bo­
rucha w Podgorzu.

Towarzystwo powroźnicze w Radymn
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KURJWK POLSKI. M a  26 czrrwca 1802.

Pierw szy dzień wyścigów konnych we Lwowie.
Dzień I. Niedziela dnia 26. czerwca 1892 o godzinie 2 \  po południu

Dyrekcja wyścigów  J. E. hr. W i lh e lm  S iem ieńsk i ,  p rezes ,  Ju l jusz  hr. Bielski,  A lb e r t  hr. C e tne r ,  
Jó ze f  hr. Po tock i.

Sędziowie: J. E. hr. W i lh e lm  S ierm eńsk i,  J. E  hr. L ó b n e y s e n  c. i k. E M. P.

W aga: Karo l Kiss.
Starter: A le k sa n d e r  W a u g h .
Nadzór toru: h r  .^ S tan is ław  S iem ieńsk i ,  Ignacy  M adeyski

B i e g  I -  

N a g r o d a  d a m
N agroda honorow a ofiarow ana przez h r  M arję Potocka z dodatkiem  na­

grody Dam 50  dukatów .
Dla koni w szystkich krajów , będących w łasnością członków galicyjskiego 

T ow arzystw a chow u koni.
Panow ie jeżdżą  w kolorach lub w m undurze. Meta około 16 0 0  metrów. 

W ag a : 3-letnie 60  klg. 4-letn ie  6 7 '/a klg. 5-letnie i s ta rsze  70  klg. K lacze 
i w ałachy l*/a klg., mniej. Koń, który w ygrał w jednym  biegu 10 0 0  złr. 2 ]/a klg. 
w ięcej, *2000 złr. lub więcej 4  klg. więcej. Konie półkrw  5 klg. mniej.

W kładka 15 złr. bez wycofania. W szystkie w kładki dla drugiego konia.
1 . JW go hr. Józefa Baworowskiego kl. gn. 4  1. „Perła" po Prince Giles 

The F irs t (półkrwi) klg. 61. —  K urtka i czapka białe, rękaw y czerw one.
2. JW go hr. W acław a Baworowskiego ogier kary  3 1. , IW an“ po Digby 

G rand albo E berhard  od Folie klg. 60. —  K urtka i czapka białe, rękaw y i 
szarfa  czerwone.

3. W gu por. Ad. b liim el wał. gn. pełnol. ,,Rudi“ po R uperra  od Azalia 
klg. 71. —  K urtka  żółta w niebieskie pasy, czarna  czapka.

4. Tegoż sam ego wał. kaszt. 5 1. „Smali -C a s h “ po B alvany od R eady- 
m oney klg. 6 8 l/ a . —  K urtka żółla w niebieskie pasy, czarna  czapka.

5. JW go por. br. Ludw ika E rlangera kl. gn. 3 1. „Vain-Glory“ po Vinea
od Vanity klg 5 8 ‘/2. —  K urtka i czapka białe, podw ójna ciem no-nieb. szarfa.

6. JW go hr. Józefa F r. F iirstenberga kl. kaszt. 3 1. ..Alamanda po E b e r­
hard od Alma po Bajnok klg. 5 8 l/a . — K urtka niebieska, rękaw y, szarfa  i 
czapka białe.

7. Tegoż sam ego kl. ciemnogn. 4  1. „AlvajarÓ“ po V ederem o od Mile 
G iraud klg. 66. —  K urtka niebieska, rękaw y, szarfa  i czapka białe.

8. Tegoż sam ego ng. gn. 3 1. „DraCO" po V ederem o od D raeene klg. 60.
K urtka n iebieska, rękaw y, szarfa i czapka białe.

9. Tegoż sam ego og. kaszt. 4  1. „Ischl“ po Milon od Isabel. klg. 6 7 ‘/a . —  
K urtka n iebieska, rękaw y, szarfa i czapka białe.

10. Tegoż sam ego og. gn. 5 1. „ S 0UV6nil*“ po G rand Duc od Pam iątka 
klg. 70. —  K urtka niebieska, rękaw y, szarfa i czapka białe.

11 Wgu K aspra G eista og. gn. 3 1. „Gibicz“ po Milon od Maggie Mac- 
gregor (półkrwi) klg. 55. — K urtka czarna, rękaw y i czapka czerw one.

12. JW go hr. Zd. K insky’ego og. gn. pełnol. „Alic“ po Przedśw it od 
A nonym a klg. 70. —  K urtka czerw ona w pasy białe, czerw ona czapka.

13. Tegoż sam ego wał. gn. 4  ?. „Courage" po Przedśw it od Creve Coeur
klg. 7 i y 2. — K urtka czerw ona w pasy  białe, czerw ona czapka.

14. W go R tm . K rah la  kl. kaszt. 4  1. „ReSS“ po Milon od bzarcsa  klg.
66. •— K urtka n iebieska, rękaw y i czapka czerw one.

15. W go Józ. K rzysztofowicza og. skgn. 5 1. „Fitz-Pascha" po O sm an
od P arforce klg 121j3. —  K urtka brąz., rękaw y zielone, czarna czapka.

16. W go Jan a  Mazewskiego kl. szp. 4  1. „Ja n ow k a "  po RodnlphL Day 
(półkrw i) klg. 61 —  K urtka am aran tow a, rękaw y niebieskie, czarna  czapka.

17. JW go por. R ud. br. P letzgera kl. kaszt 3 1. „Willkiir" po Paszto r
od W alentine po O streger klg. 58Ya. —  K urtka biało-czerw ona, czarna czapka.

18. JW go hr. Glarence R osen og. kaszt. 4  1 „Nekrolog" po Przedśw it 
od Novella klg. 67Va. —  K urtka czerw ono-żółta, czerw ona czapka.

19. W go Fel. Scazighiny kl. gn. 5 1. „ S a fe ty “ po B alvany od Self De- 
fence (półkrwi) klg. 66 . —  Białe w czerw one pasy.

20. Tegoż sam ego og. kaszt. 3 1. , Sladerocrt" po F libuslier od Cyprienne 
klg. 60. — Białe w czerw one pasy.

21 Tegoż sam ego kl. gn. 3 1. „Weisheit“ po K isber ocscse od W issen- 
schaft klg. 5»Ya. —• Białe w czerw one pasy.

22. JW go hr. S tan. Siem ieńskiego kl. gn. 3 1. „Al*ja ' po H astings od 
B eatrix  po D oncaster klg. 58 '/ a- —  K urtka  n iem eska w pasy  białe, rękaw y czer­
w one, n iebieska czapka.

23. JW go por. W ilh. hr. S tarhem borga kl. gn. 5 1. „Eudora“ po S tron- 
zian  od G erm ania klg. 68Ya- —  K urtka srebrno-popielata  w pasy czerw one, 
czeiw ona czapka.

24. Tegoż sam ego kl. kaszt. 6 1. „W allneria“ po G unnersbury od Voltige 
klg. 68 Ya. —  K urtka srebrno-popielata w pasy czerw one, czerw ona czapka.

25. W go W ład. Schindlera kl. gn. 5 1. „MiZZi" po A m aranthus od Fidget
klg. 72 Ya. —  K urika zielona, rękaw y i czapka czerw one.

2 6 . Tegoż sam ego og. skgn. 4  1. „CrOSSbOW “ po Insulaire od C rosspatch 
klg. 71VS. —  K urtka zielona, rękaw y i czapka czerw one.

27. W go por. Boi. W iśniew skiego wał. kaszt, pełnol. „C orsar“ (półkrwi)
klg. 63 Ya —  K urika jasno-n ieb ., żółte rękaw y, nieb.-żółta czapka.

B i e g  I L  
N a g r o d a  T o w a r z y s t w a  400 złr.

Dla 3-letn ich  i starszych  koni, będących w łasnością członków T ow arzy­
stw a, urodzonych w A ustro-W ęgrzech i w państw ie Rosyjskiem . Meta okuło 
1 6 0 0  m. W ag a : 3-letn ie 57Ya klg., 4 -le ln ie  65 klg., 5-letu ie i starsze  6 7 Va klg. 
K lacze i w ałachy lVa klg. mniej. K onie półkrwi 3 klg. m niej. Koń, który wy­
grał 8 0 0  złr. do 2 0 0 0  złr. 2 7 * klg., jeźli w ygrał na 2 0 0 0  złr 4  klg więcej, 
jednak  nie zbiorowo. W kładka 20  złr. W ycofanie trac i połowę. Drugi koń do­
s ta je  połowę w kładek 1 wycofań. R eszta w kładek na rzecz Tow arzystw a.

1. JW go hr. W acław a Baworowskiego ogier kary  3 1. „ Iw a n "  po Digby 
G rand albo E berhard  od Folie klg. 5 7 l/ j .  —  K urtka i czapka białe, rękaw y 
j szarfa  czerwone.

2. JW go por. hr. Józ. F r. F iirstenberga kl. kaszt. 3. 1. „Alamanda ' po E ber­
h a rd  od Alma po B ajnok klg. 56. —  K urtka nieb., rękaw y, szarfa i czapka białe.

3. Tegoż sam ego kl. ciem no-gniada 4  1. „A lvajaro“ po V ederem o od 
Mile Gigaud klg. 6 3 7 a - — K urtka n iebieska, rękaw y, szarfa  i czapka białe.

4. Tegoż sam ego ogier gniady 3. 1. „D raC0“ po V ederem o od D raeene 
klg. 5 7 */j. —  K urtka  nieb., rękaw y, szarfa i czapka białe.

5. Tegoż sam ego og. kaszt. 4  1. „IsCnl ; po Milon od Isabel klg. 65 — 
K urtka nieb., rękaw y, szarfa  i czapka białe.

6. Tegoż sam ego og. gn. 5 i  „S0U V 0nir“  po Grand Duc od Pam iątka 
klg. 6 7 ‘/2. — K urtka nieb., rękaw y, szarfa  i czapka białe.

7. W go K aspra G eista og. gn. 3 1. „Gibicz“ po Milon od Maggie M ac- 
gregor (półkrwi) klg. 54  Ya . —  K urtka czarna, rękaw y i czapka czerw.

8 . Tegoż sam ego kl. gn. 3 1. „Kapri" po M uncaster od Capella klg. 56. —  
K urtka czarna, rękaw y i czapka czerw.

9. W go Józ. K rzysztofowicza og kaszt. 3 1. „Flintston" po O sm an od 
Parforce klg. 57 7 a. —  K urtka brązow a, rękawy zielone, czarna czapka.

10. Tegoż sam ego klacz kaszt. 3 1. , Redwing po Pfeil od W ie-W au 
klg. 56. —  K urtka brązow a, rękaw y zielone, czarna czapka.

11. W go Jana  Mazewskiego kl. skgn. 5 1. „Mała Mania“ po R odolp lfs 
Day od Sw aw ola klg. 66. — K u rtaa  am ar., ręk. nieb., czarna czapka.

12 . Mr. Mewfteld’a kl. gn. 4  1. „ F a iry“ po Fenek od Spurs klg. 63Y a- — 
K urtka i czapka ciem no-nieb., żółta szarfa.

13. JW go por. R ud. br. P letzgera kl. kaszt. 3 1. „W illk iir"  po Paszto r 
od V alentine po O streger klg. 56. —  K urtka  biało-czerw ., czarna czapka.

14. W go W ład. Schindlera og. gn. 3 i. „Plebejer“ po W aisenknabe od 
P am atka  klg 57 7 a. —  K urtka zielona, rękaw y i czapka czerw.

15. JW go hr. S tan. Siem ieńskiego i Wgo Alfr. G arapicha kl. gn. 3. 1. 
„Polanka" po K aiser od Hoffentlich klg. 56. —  K urtka niebieska, pasy b iałe, 
rękawy czerw., b iała czapka.

B i e g  I I I .
Nagroda Austriackiego Jockey - Clubu 1000 złr.

Dla 3-le tn ich  klaczy w A ustro-W ęgrzech urodzonych. W aga: 56 klg. Zwy­
cięzca biegu w artości 1000  złr. 1 klg.. 20 0 0  złr. lub więcej. 3 klg. więcej 
M eta około 1 6 0 0  metrów . W kładka 60  złr. W ycofanie traci połowę. Drug. koń 
dostaje w kładki i w ycofania do wysokości 50 0  złr.

1. JW go por. br. Ludw ika E rlangera klacz gniada 3-letn ia „Arlette po 
Vinea od D uchess of A lbany klg. 56. — ■ K urtka i czapka białe, podw ójna cie- 
m no-niebieska szarfa.

2. JW go hr. Józefa Fr. F iirstenberga klacz kasztanow ata 3-letn ia „Ala­
manda" po E berhard  od Alma po Bajnok, klg. 56. — K urtka n iebieska, rękawy, 
szarfa  i czapka białe.

3.*) Tegoż sam ego klacz cmnogn. 4 -letn ia „ A lv a ja r u ‘ po V ederem o od 
Mile G iraud klg. 56. — K urtka niebieska, rękaw y, szarfa  i czapka białe.

4. Wgo K aspra G eista klacz gniada 3-letn ia „TovaDDu po Edgar od Tó- 
tleeny klg. 56. —  K urtka czarna, rękaw y i czapka czerw one.

5. Wgo Józefa K rzysztofow icza klacz kasztanow ata 3-le tn ia  „Redwing" 
po Pfeil od W ie-W au klg. 56. —  K urtka brąz., rękaw y zielone, czapka czarna.

6. W go Fel. Scazighiny klacz gniada 3-letnia „W6ishoit“ p° K isber- 
ócscse od W issenschaft klg. 56. — Białe i czerw one pasy.

7. W go W ład. Sch ind lera  klacz kasztanow ata 3-letn ia „Heid6rOS6“ po 
R uperra  od H enriette klg. 56. —  K urtka zielona, rękaw y i czapka czerw one.

8 . JW go hr Stan. Siem ieńskiego klacz gniada 3-letn ia „Arja" po H astings 
od B eatrix  po D oncaster klg. 54Ya- — K urtka n iebieska w pasy białe, rękaw y 
czerw one, n iebieska czapka.

9. Tego sam ego klacz skgn. 3 -letn ia „Oąbrowa" po K isber od W ehm uth 
klg. 5 4 Ya. —  K urtka n iebieska w pasy białe, rękaw y czerw one, czapka niebieska.

10. IWgo hr. Jana  Tarnow skiego klacz kasztanow ata 3-letn ia „Tęcza" po 
C orsar od Odsiecz klg. 56. —  K urika i czapka błękitne.

B  i  e  er ^ ^ r -
(Jount Alfred Potocki Memoriał Stakes.

Nagroda to w a rzystw a  1000 złr.
Dla 2. letnich ogierów 1 klaczy urodzonych w Galicyi, W . Ks. Kraków  - 

skiem i na Bukowinie i dla 2-letnich ogierów i klaczy urodzonych w A ustro- 
W ęgrzech, które do pow yższych prowincyi w prow adzone zostały jako  roczniaki 
1 do term inu wyścigów tam że pozostają, a są w łasnością członków Tow a­
rzystw a

W aga 57 klgr., klacze 1 V2 klgr. mniej. W kładka 30  złr. W ycofanie traci 
połowę. Połow a w kładek i wycofań dla drugiego konia. Druga połowa dla kasy 
Tow arzystw a. Meta około 1 2 0 0  m.

1. W go Jan a  Mazewskiego kl. gn. 2 1. . L .U iU ania" po K alandor II. od 
M etam orfosa 5 5 7 2 klg. —  K urtka am arantow a, rękaw y niebieskie, czarna czopka.

2. W go W ład. Schindlera og. gn. 2. 1. „GlenCOO" po Insulaire od Glor-
vina 57 klr. ku rtka zielona, rękaw y i czapka czerwone.

3. Tegoż sam ego klacz kaszt. 2. 1. „GretChen" po K isber-ócscse od Fo-
hasz klg. 55Y '| — K urtka zielona, rękaw y i czapka czerwone.

4. JW go hr. S tanisław a Siem ieńskiego kl. gn. 2 1. „Enterprise" po K an- 
cler od R eseda klg. 5 5 Y2. —  K urtka niebieska w pasy białe, rękaw y czer­
wone, niebieska czapka.

5- Tegoż sam ego og. gn. 2 1. „Vielleicht" po Campbell od Victoria klg. 
57. —  K urtka n iebieska w pasy białe, rękaw y czerw one n iebieska czapka.

*) Mylne m ianowanie.

c. i k. kap itan ,  Marceli B odganow icz .

B i e g
Nagroda cesarska II. klasy 2000 złr 180( złr. pierwszem u, 200 złr. 

drugiemu koniowi.
Dla 3 -letnieh i starszych  ogierów i klaczy urodzonych w Galicyi, W  Ks. 

K rakow skiem  1 na Bukowinie, będących w łasnością członków galicyjskiego T o­
w arzystw a ku podniesieniu chow u koni 1 wyścigów. Meta około 24 0 0  m. W kładka 
50 złr. W ycofanie traci połowę. Drugiem u koniowi połowa w kładek i wycofań, 
resztę  do kasy  Tow arzystw a. W aga podług wieku.

1. JW go lir. Henr. Brezy kl. gn. 4  1. „Serenity“ po B lankenese od Ga- 
iety klg. 59. — K urtka i czapka w granatow e i białe paski, szkarła tna szarfa.

2 . JW go por. hr. Józefa Fr. F iirstenberga og. gn. 5 1. „Souvenir“ po Grand 
Duc od Pam iątka kl. 62. —  K urtka niebieska, rękaw y, szarfa i czapka białe.

3. W go Józefa K rzysztofowicza og. skgn. 5. 1. „ F itz -P a S C h a “ po O sm an
od Parforce klg. 62. —  K urtka brązow a, rękawy zielone, czarna  czapka.

4. Tegoż sam ego og. kaszt. 3 1. „Flintston" po O sm an od Parforce klg.
52. —  K urtka brąz., ręk., ziel., czarna czapka.

5. W gc Alfr. Mysłowskiego sen. kl. gn. 3 1. „Galilea" po O roszw ar od
Miss M ornington klg 5 0 Ya- — K urika i czapka czerw ona, rękaw y białe.

6. W go W ład. Schindlera og. gn. 3. 1. „FlottWOll" po M oelstrom od 
O carina po C am buscan klg. 52. —  K urika zielona, rękaw y *i czapka czerwone.

7. JW go lir. S tan isław a Simnief.skiego i Wgo A lfreda G arapicha og. kaszt. 
3 1. „Alkhaaar“ po K alandor 11. od R evanche klg. 52. —  K urtka nieb., pasy 
białe, rękaw y czerw one, biała czapka.

8. Tychże sam ych kl. gn. 3 1. „Polanka" po K aiser od Hoffentlich klg.
5 0 7 a . —  K urtka niebieska, pasy  białe, rękaw y czerw one, biała czapka.

9. Tychże sam ych  og. kaszt. 3. 1. „Sclioolńoy po K alandor od T o-ona 
klg. 52. —  K urtka niebieska, pasy białe, rękaw y czerwone, biała czapka.

10. JW go hr. Jan a  Tarnow skiego kl. kaszt. 3 1. „Avanti“ po Gorsar od
P rim a Aprilis klg. 50  7a - —  K urtka i czapka błękitne.

J 1. Tegoż sam ego kl. gn. 4  1. „Jutrzenka" po Przedśw it od Laurel-Crown 
klg 59. —  K urtka  i czapka błękitne.

12. Tegoż sam ego kl. kaszt. 3 I  „Tęcza" po C orsar od Odsiecz klg. 5 0 7 2. 
K urtka i czapka błękitne.

13. W go M ścisława Zakrzew skiego og. gn. 3 I. „Kohinoor" (półkrwi) 
klg. 52. —  K urtka błękitna rękaw y i czapka w żółte pasy.

B i e g  T T I .
Bieg z płotami (Hurdle race).

Nagroda 100 dukatów, ofiarowanych przez hr. Maryę Potocką.
Dla koni w szystkich krajów  4-letnich i starszych, będących w łasnością 

członków Tow arzystw a. Meta około 2400  m. W kładka 20 złr. W ycofanie traci 
połowę. W aga : 4  letnie 82l/2 klg., 5-letnie 67 klg., 6-letn ie i starsze 68Ya klg. 
Zwycięzca biegu z przeszkodam i w artości do 500 złr. w łącznie l ‘/t klgr., do 
1000  złr. w łącznie , 3 klgr., do 1500  złr. w łącznie 4  klgr., nad  1500  złr. 6 h Igr. 
więcej, jednakże nie zbiorowo.

Konie, które żadnego biegu z przeszkodam i nie wygrały, 2‘/2 klgr. mniej. 
W kładki i w ycofania dla drugiego konia, po odtrąceniu  pojedyńczej w kładki dla 
wygrywającego.

1. JW go hr. Józefa Baworowskiego kl. gn. pełnol. „Poaolanka" po Os­
m an (półkrwi) klg. 70. —  K urtka i czapka białe, rękaw y czerwone.

2. JW go hr. W acł. Baworowskiego kl. skgn. pełnol. „Trolob" po O sm an 
(półkrwi) klg. 70 — K urika i czapka białe, rękaw y i szarfa czerw one.

3. Wgo por. Ad. Bliimel wał. gn. pełnol. „Rudi" po R uperra  od Azalia
klg. 66. —- K urtka żółta w pasy niebieskie, czarna czapka.

4. Tegoż sam ego wał. kaszt. 5. 1. „ S m a ll-C ash "  po B alvany od R eady- 
mouey klg. 64l/2. —- K urtka żółta w pasy  niebieskie, czarna czapka.

5. JW go por. hr. Józ. Fr. F iirstenberga kl. ciemnogn. 4  1. ,AlvajarÓ" po 
Vederemo od Mile Giraud. klg. 6 2 '/a . —  K urtka nieb., rękaw y, szarfa 1 czapka białe.

6. Tegoż sam ego og. kaszt. 4. 1. „Ischl" po Milon od Isabel klg. 6 2 1/2 
K urtka niebieska, rękawy, szarfa, czapka białe.

7. JW go por. hr. Józefa Fr. F iirstenberga wał. kaszt. 6 1. „Sziląj" po
D oncaster od Spurs klg. 68 Y2. —  K urtka niebieska, rękaw y, szarfa, czapka białe.

8 . W go K aspra Geista kl. kaszt. 5 1. „Kaland po K alandor od Tunica. 
klg. 70. — K urtka czarna, rękaw y i czapka czerwone.

9. JW go hr. Zd. K insky’ego og. gn. pełnol. „Alle" po Przedśw it od
Anonym a klg. 66 . — K urtka czerw ona w pasy białe, czerw ona czapka.

10. Tegoż sam ego wał. g. 4  1. „Courage" po Prześw it od Creve Coeur
klg. 65l/3. — K urika czerw ona w pasy białe, czerw ona czapka.

11. W go Józ. K rzysztofowicza og. skgn. 5 1. „FitZ-PaSCha" po O sm an 
od Parforce klg. 6 4 ’/a. —  K urtka brązow a, rękaw y zielone, czarna czapka.

12. W go Alfreda Mysłowskiego senior kl. skgn. 4. 1. „K aC zer" po Cognac 
od Evergreen klg. 66. —  K urtka czerw ona, ręk. białe, czerw ona czapka.

13. JW go hr. C larence R osen wał. kaszt, pełnoletn. „Radiboa" po Lord 
Chudleigh (półkrwi) klg. 66. —  K urtka czerw ono-żółta, czapka czerwona.

14. W go Fel. Scazighiny klacz gniada 5-letnia „Safety" po B alvany od 
Self D. fence klg. 64Y2- —  Białe w czerw one pasy.

15. JW go por. hr. S tarhem borga klacz gniada 5-letn ia „Eudora" po S tron- 
zian od G erm ania klg. 68'/ź. —  K urtka srebrno pop. w pasy czerw., czapka czerw .

16. Tegoż sam ego klacz kasztanow ata 6-letnia „W alineria" po G unnersbury  
od Voltigo klg. 66. — K urtka srebrno-popielata w pasy  czerw one, czapka czerw.

Uwaga. N aprzeciw  głównej trybuny przed każdym  biegiem będą w ykazane nu- 
mera porządkow e koni biorących udział w biegu, po biegu zaś num er 
wygrywającego i drugiego konia.

posiadająca gruntownie znajo­
mość nauki gry na tortepjanie 
i fisharm onii, śpiewu, języka 

tncuskiego życzy sob e udzielać tych- 
przedmiotów młodym panienkom lub 

łopczykom. — Bliższa wiadomość w Ad- 
inistracyi Kurjera pilskiego przy ulicy 
>pernika liczba 5. 1—?

Poszukuje się panny
robót, z dobremi rekomendacjami, w śre 

dnim wieka, inteligentnej.
P lac Smolki lir 1, I. piętro — wiadomość 

po poJuduiu o godzinie 8.

D z i e w o ń s k i  i
* w e  u l -  1 .  3

polecają w wielkim wyborze 
p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h :

N o w o ś c i  do w s z e l k i c h  r o b ó t  d a m s k i c h ,
nafty zaczęte i wykończone, drobiazgi damskie, perfumy i m y­
dełka, szczotki, grzebienie, szczoteczki do zębów, parasolki, 
ieszczockrony, kalosze rosyjskie , portm onetki,  pugilaresy 

i wiele innych artykułów.
Zlecenia z prow incji w yw ianiy  natychmiast.

B e y e r  i  S g ń l k a
S "u .ls le n .m .ic e , HŃTr. ± 2 , ± 3 , 1.4^

naprzeciw kościoła N. P. Marji.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  
Płócien . Bielizny

gotowej : inęzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej
i kolorowej,

Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznyth,
Główny skład bielizny normalnej trykotowej Prof. Dra Gustawa Ja< gera 

i wszelkich wyrobów trykotowych w jedwabiu, wełnie i bawełnie,
Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek męskich.
N a  g e z o n  l e t n i  otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, wełnia­

nych i jedwabnych.
Parasolki damskie od słońca oraz parasole od deszczu, od najtańszych 

do najelegauceiejszych.

C a le  w y p r a w y  ś l u b u e  s a  g o t o w e  n a  s k ł a d z i e .
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

L e ś n i k
Polak, żonaty, 29 lat liczący, posiadający 
studya, fachowe, egzamin rządowy, 8-le- 
tnią pr ktyke zawodową w większych n u - 
jąlkai li i rekomendację , poszukuje posa­
dy samo.stiiogo Lśniezogo lub kontrolera 

dóbr y . a r a z  lub od 1. Sierpnia b. r 
/(Roszenia do zarządu drukarni ,,Prze­

glądu" — Lwów, uliea Kopernika 1. 7.

Pierwsza galicyjska

Fabryka korków Katalońskich
L. J. Walewskiego

we Lwowie, ulica Ormiańska l. 12,
założona w roku 1877, 

poleca się P. T. Publicznośei, tembar- 
dziej , że po t ylo 1 et.ni ej pracy doszła do 
tej perfeki-yi, iż wyroby swoje, ja k : korki 
do butelek i beczek, drzewo kolkowe, koła 
do mielenia jagieł, płytki pod owady, ko- 
reezki damsl ie i t d., jak  najlepszej j a ­
kości, którą przewyższa wszelkie fabryki 

zagraniczne, 
s p r z e d a j e  po n a j n i ż s z y c h  c e n ac h

Gdy mi potrzeba inserow ac
w dziennikach lwowskich i in 
nycii krajowych jako też w za 
granicznych, to załatwiam t< 

zawsze najtaniej przez

m
L w ó w ,  u l i c a  L o p e r n i k a  1 1 .

Fabryczny skład
luster szyb i ram

Samuela Fischlera
w e  L w o w i e ,  

przy ulicy Jagiellońskiej liczba 6.
Zamówienia nh ramy do obrazów i lu­

ster w najbogatszem wykończeniu podług 
wzorów wykonuje się sumiennie i tanio.

Ą i  K r z y s z t o f o w i e *
1  S U  C

w o
1  i  c  z  lo  suH  a  1  i  c , g l  

Magazyn tapet, materji meblowych, kretonów, dywanów, firanek, poiojer, chodników, kap na łóżka,
S e r w e t ,  kocyków i t. p. przedmiotów do urządzeń pokojowych.



Nr ,76. KUR JER POLSKI, 26 czerwca 1 ’ 2 r S

Kronika krakowska.
Kalendmyk zabaw i zebrań publlcrnyct

Niedziela  26 tierw ca.
Od goćsiny 9 do 12 w połndiłe i od 3 do 

7 wieczorem, wystawa prac uczcnafe knrtćw 
robór ręcznych w szkole wydziałowej ieńsk.ej. 
Róg nl. św. Marka i ńw Krzyża

O godzinie w pól do 9 i-ano wyjazd człon­
ków Czytelni polskiej na wspólną wycieczkę 
do Rudawy

O godzinie w pół do 10 przed południem 
walne zgromadzenie Stowarzyszenia kandyda ■ 
tów bndowniczych w lokaln Tow. terhnieanego.

O godzinie 2 po połndnin detronizacja do­
tychczasowego króla Towarzystwa Strzeleckiego.

O godzinie 4 po połndnin koncert w parkn 
Krakowskim

Dzisiejszy numer Kur jura Polsk.tgo obej­
muje 8 stronie.

Stanisław h r Batieni dziś rano przybył tu­
taj ze Lu owa.

1  Akademii Umiejętności Stosownie do 
nchwały Wydziałn filo. igielnego z d. 13 bm. 
posiedzenie lipcowe te g . i  Wydziału odbędz-e 
się dnia 27 czerwca 1892 r. t. j. w ponie­
działek, o godz. 6-tej wieczór. Porządeh dzien­
ny: 1) Dr. Marjan Zdziechowoti odczyta ro z ­
prawę p. t. „Ki roi Hyuek Macha i bairenizm 
czeski'1; 2) Prof. Morawski poda treść prac: 
a) D ra Rozwadowskiego „O łacińskich słowach 
pochodnych na ta re ; o) Drs St. W itkowskie­
go „Dc verbis hybfidts apud antiguos poetas 
komonoi11. Po czem odbedzie się posiedzenie 
ściślejsze.

Roczny popis uczniów Konserwatorium 
krakowskiego, odbył się wczoraj w sali To­
warzystwa mnzyczn go, i wypadł w ogóle 
bardzo dobrze.

Konserwatorjnm nasze *łożyło nowy dowód 
Ze jest Bzkołą wyborowych posiadającą nau­
czycieli- i pod znakomitym pozostaje zwie 
rzcbniczym kiernnbiem. Uczennice i nczniowie 
pp Singera, Domaniewskiegi, Stingla, Dro­
zdowskiego, Gall4 , wreszcie samrgo dyrekto 
ra Żeleńskiego, których wczoraj mieliśmy spo- 
soiinu. S słyszeć aaią piękne świadectwo szkole, 
która zasłngnje na powszechne szczere popar 
cie, albowiem rozwija się i postępnje naprzód, 
odpowiadając najzupełniej iwemn celowi. Nie­
podobna nam omawiać każdego nnmeru pro­
gramu, jakkolwiek niektóre z nieb zasługi­
wałyby na poważny krytyczny rozbiór, wymie­
nimy tylko pannę Spławińską, nczenmcę dyr 
Żeleńskiego, która odegrała Chopina a „Etude 
ciemoliu, i Liaz-a „Etude Walde rauschenu 
koncertowo i p. Wincentego Czarnowskiego z 
klasy p. Domaniawskiego, który doskonale 
wykonał Lacbner’a : Trio na fortepian, skrzy­
pce i altówką (z towarzyszeniem pp. Heggon- 
cergerL i OutrougKitgo), gayZ oboje oni n- 
kończyli już konserw atoijnm i z patentami je 
opuszczają Tak panna Spławińska, jak  pan 
Czarnowski ^ rą  swoją wywołali baraę okla­
sków n słncńacjów. Fan Felicjan Sznpskł, któ­
ry również konserwatorium z patentem nkiń-  
czył, z niewiadomych nam prr.ycfcyn udziału 
w popisie nie brał. Sprawozdanie nasze koń 
esymy serdeoznem tyczeniem dale zego postępn 
na dtodze, kiórn do tak świetnych doprowa­
dziła joZ reznltitów , t  jakkolwiek uznanie 
HLlcży s ;ę tn w równej mierze wszystkim pp. 
nauczycielom, to jednak lwia część jego przy 
pada dyrektorowi konserwatorjnm, p. Wlady- 
Lławowi Żeleńskiemu, który naprzód Sławnem 
swojem imieniem daje szkole stanowisko n ie ­
zwykłe i znaczenie poważne, a nadto poświę­
ca się jej całą duszą i carem sercem Zeleń 
ski jest Słaiem, na którym całe sklepienie 
p-nu ha .poozywa

Fnbliczności zgromadziło się na popisie bur- 
dro wiele i ze sfer najrozmaitszych, a żywe 
oklaski po każdym bez wy ątkn nnm rze 
świadczyły o zadowoleniu pouszecLnem.

Poświęcenie kamienia węgielnego pod ko­
ściół XX. Misjonarzy w Nowej wsi, przez 
Jego Eminencję księcia kardynała Dnnąjew 
skiego, odbędzie się w poniedziałek dnia 27 
czerwca o godzinie 3 z ra n i Po nkończonej 
ceremonji odprawi J tg 0 Eminencja na temże 
miejscu mszę świętą.

Z Dyrekcji ruchu kolei państwowych.
Stacja Kłaj na szlak a Kraków Lwów, dotych- 
czac tylko dla ruchn osobowego, paknneowego 
i dla przesyłek pospiesznych nrządioua z 
dniu! 1-0° lipcn r. b otw artą będzie także i 
dla rncbn towarowego całowozowegc.

Odroczenie. Waine zgromadzenie Tow. 
Oświaty Indowej odłożone zostało do 30 b. m. 
(czwartek o godz. 6 p p. w sali Radv miej 
skisj} Wstęp aa kartami legitymacyjnemi, któ 
re dostać można w binrzr Towarzystwa nl. 
św. Jana 1. 4 II  piętro w poniedziałek, wto 
rek i czwartek między godz. 2 a 4 popołu­
dnia.

Podziękowanie. Wydział Czytelni polskiej 
katolickiej młodzieży w Krakowie tkłada ni­
niejszym Wielmożnemu Pana Erazmowi Je ­
rzmanowskiemu za dar w kwocie 100 złr. w. 
s., oraz życzliwe poparcie tej instytucji naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

Sekretarz Prezes
b im und Zechentor, Wojciech Stanisław Kuta,

Kapelan
ks. Tadeusz Chromecku

Konkurs dramatyczny im Wołodkiewicza.
Z dniem 1 lipca b. r. npływa termin nadsy­
łania prac dramatycznych na konkurs im. Wo­
łodkiewicza, e s te ta  nagrodzona na tym kon- 
knrsie mu zamaugur >wać przedstawienie w te­
atrze nowym Przypominamy nmieiszem inte 
resowtnyhri termin zamknięcia konkursu.

Sprawozdanie komitetu leczniczej kolonji 
wakacyjnej dła izraelickiej dziatwy szkolnej 
w Krakowie za k ta  lb9G— 1891. W rohn 
189C do kasy wpiyręło 942 sir. ze składek i 
z płacy dwóch uczni. Ruzchód dosięgnął 808 
złr. 72 ct. Do rozchodu przyczyniło się urzą­
dzenie (zakup inwentarza; 233 złr. 97 ct., utrzy­
manie 377 złr. 69 ct., słnżba 37 złr. 60 ct.

Odzież i obnwie zabrały 19 złr. 29 ct. Mie­
szkanie 52 złr., podróże 42 złr. 39 ct., świa­
tło i opał 10 złr 25 ct., wreszcie draki por- 
lorjo i różne drobne wydatki 35 złr. 63 ct.,
a co razem nczyniło snmę 808 złr. 72 ct.
Odjąwszy rozchód dorhodn otrzymamy 133 złr. 
2h ct. pozostałe.

Rok 1891 zamyka się w następnjąujfch cy­
frach. Dochód 886 złr, 28 ct z tego subwen­
cja fm d bar. Hirscha 20C złr. Subwencja 
Kady miasta 100 złr., ze składek nze orano 
345 złr , płaca czterech uczci 108 złr., rema 
ment z rohn poprzedniego 133 złr 2» ct.
Rozchód wynosił poszczególności 50 złr 84
ot. (niządzenie), 369 złr. 21 'cl. (utrzymanie), 
31 złr 96 ct. (służna), 23 złr. 11 ct. (odzież 
i obuwie), 60 złr. (mieszkanie), 30 złr. 65 ct. 
(podróże), 17 złr. 42 ct. (kąpiele i lekarstwa), 
9 złr. 64 ct. (światło i opał), 16 złr. 3 ct., 
(drobne wydatki), dodawszy powyżuze cjfi^y 
otrzymamy i urnę 608 złr. 86 ct Zestawiwszy 
dochód z rozchodem wypadnie nadwyżka 277 
złr. 42 ct. W pierwszym rokn kolonia waka­
cyjną mładeła się z 15 chłopców w wlekn o<l 
8 do 13 lat, w drugim rokn 1891 wyjechało 
na kolon ię chłopców 17 w wieka oa 8 do 13.

Z Uniwersytetu. P. Kazimierz Poray Gru 
szcz/fsk i z Knczkowa, w Poznańskim , nzy- 
skał wczoraj na tntejszym Uniwersytecie sto-, 
pień doktora praw

Tournee P A rtur Zawadzki, znaiy  mo- 
□ologista z występów w Krakowie i W arsza­
wie, hawi w naszern mieńcie, zkąd ndać się 
ma zamiar do znaczniejszych miejsc kąpielo­
wych w krają, i Umze pi-odnkuwać się ze 
swuuii humorystycznymi monologami.

ŚJub. Wczoraj o godzinie 8 wieczorem po 
błogosławił ks. Fonferko, katecheta szkoły 
pierwszej na Podwaln w kościele 0 0 . Kapa 
cynów związek małżeński między panną Zofią 
Czaplicką a panem Romanem Sworzeniowskim, 
nanczycielem Indowych szkól krakowskich. 
Szpaler tworzyli członkowie krakowskiego i 
podgórskiego „Sokoła-1 w mundnraeh. Chor 
„Sokoła “ pod kierownictwem p. Deca wykonał 
odpowiednie Śpiewy. Od ołtarza przemówił 
serdecznie ks. Fonferko.

W pensjonacie pp. Falskiej 1 Maciejowskiej 
był wczoraj popis szkolny w obecności dele­
gata Rady szkolnej prof. Bandrowsklego i de­
legata blsLnpiego ks. prub. Mianowskiego. 
Odpowiedzi n. tencie trafne, jasne, a nawet 
z pewną erndycją wygłaszane, dowodzą wiel­
kiej ctaranności i pp kierowniczek Zakładu 
i całego grona nanczycielskiego Z prawdzi- 
wem zadowoleniem wyszczególnić tn możemy 
bittorję i literaturę polską, jako przedmioty 
najobszerniej i najgrnntowniej tu traktowane, 
z których popis wypadł świetnie.

Nowa rogatka zwiercynieka wczoraj ( 
tw artą została. R igatkę dawniejszą przy przy­
staną u kolejowym, równocześnie zuiesiono.

2 teatru. (; ł .)  „Don Cezar4 naieźy pod 
względem libretta  do tych niewieln operetek 
które aię słucha z zajęciem, a nawet powiem 
fc przyjemnością. Josi w treści sens, a to jnż 
jak na libretto operety wielka zaleta. Prócz 
tego tytułowa postać hrabiego di Garoffa, 
wielkiego, dnmnegc, a szluoL etnego pana, po­
stawiona aebr-e i konsekwentnie przeprowa­
dzona. Zaslaga to zapewne w pierwszym rzę­
dzie Hngo’a, w drugim autora libretta operety. 
Akcja płynie równo i dość interesująco. Mn 
'yka  Dellingera może być cokolwiek mon> 
tonr ., ale jie  bez wartości i nie pozbawiona 
v nrięcznyth motywów. Nic dziwnego, że pn- 
i aność, pum -a dawniejszych sukcesów „Don 

e£ara“ n:. scenie krakowskiej, pos, ieszyła
licznie wieceorn wczorajszego do teatrn __
pospieszyła przysłnebać się melodyjną) serena­
dzie, oklaskiwać wejście „Don Cezara,4 trzy 
mane w rytmie bolera. Bohaterom wieczora 
był p Laskowski (Don C ezar): grał z bnmo 
em i werwą, tak jak dawniej tylko śpie­

wał —  jnż nie tak jak przed czterema laty. W 
głosie pana L. znać zmęczenie silne, wyższe 
ton, rażą swą ostruśeią i chropowatością. 
Podkreślam jednak, że pan L braki swoje w 
śpiewie dzielnie pokrywał grą doskonałą. Pa 
ni Radwan iako M antana tak jak przód para 
laty zbierała za grę i śpiew sute oklaski. Pa 
ni Kliszewska sokolnika królowej śpiewa*a z 
wrodzonym wdziękiem i iwobodą, z p '07ą z&ś 
szło cokolwiek trndniej. Pełną bumom i do 
braną dwójkę stanowili pp Myczkowski i 
Skalski, a pani Kasprowiczowa jako żona oe 
kietarza ministra pelndzała słuchaczy do cią­
głego śmiechu. Króla niefortnnnie przedstawił 
p. Olszański. Panowie Kiczman i Gasiński 
dopełnili ndatnej całości.

»riarmonjau przygrywać dziś będzie „pod 
Gackiem4 w ogródka.

2e Stacji kontumacyjnej. Tor kolejowy 
prawie je s t nkończony. Gmachy dla weteryna 
rji i służby kolei i t. p. wyrosły znacznie. 
Mur, okalający w 3 częściach, skończony, 
Przystąpiono obecnie do zaprowadzenia linji 
telegraficznej ze stacji kontnmai-yjnej do stra 
żnicy pożarnej, dłngcści 6408 m , mający słu­
żyć dla telefonów zarazem. Roboty prowadzą 
gię pod wodzą brandmistrza Ifgjaj Ustawianie 
głnpów natrafia na trudności z powodn, iż dro­
gi jest wężowatą. Teleiou ma być gotowy w 
przyszłym tygodnin. Dyrektor budownictwa 
p. Niedziałkowski, co dzień je s t obecny przy 
robotach. Przedsiębiorca p. Majer, dokłada 
wszelkich starań, aby w przeciągu następnych 
dwóch miesięey, roboty w znpGłności nkoń- 
czj/6 Przy zakładaniu tom  kolejowego, asy- 
stnje p. Kaliciński, inżynier kolei północnej.

Swifit. Dawno jnż nie mówiliśmy o dwu­
tygodniku illustrowanym Św :at, Który rozwija 
się wspaniale- redagowany ciągle z niezwy­
kłą starannością i wytworną znajomością a r ­
kanów wydawniczych. Szczerze powiedzieć 
możemy, ż® roczni c bieżący tej ślicznej pn- 
biikacii, piąty jnż z kolei, jest niema] wy 
kwintnie; i umiejętniej prowadzony niż ro­
czniki poprzednie. Z stronic Świata  tryska 
aktnalność w dubrem i właściwem znaczenia 
tego wyrazu. Obejmcje on w sobie wszyBtkle 
wybitniejsze chwile życia i nietylko naszego 
prastarego grodn, ale i całej prowincji, przed­
stawiając je z pięknego i poważnego pnnktn wi 
dzenia. Dość przerzneić karty naszego 1 raków- 
bkingo dwntygodnika, aby znaleść na nich 
pysznie i głęboko scharakteryzowane, oraz

doskonale ilinstrowane, takie momecta, j a k : 
jnbilensz krakowskiej i lwowskiej Kasy Oszczę­
dności; rocznicę pięćdziesięcioletniej pracy lite­
rackiej i naukowej Antoniego Małeckiego; ju­
bileusz Tow kredytowego ziemskiego; otwar 
cie nowego te»trn w Stanisławowie; jnbilensz 
„Sokoła* lwowskiego i w. i. To czyni ze 
Śniata  doknment historyczny, cenny dziś i dla 
przyszłych pokoleń Aktualność nie obni?a je 
dnak wartości piśmienniczej czasopisma, gdyż 
dział jego powieściowy i w ogólności belletry- 
styc/ny, składa się z utworów istotnie pięknych; 
z mnóstwa ciekawych, znpełmie nieznanych 
pamiętników, z poeŁyj, posiadających Wirlość 
etyczdą Inb artystyczną. Nadto pannje w 
nitm krytyza bezstronna, nankowa i wyczer­
pująca. Obok niej znajdnjemy interesujące suu- 
dja o malarstwie, rzeźbie, archiiektnrze i ms­
zyce, podpisane pierwszorzędnemi nazwiskami 
najwybitniejszych krytyków, historyków, ar 
rheologow, a nawet znakomitych kompozyto­
rów mnaycznyeh. Dodajmy do tego pełen bla­
sków dział artystyczny, reprezentowany przez 
wsz.yctkich naszych mistrzów z Matejką, Sie­
miradzkim, B rani ten., Malczewskim, Prusz­
kowskim, Kowalskim, Kossakiem, Chełmoń 
skim na czele, a bez cienm prnesady przyznać 
będziemy zmuszeni, że św ia t j s t najlepuzom 
i na p ękniej redagowanem czasopismem pol­
akiem.

U zncia patrjotyczns tętuią w uim silną, 
ciepłą i serdeczną nntą, która jedna mc sym- 
patje i nznanie ogóln. Tak np. zeszyt z 15 
czerwca mieści w sobie dalszy ciąg powieści 
T J . Jeża, dźwięczącej harmonijnym akor­
dem mił.ńei ojczyzny; początek komedji „K raj“ 
Zelisława Romana Orszy, nagrodzonej p i e r ­
w s z ą  n a g r o d ą  na konKursie Wydziam 
krajowego, a malnj'ącej przedziwnie okropne 
położeuie, w jakiem pogrążeni są nasi sakor- 
donowi bracia; wreszcie „Pamiętnik literacki 
z brakn warczawskiego,tf antora okrywające­
go się pod psendonimem A Ikara, a odtwarza­
jący wiernie, niemal fotograficznie, jedną ł  
najświeższych epok rucha piśmienniczego. Ltó 
rej nikt dotąd jeszcze w tposób fejletouowy 
i anegdotyczny nie opracował. Nie wątpimy, 
że te trzy ntwory żywo zainteresują gości 
naszych z innych ziem polskich, przybywają 
cych do Galicji na letnie miesiące do wód i 
nzdrowisk, i że Św iat, walczący z wielkiemi 
mai jalnemi trudnościami wydiwniczemi — 
znajdzie pomiędzy nimi licznych czytelników, 
na co ze wszech miar zasłngnje. Dość wziąć 
jedeui ze?syt tegoroczny dc ręki — pysznie 
illnitrow any, b gaty zajmnjącą patrjotyczną 
treścią, opatrzony dwoma dodatkami powieści 
o r y g i n a l n y c h  —  aby się o tem prze­
konać.

Na moście podgórskim wzdłuż prawej stro- 
1.7 , przystąpiono do nkładania nowej drewnia­
nej p idłogi przejazdowej. Komunikacja koło­
wa z powoda tego utrndniona.

Uszkodzenie. U tatni przyhór Wiały spo­
wodował znaczne nszkodzenie w tamach ka 
miei ny h , puzrywał je  lnb zniósł znpełnie na 
długości kilkuset metrowej, zaczynając od mo 
stu zwierzynieckiego w gorę rzeki. D? napra­
wy tam w ttcb  dniach przystąpiouo.

Ciało topielca, o którym wspominaliśmy 
pozawczoraj, znaleziono w dniu w cziros ym 
pod domem p. Lipińskiego.

I t o c z n i c e .

Napoleon wyruszywszy na Moskwę, zezwo 
Hł, .b y  sejm księztwa warszawskiego pom- 
s^ył sprawę polską, a nawet dogadzało to je- 
To polityce, bo wojnę z Moskwą rozpoczął 
pod sympatycznem w Europie hasłem : odbu­
dowanie Polski. Sejm księztwa zebrał się 26 
czerwca 1812. W czatie nroczystego nabożeń­
stwa, miał biskup Woroniao kazanie, w któ 
rem zachęcał posłów, aby pamiętali, że sejm 
nietylko sprawami k8:ęztws ma się zająć, ale 
sprawami całego narada, że przeto przystąpić 
powinni do czynności z wyższym nastrojem 
dneha i z gotowością do ofiar jak największych. 
Marszałkiem sejmu ogłoszono ka. C zartory­
skiego, który po zagajenia posiedzenia oznaj­
mił, że obywatele litewscy podali do l^ski 
prośbę wynnrzającą życzenia, aby „ejm ze 
względu na ważność chwili, przyjazne okoli­
czności i wyraźną wolę narodu, zajął się wiel­
ką sprawą odbndowania ojczyzny, gdyż nie 
wolno pomyślnej opnszczać sposobności, zwła­
szcza, że po tylu poświęeeniach nic nie zo­
staje nad dobijanie się najdroższej w świecie 
rzeczy, t. j. ojczyzny, aby ją  oddać dzieciom 
w całości. Matnszewicz poparł żądanie vi pro­
śbie zawarte, a Wybicki nczynił wniosek, aby 
osobną wyzna zyć komisję do rozważenia tej 
prośby, na co powszechna nastąpiła zgoda.

Kalendarz. Dziś. św. Jana i Pawła mm : 
jntro św. Władysława kr. i Filipiny.

O statnia poczta.

W auatrjaekiej Radzie państwa wywołała 
lewica znowu małą burzę w szklance wody, 
małą kwestję gabinetową Znany w n i o s e k 
Z a l l i n g e r a ,  nakazuąoy budowuiczym w 
ciesiołce kamieniarstwie i t. d zatrudniać 
tyłku wykwalifikowanych ipecialnie majstrów 
p r z e s z e d ł  87 głosami przeciw 74, wobec 
czegu referent E s  n e r  podał się bezzwłocznie 
do dymisji.

P r e z y d j ń m  s k a p i t u l o  wa  ł o  p r  z e d 
I z b ą  Lueger wniósł interpelację w spra­
wi-- konfiskaty prowincjonalnego pisemka, wy­
chodzącego w Krc-ms, cytując dosłownie u- 
stępy skonfiskowane. Prezydent Smolka o- 
f i i  -dożył, ii  u s t ę p y  s k o n f i s k o w a n e  
d o z  w o l i  w p e ł n  e j  I z b i e  o d c z y t a ć ,  
ponieważ jego osobistem zdaniem nie ; uwie­
rają nic zdro&negu.

Wobec powyższego oświadczenia prezy­
denta I  tby wyłania się nowa c i e k a w e  k w e -  
s t j a  s p o r n a  w d z i e d z i n i e  p r a s o w e j .  
Wedle istniejących przepisów tekst dosłowny 
rozpraw Rady pańatwa nie może być konfi­
skowany Czy więc powtarzanie ustępów skon­
fiskowanych jest karygodne, jeśli te były 
czytane na posiedzeniu Izby posłów i znaj­
dują s'ę w sprawozdaniu steuegrafi 'znem i czy 
ustępy te, jako już raz skonfiskowane, mogą 
stać się eo ipso przedmiotem powtórnej kon­
fiskaty? Wnosząc z dotychczasowej praktyki 
w s e n s i e  p r z e c z ą c y m  o ś w i a d c z y ł a  
s ię c .k  P r o k u r a t o r j a p a f i s t w a w W i e  
dn i u ,  niekonfisknjąc znanych nstępów z in ­
terpelacji Hau ka, gdy te obiegły-całą prasę 
wiedeńską i c k. Prokuratorja państwa w 
Krakowie nie konfiskując wieczornej (prowin­
cjonalnej) edycji nru 169 K ur jera Polskiego 
za dosłowny przekład wymienionych ustępów, 
w s e n s i e  z a ś ,  p o t w i e r d z a j ą c y m  taż 
sama c k Prokuratorja państwa w Krako­
wie, konfiskując też same ustępy w edycji 
poranuej (dla miasta) wymienionego numeru 
Kur jem  Polskiego.

S p r a w a  n i k l u  w i k ł a  s i ę  c o r a z  
b a r d z i e j .  M inister stanowczo nie daje za 
wygraną, zamykając usta przeciwnikom niklu 
prostym argumentem, iż wyeliminowanie ni­
klu jest jednoznaczne ze stratą 15 miljonów 
menn zego dla skarbu państwa. Na posie­
dzeniu z 23 b. m. k o m i s j a  w a l u t o w a  
r e a s u m o w a ł a  p o p r z e d n i ą  o d n o ś n ą  
u c h w a l ę  ua wniosek posła Abrahamowicza 
i r o J  ęla n°t owo deb-tę nad artykułem II . 
B a r n r e i t h e r  raz jeszcze bronił swojego 
wniosku, godząc s-ę na bicie monety zdaw­
kowej z goi .zego srebra. Półkoronówki mo­
głyby zawierać tylko 70u części ozyatogo sre ­
bra, dwudzie stówki pół na pól srebro i mLdC 
M inister S t e i n b a c h  dwukrotnie wystąpił 
w obronie monety niklowej, dowodząc cyfro­
wo jak  znaczne straty  przyniesie państwu o- 
sobliw.- bicie dziesiątek z bronzu.

R u  to  w e k i  popiera ministra. Przez po- 
więk-izame kosztów regulacji, czyni się całą 
sprawę złotej waluty tem nardziej nie pupu- 
larną. Powoływano Się na ciemnotę ludu wiej­
skiego. W ieiniak nie jest tak  ciemny, ażeby 
nie umiał odróżnić nikła od srebra. Zresztą 
pomyłki i dzisiaj nie są wykluczone. Na wnio­
sek Jaworskiego odroczono posiedzenie, po­
mimo protestów lewicy, która- ostentacyjnie 
opnściła salę N a posiedzeniu z 25 b. m. 
M en  g e r  przer-awiał przeciw niklowi, S z c z e  
p a n o w s k i  i K a i z i  — ten ostatni z mo­
tywów oportuniJtyoznych — za niklem. W szy­
scy mówcy godzę się na wykreślenie ? skali 
monet s r e b r n y c h  p ó l k o r o n ó w e k .

Do komisji mieszanej w s p r a w i e  d o ­
d a t k u  d r o ż y ź m a n e g o ,  wybrała Izba 
posłów między innym i: hr. Gołucbowskiego, 
Lewickiego, Plenera, K athreina Beera i H e­
rolda.

D w u d z i e s t o  c z ł o n k ó w  k l u b n  Ho -  
h e n  w a r t a  g r o z i  s e e e s j ą ,  jeśli klub nie 
ds swym członkom wolnej ręki w sprawie 
regulacji waluty Grazer Yolksblatt każe d o ­
myślać się, iż na dnie secesji tkwią powa­
żniejsze przycjyny, niż sama sprawa regula­
cji. Oczywiście, chodzi o sprawę rzekomej 
. twenizacji, akcję klabów liberaluych w 

sprav ie Abram a, która wywołać mnsi prze­
ciwdziałanie ze strony żywiołów konserwatc 
woych, popierająoych równouprawnienie naro­
dowości.

R ad t mii jaka w Ciii' solidaryzuje się z 
wymienioną akcją klubó .u liberalnych, uch wala­
jąc 24 b. m. jednugtośnio odnośną rezolucję.

M a r g r a b i a  M o r ó s  z o s t a ł  a r e ­
s z t o w a ń ]  i je s t pod zarzutem dokona- 
uej zbrodni pojedynku M argrabia MorSs 
przebił szpadą kapitanę M ayera tak  l «szczę­
śliwie, że Mftyer w klika godzin wyzionął 
ducha. K ara grożąca margrabiemu nawet w 
razie u u zgłodnienia łagodzących okoliczności 
wynosió będzie co najmn.ej dwa lata więzie­
nia. W  razie nie uwzględnienia łagodzrcych 
okoliozności grotą margrabiemu roboty przy­
musowe. Kodeks francusk. podobnie ja k  inne 
europejskie karząc pojedynek jest surowy, ale 
obyczaje frannnskie, podobuie jak  obyczaje 
innych społeczeństw europejskich zmuszając 
pod grozą utraty czci do pojedynku — są 
a u ro w a z e .

TELEGRAMY.
Rozprawy walutowo.

W ie d e ń  26 czerwca. W  komisji waluto­
wej przeszedł wniosek Abrahamowicza, doty- 
cząoy reasumowaniu uchwały o monetach ni­
kło wyoh większością 20 głosów przeciw 10. 
W dyskns i nad sprawa monet niklowych, są 
prr.roiw niklowi Baernreither, Grosa, Hallw ch, 
H eilsberg, Jax , M authner, M enger, Plener. 
Sehaup i Buess. M inister Steinbach oświad­
czył, iż w raz e gdyby nikiel zasadniczo wy­
kluczono, rząd musiałby zaproponować pod 
wyższenie podatków, a mianowicie podatku 
od cukru Rezolucja M engera wzywająca rząd, 
ażeby wycofał guldeny a wypuścił w obieg 
srebrne kuranty z pełną siłą płatniczą, prze­
chodzi 34 glosami przeciw 5. Z kolei oma­
wia komisja walutowa artykuł 12 P lener żą­
da bicia koron z lepszega srebra, niż proje­
ktowane, Srebro przedłożenia jest gorsze, niż 
każde inne, z jakiego bije się zdawkową mo­
netę w Europie. Minioter Steinbach brom! 
przedłożenie. Przy głosowań m przechodzi 
brzmienie ajety Irułu zgodne z przedłożeniem 
rządowem. W ni inek E  ma dctyeząoy napisu 
na m onetach: „Franeiscus Josephus, Anstriae 
imperator, Bobeimae, G alkiae, Illyriae r tx ,  
et apostolicus rex  H ungariae4 przeszedł 17 
głosami pracCiw 12. Komisja walutowa zbie­
ra się w poniedziałek zrani

Zamach na kata.
P a r y ż  26 czerwca. Anarchiści powzięli 

plan uprowadzenia kata Deiblera, k tóry  ma

trmcić FawachoPa Zamach nie udał się t 1- 
k 'o  dlatego, i ż  Deibler opuścił restaurację, 
przy wyjścia z której miał zostać porwany, 
w licznej) towarzyotwie.

Cholera.
P e te r s b u r g  26 czerwca. M inister komu­

nikacji udaje się ua południe celem zarzą­
dzeni a potrzebnych środków ostrożności prze­
ciw cholerze.

'H e d e ń  26 czerwca. Fremdenblattowi d o ­
noszą telegraficzuie z Budapesztu, iż parła 
ment uchwali! wystawę krajową odbyć w r. 
1895. Rząd jest. projektowi wystawy nieprzy­
chylny, względu na ewentualne koszta 
Rząd pyia, z jakich funduszów płacić się ma­
ją zapomogi zakładom praamysłowj m i ręko­
dzielniczym

W le d e ń , 26 czerwca. Cesarz odjeżdża w 
niedzielę z rana do Berna, dokąd przybędzie 
o godzinie 9 z raca. W południe odbędzie 
s.ę pochód uruczysty, w dalszym ciągu strze 
nie do celu, wieczorem pochód z pochodnia­
mi i iluminacja. 2 lipca odjeżdża Cesarz do 
Monachjum i Tegernsee na ślub ks. Amalji, 
córki ks. K arola Teodora bawarskiego, brata 
cesarzowej E  żbiety, doktora modycyny.

P r a g a  26 czerwca. Konsorcjom teatru na 
rodowego postanowiło z okazji tryumfów tru 
py czeskiej lU soenie wystawy teatralno m u­
zycznej w W iednia, postawić biust m arm u­
rowy Smetauy w foyer teatru narodowego. 
Dyrektorowi 8chubertowi ofiarowano dar h o ­
norowy

Budapeszt 26 czerwca. Wniosek M ara- 
dasza, zmierza ąov do zamiany dyet posel­
skich w stałą peuniję, przeszedł. M inister 8/,a- 
pary odpowiadał na interpelację Varadego 
dotyczącą udziału teatru narodowi go w wy­
stawie muzyczno-teatralnej w W iedniu. M i­
nister sądzi, iż byłoby bledem ze strony tea­
tru  gdyby rozmyślnie nie uczestniczył wiele 
poko ji i cywilizacji —  Odpowiedź ministra 
przyjęła Izba z zadowoleniem do wiadomości.

Budapeszt 26 czerwcu M inister Weckerle 
omawiał przekroczenia budżetu z roku 1881. 
Przekazano je do przejrzenia komisji rachun­
kowej. Dalszy o»ąg rozpraw we czwartek.

W ie d e ń  26 czerwca Akcje kredytowe 
314 75, kredyty węgierskie 356 75, Laender- 
bauki 222, akcje banku angielskiego 154, 
akcje alpejskie 67 80, kolej państwowa 302 75 
lombardy 99 25, losy tu-reokie 41-70, renta 
majowa 95 15, renta węgierska 110-20, ru 
ble 119

W ie d e ń  26 czerwca. Dozwolenie eksportu 
ze strony Rosji nie wywołało oczekiwanych 
skutków. K uraa zbożowe «ą. żyto 8'50, psze­
nica 8 77, kukurydza 5 40, owies 6-35, spi­
rytus prima 18. Jaja 52 sztuk za 1 złr. M a­
sło en gros za 100 kiibgramów 65 do 110 
złr , w sprzedaży detalicznej 70 ct. do 1 złr. 
20 ct. za kilogram.

Budapeszt 26 ozerwca. Pszenica 8 54, 
cw;es 5 41, kukurydza 4-78, rzepak 11-70, 
spirytus 17 70

P a r y ż  26 Oaerwca. A.ttachć wojskowy po ­
selstwa Stanów Zjednoczonych Baruys przy- 
zuał się, iż Greiner doręczał mu tajne doku­
menty, przeczy wszakże, ażeby pośredniczył 
w ich drzesylamu dla użytku Włoch i N ie­
miec. Obiega wieść, iż Baruys już został od­
wołany

Bdlonja 26 czerwca. Zasypany na p rze­
strzeni 30 metrów tór kolejowy pod Monte 
Sasso został już naprawiony i oddany do n 
żytkn Publiczność nie jeździ jednak koleją 
w obawie dalszych wypadków osunięcia się 
skały Zanyp^ne są 3 domy i 31 osób

F ila  tf i  ł 26 czerwca Poa H arrisbur- 
giem zderzyły się w nocy dw f oddziały po­
ciągu osobowego Dwa wagony sostaly zdru 
zguUm , kilka osób żgmęło, czterdzieści od­
niosło rany

Londyn 26 czerwca. T heatre roysl w B .r- 
kenhead p o i L-werpolem spłonął. N ikt nie 
odniósł żadnej rany.

N A D ESŁA N E.

hr. I  ladysłai Harąjswicz
b. sekundarjusz prof. Madurowicza, specja 

lista chorób niewieścich,
ordynujn oodziennlf od 2—4 popołudniu.

Dla ubogich chorych od 8 - 9  rano 
1792(10 io) bezpłatnie.

Ulica Podwale Nr. 14 parter

N a sezon
poleca 6 0 s(i3  s,

l c a f r y ,  u e a i i z m i ,  t o r b y
r z e m i e n i e  p l a P d o w e  itd

po bajecznie niskich canach 
Handel przyborów do palenia

oraz fa bryka tutek
S. W. Nńemojowskiegh

K raków , Sukiennice 28.
W  ogrodzie Strzeleckim

Koncert muzyki wojskowej
we Środy i w  Niedziele.

Bufet i kuchnia zaopatrzoue w dobór potraw 
i napojów. Mleko, kawa i uhleb wiejski

660(4-10)
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|  ANTON! ROZMANIT
( KRAKÓW

F a b r y k a  p a r o w a

Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 
w  Rakowicach pod Krakowem

Nagrodzona dwoma srebmemi niedalam zasługi 
c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa.

W yrabia * produktu surowego własnej plantacji wszel­
kie gatunki Cykorji sztucznej i kawy, odznaczaj ąoe się bo­
gactwem części pożywnych, tudzież doskonełym smakiem 
i zapachem.

Fabryka poleca przedewszystkiem:
Surogat K aw y w  pudełkach (szufladkach) 
Surogat K aw y w  szklankach.
Kawę śrutowa francuską Roztnamta 
Cykorję krakowsks gorzką.
Kawę figową.
Cykorjową Kawę perłową (Nowość).
Kawę krakowską w  skrzyneczkach wyborową. 
Kawę żołędziową

Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające za ­
letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 
niepłonną nadzieję, że P*,me G ospod/nie nasze, które o ta­
cza: ą zawsze i wszędzie swem zyezliweu poparciom prze­
mysł krijow y, zechcą i tu  byó poasocnemi w popieraniu i 
rozj. wszcehiuaniu wytworów moieh. 66(189 ?)

Do nabycia we wszystkich handlach *^^1
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.P R Z Ą D K A "
I-w sze GALICYJSKIE TOWARZYSTWO ^

4
5

U 
4

eo

krajow ego p r z e m y s łu  t k a c k ie g o
w Krośnie.

Największy i jedyny skład czysto Imanych płócien korczynskich,
od n a jg ru b szy ch  pó lb ie lo n y ch  do m o w y ch  na  śc ie rk i, s ie n n ik i, m a -  
g lo w n ik i, p łó tn a  ś re d n ie j g rn b o śc i n a  koszu le  i k a le so n y , p łó tn a  bez 

szw u  n a  p rze śc ie rad ła , na jc ień sze  w eby.
W yrob y w zorzyste (ad am aszk o w e) j a k :  B ie lizna  s to ło w a , g a rn i­
tu ry  kaw ow e, ręczn ik i tu re c k ie  (zd row iu), d y m y  p o n je ry , firan k i, 

p łó tn a  n a  filtry , s ia tk i d o  chm ie lu  i t .  p

S k ł a d y  g ł  O  w e  n  &  '■

We Lw ow ie  w bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego Towa­
rzystwa handlów: go.

W Krośnie w e w łasnym  sk ład z ie .

S k ł a d y  i r o m i s o  w e :
W Tarnopolu u W M ichałowskiego.

IfcW Przem yślu w  bazarze u M. Zybliklow luza.
W Rzeszow ie u A Borów ki
W Geernlowoaeh u L. Schnelda 6i2(5 104)

' i  W  T arnow ie u 0. Poeratera .
C e n n i k i  i p r ó b k i  r o z s y ł a  s i ę  f r a n c o .

DYREKCJA.

W
»
U
0
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P A R O W A  F A B R Y K A

dachiwek żłobionych, patentowanych
w  Niepołomicach

stacja pocztowa i telegraficzna w  m i e j s c u ,  kolejowa P o d ł  ę i  e.
Wyrabia dachówki w kolorze czerwonym, czarnym i sza­

rym, wypróbowane wszechstronnie jako edyue pokrycie o tak 
wielu dodatnich przymiotach a mianowicie: wytrwałe na mrozy, 
śniegi i wiekami nie zużyte, stanowczo zabezpieczające od ognia, 
;bo czyż można porównać z dachówką w tym względzie (aki 
inny materjał do krycia, która w ogniu najmniej 800 stopni 
gorąca wytrzymała?) powierzchowności pięknej i gładkiej, ko­
loru miłego dla oka a przytem tańsze nawet od pokrycia sło­
mą i  gontem.

Wzmocnione konstrukcyjnie nosy a dachówek zdolne obe­
cnie stawić opór najsilniejszym wichrom, co poręczamy, jak ró­
wnież doborowy materiał.

UzysKaliśmy znaczną znizkę przy kosztach transportu ko- 
ej owego

Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy 
terminowo.

Próbki przesył imy na żądanie bezpłatnie a cenniki już 
i płacone.

Tylko dachówki opatrzone marką ochronną (św Florjan) 
i napisem „Patent Niepołomice1* pochodzą z naszej fabryki.

Listy adresować na>eży do 4 5(10-25)
Zarządu fabryki dachówek w  Niepołomicach.

Bez Elagi! 
NAJW IĘKSZY W YBÓR I

fortepianów p ian in iM annon ij
W SK-ŁAUZIE FORTEPIANÓW

JANAMattusKnRDECKIECO
w  B Ł r a f c o w l o ,

ulica św. Anny, (hotel Victcria). 

Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne.
BW" Przy odpowiedniej gwarancji daję ka­
żdemu ua raty. Przy cenach sprzedaży aa 
rsfv <i o l i c  za 'Sięjodpowiedm procent, gdyż 
Każdy rozsądny i u c z c i w y  zrozumie tego 

legalną potrzebę. 3-y
BEZ BLAGI!

Jedna prótoa przekona każdego, że
r

«

u l  ’

jest rzeczywiście najskuteczniejszym środkiem przeciw kwizeTklirTlTwadom
ponieważ niszczy on, jak żaden inny środek, z nadzwyczajną siłą i szybkością „wszelkiego rodzaju" roba­

ctwo aż do szczętu. Najlepiej używać go za pom ocą nasadzonego na flaszkę rozpylacza Zacherlina 
Nie trzeba uważać Zacherlinu za jedno ze zw yczajnym  proszkiem  na ow ady, ponieważ Zacherlm  

jest zupełnie (w yłącznym ) specjalnym  środkiem , ktorego inaczej n igdy i n igdzie nie dostanie, jak ty lk o

we flaszkach, opatrzonych nazwiskiem J. Zacherl
Kto więc zażąda Zacherlinu i dostanie gdzie zamiast niego oroszku w papierze lab pudelku, zostaje z pewnością za ka­

żdym razem oszukanym. U83( 1.3-12)

Składy p r t . Zacherlinu w Krakowie jakotei we wszystk. miast. Galicji znajdują się tylko tam, gdzie są we flaszkach wystawione.

Ogniotrwałe żelazne 
SASETY

azrubowaniem oraz uowe 
używrne ogniotrwało

K A S Y
i

prasy do kopjowania
nrfjt::ńsze u

S. B E R G E R  A
Wien, Braunerstrasse 10. 
Katalogi darmo i opłatnie.

!! Baczność i!
Najlepsze płótna kor ozy ń- 

skie, czysto Imane.
grubsze i cienkie webewe m  koszule, 
prześcieiadła bez szwu, 150, 165 i 180 
ctm. szerok'0, dyn.T, ręczioki zwykłe i 
tnreckie zdrowia, chnstKi webowe do 
nosa, drelichy na liberje; płótna iaglo- 
we. obrusy, serwety itp , wyroby w miej­
sce zagranicznych, poi, c i łaskawym 
względom W ł Gonet Zakład wyrobów 

ł  ikioh w Korozynle ad Kroioo 
Cennik! I próbki żądanych gatunków 

franos.

Cudowny mikroskop
który na wystawie pragekiej wywołał naj­
większą senste ję , przesyłam kai leinn z . 
zadziw iająca i izby cenę z ir 1, 'out. 0. Za­

lety tego cudownego mikroskopu są :
1, Każdy przedm iot w i'z i się luOO razy 
p iwiększon in, dlatego atom y pyłku i nie- 
dostrzeżune okiem zwierzątka w r g k l a ą  
rej wi-Tkości co cbrabiszcie . 2. Wszelkie 
p ro łu k ta  można nim b id ać  3 Dla „zkoł 
przy nauce niezbędne. Oprócz tego opatrzo­
nym esi m ałą lupą do czytania d la kró­
tkowidzów najdrobniejszego pisma. P o ­
świadczenie i próby dodaje się do każdej 
sztnki. Przesyłka opłać de tyU o za pobra­
niem, lub poprzedniem  nadesłaniem  gotó­
wką i z łr  7J ent Ign Weiss, Wlen, Fug- 

bach, ' s 10. 286(11-'?)

Czeskie granaty ozdobne.
Ce ni k z 10)0 .v /.ir io i m jnowszy gratis 

i franci. 4 l ł ( ó - J  i)

August M s m i d  oi Sohn
c, k. austr. dostawcy.

" ra rja  f()z icliyi Berlin
Zelt-ie-gusie 15. F ied rid : u tr .  1%.
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KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA

F a b ry k a
WYROBdW BETONOWYCH

B iuń  i Skład wszech p t a  j  -technlszayn i. 18 9'

Wyrabia w róznyoh kolorach i deseniach płyty cementowe i man.Lirowe, kraiki patentowane 
do budowy studzien, rezerwoarów, dołów kloao^nyoh itp , rynny betonowe do kanałów, kanai 
wszelkion rozmiarów, muszle pod rynny, nagrobki, stupy graitozue kilime ,rowa i koktometrowe, 
schody, przykrywy na murki i na słupy murowane, płyty okotew e i gzymsiwe, baseny do ion- 
tan, zbiorniki na wszelkie cieoze — słowem wyrab>a wszystko z kamienia dotąd używane, lecz 
blizko o połowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca, i odejmuje się betonowr la wszelkiego rodzaju.
Ma na składzie: Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachów ki, łupek, v m v  
steingutow e, posadzki m armurowe, steingutow e, k losety , p isoiry, zam knięcia  

herm etyczne, zlew y, m aty trzcinow e, ma.terjały przeciw  w ilgoci i t d.

M. ZIELENIEWSKI, INŻYNIER,
K r  a t t o  w i e ,  O - r z e g ó r z k i  £33.

19 (22-y
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K R A K O W S K A

CUKIERNIA
W RAB CE*

Poleca z dniem 1-go czerwca Sza­
nownej P, T. Publiczności:

Ciasta codziennie świe&e, Lody Ka- 
Wę. Herbatę, Czanoladę, Cuk-v de­
serowe Czekoladki Karmelki ółv. 
gis I nadzlew ,r “ arbuniki, Pier­
niki. Owooe kandyzowane. Soki, 
Konfitury i wszelkie inne zakres 
cukiernictwa wchodzące. Wielki wy 
bór pndełek I bombonierek Mleko 
słodkie 1 kwaśne. Woda sodowa z fa­

bryki Riący i Chm irakiego. 
Dsiękując Szin . P T. Publiczności 

za dotychczas okazywane mi względy,
polecam się i nadal Jej łaskawej pa­
mięci z poważaniem 570(9-'?)

J .  A • H o l ty k o w s c y .

Srebrny medal zasługi z W ysta­
wy krajowej z roku 1887, dany 
przez ces. król. Ministerstwo 

handlu.

I

Wi

P I E R y .  S Z A  
P A R O W A  F A B R Y K A

wyrobów
Ś L U S A R S K O - B T J D O  W L A N Y C H

w  Krakowie, ulica Starowiślna, L. 31 Dom w łasny.

Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, nj&mert# J więtoze ^
dlowe, że otworzyliśmy brykę parową wyrobów wszelkiego todzajn. okuć budo- 
wlanych jakoteż i stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla 
bryk balkonów, weraud, schodów kręconych i prostopadłych biam mwanj .. na szy- 
S :  kraty i »grcłzeui; grobowe, krzy e i t. p. wchodzące mnstrukc.e żelazne, 
przytem podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperacyj maszyn \ omocmczych »a 
tów stacyj wodociągowych, robienia i ustawiania t ansmisyj, reperacyj y i 
wszelkiego rodzaju robót tokarskich, żelaznych, mosiężnych gustalowyeh, atem 
matryc, przytem polecamy Panom inżynierom do ziemnych robót rozpieracie z a p o ­
cą o mitu toczoae^o, lewego i prawego, jako najpraktyczniej "y środek wypró ■
pn : kanalizac i, donosimy PP. fabrykantom w y r o b ó w  beto .owych, iż wyrajamy dotąd
oie zi m e mass yny oraz formy do robienia posadzek betonowych. W szy stk ie  Z 8 I -  
wienla wykonywani}- s/ybko I .loklailnle. Ceny f*bryw«e.

Motor parowy
"iłujący, o sile trzech koni, w do­
brym srao e, feu istruk'tji L  ssappda 

z P*ryia, do sprzedania.

Wiadorn..ś<5 u Braci Kossobuckich,
w fabryce wyrobńw ślusarek-i-budo- 
wlanych w  krakowie c 7(c io)

Poszukuje się do kupna

APTEKI
Zgłoszenia z Podaniem mjejsc&wjśol, 

rocznego o1 rotn brntto l cenv, opr sza 
fllę nad j ł a 1 do Agencji dli Holnlków 8. 
Mlkucklego w Krakowie. 639 3 - 0

Mam zsszczvt donieść Sz Publi­
czności, ‘i  przybywszy z Warszawy, 
założyłem w Krakowie, Rynek głó­
w n y 1 22

Skład Obuwia
w ł a s n e g t i  w y r o b u .

Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe. Kamas/.k męskie 
oddaję począwszy od 3 złr. 50 cut., 
a damskie od 3 złr. i wyżej stoso­
wnie do wymag?ń  spai^-f)

B r o n i s ł a w  U o b r z a n s k t .

0)

Do wynajęcia
zaras jll piętro, złożone z 10 
pokoi, kredensu, przedpokojn, 
kuchni i' pokoju dla służby, ul. 

Willna Nr 7
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Na wiosnę i na lato.
Niniejsze^ zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, że

F il j a  w ie d e ń s k a
Heilmana Kohna i Synów |

u l  o r o c J z f c a ,  1 . 9 ,  > . p .
zos aia b o g a t o  r a n * p a t r z o « ą  w  w i e l k i  w y b ó r

t o w y c b

S U K IE N  M Ę Z K IC H
a mianowicie:

Kji Ubrania m arynarkow e, Żakietowe, Salonowe, Spo- 
- dnie kam garnowe, Zarzutki, Chesterflidy, K aiserroki, 

M enzykowy, Haweloki, B^ndy do podróży. Kamizel- r .̂ 
ki pikowe i jedwabne, uraz o b f i t y  wybór ubr̂ tu dzie- ^  

cinnycb na sezon wiosenny i letni 
51 własnym zakładzie wykoimnycb, w najnowszym fasonie, 

p o  z d u m i e w a j ą c o  n i z k f e h  c e n a c h .
Aby uniknąć pomyłek, uprasza sit; Szan. L\ Pu­

bliczność dokładnie uważać na num er domu, gdzid nasz 
magazyn się znajduje. Z uszanowaniem

H eilm an  J\<*hn i  Synowie,  
ulica Grodzka, L  9, I piętro.

S lfta lłll n c P TD  • w Wiedniu, w  Krakowie, u! Grodzka. L  9 
“ M ff llJ  IIP S Z B . w  Przemyślu, '# ______  „   we Lwowie, w  Czerniowcaoh,
w Biały (Bielsku) w  Opawie, w  Pilznie. w  Tarnow ie w  Rze- 

szowie, w  Jarosławiu. Stanisławowie i w  Nowym Sączu e

Miejsce lecznicze „ V o e s l a u “
^  uroc?em położeniu, w wscliodnio-poładniowej stronic np pizedgórzacli wiedeńskich la­

sów, z rozle^łemi spacerami w lasach szpilkowych.

Kolelą por. godz. jazdy od Wiednia, dziennie przechodzi średnio 60 osob. i posp. poc
C i e p ł o t a  2 4 "  O ,

na ck°toby kobiece, hysterję, hfpoclioudrję i inue ciemienia nerwowe, ńJ be kiwist ść.
na c e i |  iruia doluydi czyści ciuła, dla rekonwalesentów i t. p.

Kąpiele wszelkiego rodzaju kuracja mleczna, źętyozna i wodami mineralnemi Ele- 
ktrotherapja. Gimnastyka i mięsie, le (Masaage 

Codziennie KONCERTA muzyki, bale i t  p w Kursalon!e.
RauMn'ie * •  ll'),el!>cb: Hallmayer Schweizerhoti, Sack Zwierachiitz, Communal 

nilz , Witzmann sen. Witzmanjun i w wieln innych willach I domach mieszkalnych.
■r <?: h rtseh h e , .1. WetUnger. Sezon od m aja  do p a źd z ie rn ika

Początek kuracji winogronowej od I sierpnia  82(4-6)

największy i pierwszy koncesjonowany 

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„PO M P E S F U N E B R H S "

A. SZAFRAŃSKIEGO w KRAKOWIE
Wesoła, ul. Kopernika Nr, 32, dom własny, fiija ul. Mikołajska Nr. 26.

Posiada w  wielkim w yborze

Sarkofagi i Trumny niklowe, stalowe, metalowe, dę
b o w  i z m iękk iego  d rzew a.

Materace i poduszki do trumien., wszelkie ubrania żałobne,
I C r z y ż y - l i i  1  k r z y ż e  n a g r o b J i o w e .

Pomniki kamienne zawsze kilka grobów murowanych, tak do 
odstąpienia, jak i do wynajęcia

K atakum by do składania ciał na w ieczystose
Wielki wybór Wieńców z sztucznych, jak i z żywych kwiatów, 

S z a r f y  z  u a p i s » i n i  < lo  w i e ń c ó w .  
Najpiękniejsze karawany, tak oszklone, jak i nieoszklone.

Zap rzęg i  do w y b o r u :  kon ie  białe  lub  karę.
R E A 1 JZY, P O iV O Z Y  P A R O K O N N E  i J E D N O K O N N E .  

Wysyła ludzi * bogatych uniformach do asystencji przy pogrzebach. 
Zakład urządzą pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej­
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, po bardzo o- 

miarkowa nych cenach i ze ścisłą punktualnością.

Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagra­
nicy jak również i przewożenia tychże tak 

w kraju jak i zagranicą.
Telegram y; a  Szafrański, ul. Kopernika. Nr. 32, Filja: ul. Mi-

4« 6- kołajs' a Nr 16

i sprzedaje się w Workach plombowanych, z do- 
s awą do domu w Krakowie,

p o  5 0  c t . z a  c e t i a r  c ło w y .
Ten najrauszy materyal opałowy do kuźni, 
kuchen, opalania lub wysuszania mieszkau 

ma objęyość dw a ra zy  więKSzą od wegia. 
Przy zamówieniach wagonowych 

r a b a t  d>  2 0 %
z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e

ZARZĄD GAZOWNI MIEJSKIEJ.
Z w> sokiem |)owHŹ»niom

Gazownia miejska w  Krakowie.

N a j n o w s z a  p o w i e ś ć  U l
W hr. ŁOSIA ,, ... M

z serii ,ŚW 'A T  I FINANSE- w dwóch tom ach p t.

Zięciowie domu John  & Cie“
wyszła z druku i znajduje się wszystkich księgarniach. Sirład 
główny w księgarni S. A Krzyżanowa . ega (Rynek). Cena zł 2 40.

- 5 * 5 3 5  i ł  g t m e w  g ł g l g

Sikawka parokonna ssącn-tłocząca,
czterokołowa mocnej konstrukcji, w dobrym stanic, jest do sprzedania za

mie rną  cenę.

W iad o m o ść  w  Zakładzie kowalskim Jana Struzika w Krakowie, ulica
św Jana, Nr 32 64« 4 5)

b m i  C  E  N M IJ K
i  ' N.A. WSŻELKIE ARTYKWYH

J20W1OWE r COS PO DA R SK ł E . 
,ri  PRZEMYSŁOW E  

: ,/YSYŁA >

GR ATIS i FRANCO
PIERWSZE P01$ME PRZEDSIĘBIORSTWO

wysyikgWe *ve wieomiu

Starszym i młodszym mężczyznom
cierpiącym un

rozdrażnienia nerwowa 
i organiczne

p o l e c a  s i ę  d z i e ł  ow. ,
R u d e y  s a n i t a r n e g o  

D r .  3VX i  1 1  e  r  a
obejmujące radykalne środki leczunio, które 
wyssJo obecnie v powiększonej edycji 0 -  
trzymać je  n?< tna  ta  przesianiem 60 cnt. 

w markach pocztowych.

E d w a r d  B e n d t
w Brunszwiku.

Wszech na u k iel arskich

Or Edmund Puchanki
o r d y n u j e  

jak lawniej od godziny 2 giej 
do 4 popołudniu.

UL Sławkowska, L 24
#  Parter. 6< 12 0 - 0

EKSTRAKT WINNY
Im natychmi.islow.-eo wytwarzania przc- 
■ 11 j. *j j z,iro»’> gf, wina, które od uajiepsze- 

tri, - .itu a ln eg o  wina odróJuić się nie da, 
PmI cam tę si-ecjalność. C ena  za dwa kilo 
( v\starczające do fu .' litró  wina) złr. 
5 0  cnt. Recepta dodaje się gratis Za naj- 
1 1 szy skutek : zdmwy fabrykat daję gwa­

rancję. 3 0(l7-ó0)

Oszczędność na spirytusie
osiągnąć można /a  pomocą mej nie dającej 
się przewyższyć essencji, nadające) moc 
wódce. Ta udziela napojom przyjemny ostry 
suia1- i jest tylko u mnie do nabycia. Cena 
’łr . 3.t.0 za kilo u ia 600 —10,tO litrów 
uraz z przepisem do użycia. Oprócz tych 
s: ecjaluości ofiaruję doskonał e esencje do 
latrykacji rarnu, koniaku, śliwowicy i wszel­
kich owocówek, orsz likierów jakie tjlk o  
egzystują w znakomitej jakości. Zrozumia­

łe  recepty dodaję bezpłatnie.

K a r - .  P m l i p p  P o l l a k
Essenzen - Spey .litaten Fabrlk In Prag

(Firm a protokołowana od 1872 r.)

Natron-Lithiun Sauerburnn
Specjalny środek przeciw gośćcowi i cierpieniom 
pęcherza Jako napój orzeźwiający i znakomity 
w skutek  ogromnej zaw artośc i  kw asu  .reglowego. 
Prospekty we w szystk ich  sk ładacn ,  lnb zażądać 
w prost  z Dyrekcji lecznicy

Bad Radeiner w  Styrji.
A k w i z y t o r o w i  o p o s z u k i w a n i .

w s a s r w a i s i n  . w a ^ n m  ■ ■  « >  ■ ■ ■ ! ■ ■ ■ ■

aslau pod Wiedniem! Ifoslau pod Wiedniem! §
S Grand Hóte! Belle-Vae g

(dawniej Hotel Back). (2
P ie rw szo rzęd n y  ho te l w w span ia iem  położen iu , w pobliżu  k ąp ie l i la-

sćw szpilkowych.
W s z e l i ł i  K o m f o r t

B liższyoli w iadonoości udzie la

mh( (! Zarząd hotelu.

*

z a k ł a d  o g r o d n i c z y
K A R O L A  F R E E G E

założony 1860 roku

i
I

i
Ji

Kraków, ul. Lubien 1. 30 . (Filja ui Szewska 1. 4)
Poleca Szan. Publiczności najpiękniejsze wyroby  

W ieńców, Bukietów, Koszyków, W achlarzy, Garnitu­
rów śluiniyt li i b.ilowych, według najnowszych m odeli 
paryzkich i w iedeńskich.

Podejmuję się dekoracji salonów rośli­
nami, j :* koteż ubierania stołów  na uczty świeżemz 
kwiatam i

W i e l k i  w y t o ó r  r o ś l i n  w pię­
knych i bujnyoh okazach, które na wystawach : w iedeń­
skich, lw ow skich i krakow skich odznaczone zostały 
licznem i m edalam i, oddawać mrgę po cenach znacznie 
niższych, aniżeli inne zakłady, gdyż takowe są mojej 
W ł a s n e j  p r o c ł u k  3 j i  a nie importowa- 
ne Z  P r E I S .

W ysyłki na prowim ję uskuteczniam punktualnie, przy 
nader starannem opakowaniu.

Polecając się nadal łaskawej pamięci Szanownej Pu­
bliczności, zostaię
(28-o z szacunkiem

K A R O L  F R E E G E .
Telegr.: FREEGE KRAKÓW.

h

i
i

f

4 :

Pierwszy parowy

amerykański młyn do kości
i  n a w o z ó w  r r , i e l o n y c l i

założony w  rolcu 1891 642

w Klimkówce, p. Rymanów,
Fabryka zbudowana w edług najnowszych w ym ogów  technicznyoh, 
f,opatrzona w  najnowsze patentowane aparata, m aszyny etc., labora­

torium oh em iozn e; — ośw ietlona elektrycznie.

Wyrabia wszelkie gaiunki nawozów fabrycznych, tj: mąkę 
kościauą surową, Darzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 
nadfosforany, mąkę rogową z fosf irytów, żwili Thomasa etc., 
jakoteż tłuszcze, oleje i inne artykuły, w zakres przedsiębiorstwa 
wchodzące.

Worki i plomby z marką oehronną )'f ( i firmą St. Osta­
szewski, Klimkówka, p: Rymanów.
Doświadczenia z nawozami sztuczneni robione na własnyob polach, 
można oglądaó w  różnych porach roku. Na donoszących o przybyciu  

konie będą oczekiwao na Btacji Rym anów.

C e n n l l i i  n n ,  ż ą d a n i a  d a r m o  i  f r a n c o .
Na w szelk ie  zapytania odpowiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki
poczta, stacya kolejowa i telegraficzna R ym anów .

JULIAN KURK1EWICZ
K ra k ó w , M a ł y  R yn e k , o b o 11 k o ś c i o ł a  św-  B a r b a r y .

Poleca swój obficie zao atrzony

SKład a r ty k n łó w  religijnych, paplera, m ateria łów  piśmiennych, a l ­
bumów, wyrobów skórkowych Itp Na egzamina: Książki do nabo- 
żeć s tw a  polskie 1 niemleck e od najskromniejszych do na ie fek tc - 
wnlejszych oucząwezy od l  » nt Na pamiątkę l-szej komun]! św 
Obrazki najrozmaitsze, medaliki srebrne itp. Koronki I róża.icb i  gr.t 
natków ametystów, malachitów, perłowej masy na łańcuszkach s r e ­
brnych i posrebrzanych, kościane, jerozolimskie, kokosowe, szklanne, 
7 drzew* w orzeszkach metalowych, komesowych, kościanych i t p  
Pasyjki do w ieszania  i postawienia, niklowe metalowe, kościane 1 
inne. Ramka do fotograf)] I obrazków złocone, niklowe, brązowe, mo­
siężne,, oksydowane, d-ewn.‘ane, rzeźbione i patyczkowe, do posta­

wienia i powieszenia od 6 o»t.
Papier listowy w wielkim wyborze w kasetkach po 10C sz tnk  od 
28 cnt., do r a j w  Kwintnieiszych. Przyjmuje się obrazy do opraw y 
1 passepartont. Zamówienia z prowincji nskntecznla się odwrotną

pocztą.

Kosiarki, żn iw iark i w iąza łk i .  młocarnie ręczne i k iera tow e przewoźne, Lokomo 
bile. graularki ,  oryginalne S toddaria ,  z apa-a tem  do 3lewn koniczyny slewa.hi 
rzędowe i szerokorzntre ,  walce, p ł tg i ,  b^ony, drapacze, oborywaeze, plewnlk! 
Wialnie Tryery  s lkaw ai ,  pompy do wszelkiego nżytfcn, sieczkarnio, msszynki 
do rob ien ia 'm asła  młyny angielskie, w id ły  do siana, gnoja 1 do bnraków 1 w szel­
kie inne do gospodarstwa pctrzebiud maszyny z fa t i ry i  a n ie l s k ic h  i am erykań­

skich poleca 520(6-«)

J. B. P r i l  wer
Kraków, ul. Florjańska, I. 32.

Pla przyjaciół oświaty ludowej!
p o l o o a  s i ę  :

„CZYTAHKI OLA LUDU"
Czytanka I. istr . 64 już w y sz ła  1 zaw iera  0 zabobonach. — Dwaj bracia  

powiastka) — Żywot błog. Kaneguady. — Dawne zw yczaje  1 obyczaje w  Polsce — 
0 dawn-iści ro ln ictwa — żapalczywość w  gniewie pow laśU a).  — Słonka trucizna  
a szczera p ra w n a -  Drę.zeaie  z w ie rz ą t  -  0 m odlitw ie :  Anioł Pańsai

Cena je inegc egzemplarza .5 centów. Kto kupnje naraz  10 egze- plarzy Dłaci 
za  egzemplarz ty ląo  po 10 centów. W y sy łk a  następuje ty lko  za pupizedniem’ aade- 
słanlem należytości.

Do nabycia n w ydawcy pod ad re se m : Ks. M. Dziurajagki w  K rakow ie  nl 
P.1 jarska  1. 5. 6g4 (J_ ^  -

Medal mlnist. handlu 1887.
Medal brązowy 

1B72

Medal srebrny 
1881.

Meda] srebrny 
1882.

Medal srebrny 
1870

ALTAEB tUASION
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagieł., 

w Krakowie, Rynek 14.
W  M AG AZYN  ZAŁO ŻO NY W  ROKU 1801. “p g

Instram enta  optyczne, fizyczne i m aton atyczn e .
Ja k c  dostaw ca pierwszych P P . L ekarzy  OkuliFtów w krzju  

0 'nz  klinik okulistycznych , posiadam  zawsze znacznie zaopatrzony 
shład we wBzelkie możliwe przybory optyczne oraz szkła i opra­
wy w najlepszym  gatunku, k tóre  podłng- recep t f a s  zw yczajnych, 
jako  i kom binowanych, przepisyw anych przez P P  L ekarzy  O kuli­
stów jak  najdokładniej i sum iennie wykonuję.

Główny skład na Galicję oosów sztucznych, ludzkich.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznym
i bandaży. 317V13-P)

GŁ ÓWNY SKŁAD śfiO D K Ó W  OPA1RUN K. i do P rE L Ę 6N i)W A N iA  CHORYCH

* ~ O e n y  u m i a r k o w a n e

. i r a k o w i i 1, l i y i u  k  j 
prowincji uskutecznia się oH 

liczenia prowf

• »v>.
nocztą

Zlecenia 
bez do-

M7szelk ie  papiery w artościow e, bankno­
ty zagraniczne I monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

korzystniejszemi warunkami
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P A R K  K 3 A K O W S K I .
W  Sobotę dnia 25 i w N :edzielę dnia 26 Czerwca 

o ile pogoda posłuży

m m m  i ® ™  w
podczas którego wystąpi |||r. NiebOUrS 

ze swemi zadziwiającymi psami.
o godzinie 7-mej ijstęp jednonogiego p. F A B I G A

poceem nastąpi

SKOK ZAPOMOCĄ SPADOCHRONU
z wysokości 160 stóp p MERITTI.

JD O IS/ L
o dwóch, frontach
przy ulicy Łobzowskiej, 1. 2. 

z woluej ręki

do sprzedania.
Pośrednictwo wykluczone. Wia 

domość na miejscu.
643(4 6)

ZAKŁAD
artysL-rzeźbiarski i kamieniarski 

Jana Tombińsksgo
ortysty-rz żbiarz ,

prienieBiouy został z ul. ś,v Marun do 
przecznicy  między fabry*. ■ c y g a r a  Dolny­
mi młynam i, ao domu własnego, i poleca 
się Szau. P: T. PP. Kierującym  wszelkieu" 
hodowlami. Zakład przyjm uje zamówienia 
i wykonywa wszelkie „ruam eutacje i robo­
ty artystyczno-rzeźbiarskie w marm urze, 
kamieniu, gipsie drzewie itp. do domów, 
kościołów i m ieś-kań prywatnych po D inach 
aajum larkow artazycli 351(3 :; «e>

Najtarszem czasopismem polskiem
J e a t

Rocznie 120 arkuszy (około 2000 stron) — drak czytelny, s ta ran ­
ny — papier welinowy — ferm at 8 H

Prace pierwszorzędnynh autorow — każde dzieło oddzielnie pagi- 
nowane, z tytułem i spisem rzeczy —  ozdobne okładki płócienne po
b5 cnt., z wprawianiem po 50 cnt. od tomu.

Rocznik 1892 zawiera: Dzieła ks. Kalinki (2 t o m )  — H r St. T a r­
nowskiego: Chopin i G rottger — W. Łozińskiego nowellę: M adonna Bu- 
sowiska — SDnne szkice historyczne Maoaulaya po raz pierwszy tlómaczone 
przez hr. St. Tarnow skiego— powieść A bgar-S dtana Z carskiej im pery i,— 
tegrż opowiadania p. t. Rusioi, — Szumskiego W spomnienia o 3 pułku 
nianńw

Rocznik 1891 mieści: koaiec dziel Krasińskiego (początek w roczniku 
1890) — nadto w komplecie: Jelowicki, Moje wspomnienia — pomieść 
Czajkowskiego: Sieran C zsn ecki — Pamiętniki z r. 1794 Lichockiego 
dzieła ks. Kalinki (I tom).

Rocznik 1890 Dzieła Krasińskiego — dwie powieści Rodziewiczńwnej: 
O na i Szary proch— Karwickiogo, Wędrówkę nad Horyniam: Chmielowskiego,— 
Studya i szkice literackie, serya II.

Rocznik 1889 następujące powieści : Gawalewicz, M ijster do wszy­
stkiego, —  Biedni ludzie, — Bałuckiego, Mój pierwszy występ literacki — 
Naganów 'kiego He.isy O ' G read y ,—  Rys kampanii rokn 1809, — Chm ie­
lowskiego S rudya i szkice literackie, serya I.

Rocznik 1888, kwartał I I ,  I I I  i IV  zawierają w komplecie: Wodzieki, 
Pam iętnik z czasów Rzeczyp. krak — Szajnocha, Pisma tem I I . — Choło 
niewski. Sen w Podhorcacb — powieść humor. Bałuckiego: Burmistrz 
z Pipidówki — Wysockiego, Pamiętniki z kampanii węgierskiej 1848.

D nęk i doborowej treści zaliczaną bywa Nowa Biblioteka Uniwersalna 
do najleoiej redagowanych i najtańszych wydawnictw polskich, odstę 
pujemy bowiem pomimo to ł r o m  p l e t n y  r o  'Z I l i R  z a  
z ł r - .  4  -  z  p r z e s v ł V r ą  p o c z t o w ą  f r a a k o  
z ł r .  4 6 0 ;  w Poznańskiem z dostawą franko Marek 9 . —  w Ame­
ryce fra ko dolarów ‘4  5 0  — P ółroozn ie  o połow ęm niej. — Nabywający 
zaraz wymienione tu 5 roczników płacą (zamiast złr. 20.) tylko złr. 15. — 
już Z przesyłką franko, — W Poznańskiem Marek 3 0 .  — w Ameryce do­
larów lO .

C en a  ksiegavska  w yliczonych  d z ie ł p rzenosi złr. 80. 
Zam aw iajacy Tucznik opraamy w płótno  (każde dzieło osobnoj zechce 
nadesłać p o  5 0  ct. od kuźdego tomu ponad  cenę prerwneraĄyjną.

Za staranną ekspedycję poręczamy.
Należytońó najlepiej przesyłać przekazem do

Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej
w  K r a k o w i e , R y n e k , P a ł a c  s p f  sŁ c i

* \

K. NIEfaETZ
optyk i m echanik  

w Krakowi e ,  S tilre iin ic e , L. 30. 
GŁÓWNY SKŁAD 

rałużony 1872 r.

m a s z y n  dc s z y c i a .

SI NGE R A 1
m a szy n y

Mojo maszyny odznaczają się zalciami : 
szyją cicho, lekko, pięknie, prędno.

W ypłaty p'zyjm uję m ałem i ra tfm i; gotó­
wką 10°/0 rabat.

Zapraszam kopuiącą Szan. P. T. Publiczność, 
ażeby obejrzała najnowsze ulepszenia mych 
maszyn, których ładne inne nie - posiadają, 
w lu tek  czego trw ałość i piękne szycie na

najwyższym szczyci* stoją. Mój sk ład  najdawniej |tn ie jący , jam , fachowego spe­
cjalisty, daje pewną i uczciwą ^waro.uuję za dobroć.

Części do maszyn po ua jn itstych  cenach, gruntowna naprawy wszelkich 
maszyn nskuteczuiam w specjaluyra mym parowym warsztacie.
Skład bicyuli i welocypedów dzleclnr.vcl«. Rowery od u d  złr., wysokie od 

5 i z łr., welocypedy dziecinne od 7 złr.

P o le c a  S z a n o w n e j  P . T .  P u b l ic z n o ś c i  r ó w n ie ż  sw ó j

a jd a w n ie j s z y  ZAKŁAD O P TYC ZN Y ■w K r a k o w ie ,

Okn ląry i ćwik [kry W różnych  fasonach, ze szklam :, uznane 
przęz pp. lekarzy  za najlepsze, d o b ie ran i takow e sam  lu b  po 
d ług  w sze lk ich  re c e p t lek a rsk ich . L ornetk ), szk ła  pow iększają­
ce, lu n e ty , kom pasy , b a ro m e try . T erm o m etry  w  w ie lk im  w y ­
borze  A para ta  e lek try czn e  le k a rsk ie  D ra Spannera. D zw onki 
e lek try czn e  od 2 z łr  , n a  żądanie daję b ezp ła tn ie  szkice dc za­
k ład an ia  dzw onków  e lek try czn y ch  N am ów ienia zam iejscow e 
n sk n teczn iam  najsum ienniej i odw ro tn ie . P rzy jm uję  w szelk ie  
nap raw y . M ając w a rsz ta t parow y, je s tem  w  m ożności w szelk ie  
w yroby  m echan iczne także i cięższe w ykonyw ać, jakoto  n ap ra ­

w y  w szelk iego  rodzaju  m aszyn pom ocniczych.
Z pow ażan iem  H. NIEMETZ.

n

Niniejszem mamy zaszczyt zaw adomić Szanowną P. 1 Pu* 
bliczność oraz pp kupców, że udzieliliśmy \Vp. Romualdowi 
Lenartowiczowi wyłączny skład i zastępstwo piwa pilzneńskie* 
go znanego pierw szego akcyjnego brow aru w P ilśn ie u*
Zachodnią Galicję wraz z Wielkiem hs;ęztv. rm fCrakówskiem-

Pierwszy akcyjny browar w  Pilźni?,
założony w roku 1 fW

Otrzymawszy wyłączny skład i z.stęjistwo rozsprzedaży 
piwa pilznef.skiego z pierw szego akcyjnego brow aru w P il­
enie otworzyłem z dinem 1-go kwietnia br

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

P I W A  P I Ł Z N E l ł S K i E S O
Z P I E R W S Z E G O  A K C Y J N E G O  

BROWARU W PILZAIE
pod firma

ROMUALD LENARTOWICZ
w Krakowie, ul. Szpitalna, I. 34,

i posiadam na składzie dla dogodności Sz.nownej P. T. Publi­
czności i pp. kupców piwo pilzneńskie w butelkach i beczkach. 
Ceny stałe. Pp. Kupcom odstępuję odpow iedni rabat z d o­

stawą na miejsce.
Staraniem mojem będzie odpowiedzieć pod każdym wzglę­

dem memu zadauiu i spodziewam się, że wk.ófce Szanowna 
P. T. Publiczność przekona się o dobroci piwa pilz ieńskiego 
z pierwszego akcyjnego browaru w  Pilznie. 371(1315)

E
Zwracam zarazem uwagę na markę ochronną, która 

się na korkach i etykietach znajduje.

Odznaczona Citeru., mena 
lami na w>t:.wach krajowych 
przez ministerstwo handlu 

p irp u iC 7  a

KRAJOWA FABRYKA
oraz sk ła l

w y r o b o w

i pokrywania dachiw
istniejąca od r. 1875

W KR DROWIE 
Rynek główny, L. 24 (naprzeciw odwacnu).

P o lec a  w ła s n e g o  w y r o b u

LODOWNIE K R E D E N S O W E
i do wyszynków piwa.t '>

Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.
W szelkie zam ów ienia 1 reperaeje uskuteozma oenaohpo 

umiarkowanych.
W łasnego w y ro b n : p ryszn ice, w auny, zycbady, w aterclo- 
sety  pokojowe I nadkanalow e, b id ety , filtry  do wody Itp. 

Pokrywa daoky cyn k iem , m iedzią, reoząo za roboty.
Na żądanie cenniki illustro waue darmo.

R E S T A U R A C J A

T L R L L N S I y IE O O
3Tz Obiad za 1 /dr. (<8 ,00 ,

Niedziela dnia 26-gn czerwca.

Ł j Zupa rakowa. — Rosół. 
n  I C h o ł c d z ^ c  l i t e w s k i .

H (*  -- Jatka a la prlnoese.
Pasztet z dziczyzny.
Szt mięsa, sos szsmpionowy.

Polędwica garulrowana. 
Enruzę z sałatą.
Sznycel z grzyDami.

^ ł Pierogi z borówkami, 
g  I Poziomki ze śmietaną, 
u | Galaretka.

M

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

Kraków, ania 25 czerwca 

Waluty.
R u b le  r o sy jsk ie  p n p ie in w c  7:1 100 . . .
Marki n iem ieck ie  za luO . ........................
20Ło f r a n k ó w k a ............................................................
D ukaty cesa rsk ie   ....................................   •
R u b le s r e b r n e .............................................................

Papiery wartościowe.
Listy z a sta w n e

za 100 złr. im . wart. oprócz kuponu hi*#.. 

4Vo° o D sty  za sta w , gal banku liip ......................
;>"/lł w w w -  1 ...................
r v \ . ...................................
4"'u lis ty  za st g a l. tow . kred. /.iwms n.*»L 11.

1'   ‘ i '■ -
4% ,  .  ' ,  .  - ^ '■ ■

W /c  . „ - . . . . . .
4V..% lis ty  zastaw n e gal. banku kra.jnw. - - 
tl°/0 lis ty  zak ładu  kred. z iem sk . w  likwi-l. . 
3&/o lis ty  za st. tow . kred. z iem sk . Król. iVt k. 

S er . V. za  100 rubli im . w art., oprócz  
kuponu b ież. w rublacb i k u p ......................

Obligacje
(za 100 złr. im . w art. prócz kii|io iu i b ież.)  

5%  G alicy jsk ie  o b lig a c je  in d em n izacyjn e  . . 
4%  * n p ro p iiia cy im 1 .
.'>% O blig . k o m u n . gal. banku kraj. 1. ea i. .

5M/0 .  .  . . .  II- .
4%  O blig. p ożyczk i kr aj© wuj g a l.......................

W / l )  w -  n W ...................
6°/0 w w w " ’ • ■
4%  L isty  lik w id a cy jn e  K ró lestw a  pul ■. u- 

go za 100 ruiłli im iennej w artości upi /n./. 
ku p onu  b ieżą ceg o  w rublach i  k op . . .

Akcje
(za sztu k ę  op rócz  kup on u  b ie lą c e g o  1. 

A k cy e  g a lic y jsk ie g o  banku h ip o teczn e£■• . . 
w kolwi K arola L u d w ik a .................... - - •
„ n L w ow sk o-C zern iow ieck iej . . .

Losy.
L osy  m iasta  K r a k o w a ..............................................

* „ S t a n i s ł a w o w a ................................
„ czerw on ego  krzyża a u str .............................
w n •• w ęg iersk ie  . . . .
« - .  wloBkio............
,  bu d ow y tum u (Bwzylika) . . . .

p łaca  ćarlają  

zir. ct. zlr. c t.

A

118— 120 — 
58 20 r>8 00

9 45 9 55
5 5 5  5 65
1311 140

98 20 99 —
‘ 1 Ot 80.1 101 50

107 40 108 — 
96 25 I 97 -  
94 75 .95 50 
04 40 95 —
99 20 100 — 
98 30 99 -

Kio 5(1 ■ 101 50

10150 102 50

104 50 1 105 50 
93 60 94 60

1 0 0  —  101 

100 50 I 101 50 
91 4 0  92 ] 0
97 60 98 40

104 -  -

‘ 97 50 99 —

336 — 1 340 -  
2 1 3 — 210 — 

1242 -  244 —

22 50 
2 9 -  
17 50!
11 75
12 5<

6 60

23 50

18 20
12 50
13 50 
7 20

Cennik lwowskiej Izby handlowej.
Lwów, dnia 24 czerwca

A kcye ga lic . banku h ip o teczn eg o  . . . .
0°/M lis ty  banku h i p o t e c z n e g o .......................
5%  _ w z 10% prem ia

»*-'* - - .............
4 Hu"o l>s l .v banku k r a j ........................
4%  lis ty  gal. Lowaiz k red y l. aionisk. 41 1.

4 V,/V0/  w w w n
4° „ .  r w w ób 1.
tiul o b lig a cje  im le n iu iz iic y jD P .......................
Gal. o b lig a cje  p r o p in a c y jn e ............................
1* o b lig a cje  pożyczki krajowej g a l . .  .

Kurs g>ełdy warszawskiej.
Warszawa, Unia24 czerwca

f»"„ l is t \  /.ast. tow . kred. ser. I . . . .  .
r»"/(1  ̂‘ r „ r B il iio v . .
pyo „ lik w id acyjn e  K rólestw a P o lsk ieg o
5",, „ za st. m iasta  W arszaw y ser. I .

> 5 . . . - . V •

Kurs g.ełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dnia 24 czerwca 

Renty.
4 ren la  p a p i e r o w a .....................................
U  „ -  sreb rn a ..........................................
i";(l „ złota  aiislrjack a .......................
. „ papierow a aiislr.iarku . . . .
4"S) „ z ło ta  w ę g ie r s k a .............................
-^/o pap ierow a w ęg iersk a  . . . .

Obligacje.
ob lig a cje  in d em n izacyjn e  g a licy jsk ie  . .

 ̂ w ęg iersk ie

4 l ..' o o b lig a c je  pożyczki kraj. g a lic .................
4°l0 „ ,  r »* . . . .

Listy zastawne.
3P/0 L isty  d łu żn e prem . austr. to w . kred. 1SS0 
•■i"/ .  .  -  IO / o fl n « ** " *

listy  za st. gal. banku h ip . z 10°/0 prćm .

4V-j'/(j n n » * ” .................
r,n;0 lis ty  zakł, kred. ziem . w Krak. w lik  w.
4°;0 lis ty  za st. g a l. tow . kred. z iem sk . 4 1 1 . .

'̂ Doll/|)n » n » n 3 . . .
4 % ............................................ a»L.
4Vo% l is ty  za st. gal. banku krajow ego . .
4l/.*°/o i» * a u stro -w ęg . banku . . . .
4°/0 „ * n ,  . . . -
4%  lis ty  dłużne p rem . w ęg . banku h ip . . .

BUL JON
wyrobn

Kazimiery Matczyóskiej.
'A p t a c tw a ..................10-—  rlr. kilo
Nr. 00 z truflami . 7 50 , „

N r I. przeani . .  . 6 50 „ ,

Nr. I I  doskonały . . 5 50 „ „
E kstrak t mięsny po 70 cnt słoik

B r y n d z a  g ó r s h a
faska 6 kilowa złr 2 2Q. 

Sprzedaje, Zarząd Dworu Lapszyn  
Brzękany. 602.8- ; 2)

Na żądanie gratia świadectwa lekaizy 
pierw szorzędnjch szprtali, obywateli na j- 
w jbitn ieja/ych w kraju i na |  onincji

K a m i e n i c a
jednopiętrowa, przy Krakowie % ugra 
dem. do sprzeda ila. Wiadomość w CU­

KIERNI A. SZlWlDA, nlica Szewska.

3S5 — 340 — 
101 -  1(1] 70 
J 07 50 ’[ 108 20' 

I OS 25 98 9,5
98 5 0  ' 99 20
96 80 I 97 50
99 40 100 10 
94 70 | 95 40

104 40 105 10 
9 4 - i  94 70
97 60 98 30

l-uh. k. ru b . k

I zlr. c t.

9.) 45 
95 15 

1 13  3 0  
100 75 100 95 
11. 1 o U l 30 
100 60 100 80

lOR 75 
llf i  25 
99 - 

102 35 
101 75

/.Ir. ct.

95 05 
95 35 

113 55

104 25 
94 40 
9 8 -  
91 50

111 20
109 50 
107 50
98 30 

101 25.
95 -
99 50

98 50 
; 1 0 4  -

99 70 
123 —

105 25 
95 40 
98 50 
92 40

112  -  

110  —  

108 30
98 80 

102 25
95 25 

100 -  

94 75
99 — 

101 50
100 20 
123 50

P r io r y t e t y .

4%  p rin ry lsty  froiwi półrt. i'-rd ym in da  . . . 
4% „ „ Kos-zyBtó-Bitguiiiin . . .
4".o m Lw ow .-C zei n. upod lił. .
4%  * « -  n ieopod .

„ p o łu d n io w e j .......................
4%   ̂ w ęg iersk o -g a licy jsk ić j  .

Akcje.
A kcje u n g lo -a u slr . banku . . . .  120 /.tr. 

„ w ied en ek , banku zw iązków . . 1 0 1 „
,  a u str . zakładu kredyt, ziem  NO w
„ austr. zak. kr d la liam l. i |nv.;u. KiO «

y, w ęg . banku k red y ln w rg o  . 200 -
,  g a lic . lianku liip o lee /tn -gn  . £ÓO r
„ a u str . banku d la krajów kor. 200 „
„ a u stro -w ęg . bank ....................... D00 -
„ I n i o i i b s i n k u ......................................200 -

Akcje kolei A lb r e c h ta ................................ 2t.ł0 P
A l l i .b la .................................... 2 (\i „

„ m p ó łn ocn ej Pertlym m O f Dióti „
„ „ Karola Ludwika . • 2n i w

. p „ KoA. y c e   ............ • - 200 „
„ y, l.w T iW ski.-dzeniiom i i I; -U’o  n

n m państw ow ej 2im „
m m p n ł i i d i i i o w e j ........................ 2(.K) „
w ,  w ęg iersk o  galu y j-k iej . 2» i) .
.  r Węg | mi. | , - w scl l< id 11 i'' [ m )  „

Akcje g ń n  lirze Alpniw M onia u . . Il.li) -
„ tu reck iego  towar/,, ty lm iio w . ŁiiK» fr.

Losy.

99 — 
94 50 
84 70
fl3 81 

147 50 
93 80

15-4 25 
116 25 
388 25 i 
316 50 
353 50 
338 i 
223 — | 
997 ,  1 
247 25 

91 :>0 
20U 50 

2910 
2 I 4 - |  
181 50 
241
302 60 
101 — | 
200 +-.I 
197 - 
69 — 1 

ISO

100 — 
95 50 
S 5  50 
94 80 

149 50 
94 80

155 
11 fi 60 
390 ^  
317 -
3 5 9  25

ylSótDO
1000 -  
248 25 

92 - ■ 
201

2vi:;o -  
214 50 
182 50 
242 50 
£ i0 3  40 
101 75 
200 25 
197 50 

6(1 50 
180 50

iaiir>l.wmve z r. 1854 -_50 złr .  ■ • . 140 50 141 50
ISKO 141 80 142 20
18tiO r R«* « ' * * 141 - 1. .2 -
1804 „ 100 „ . . . 182 25 183 25

węg. prem, z r. 187U „ IlK) „ . . . 142 1 43 —
„ reguł. Cisy , 135 25 130 25

:m s t r  reg u ł .  Dunaju 121 40 122 50
miastu Wiednia z r. 1 8 7 1 ................... 159 25 159 75
Si*rb-kie 100 franków >........................... 38  75 39 25

41 90
u eg budowy tumu (Bazylika) . . 0 ,7 0 7 -
kreilyłowe z r .  J858 1 8 S 5 0 189 50
miasta Krakowa . . 23  25 23 9 0
czerwonego krzyża auslrjackie . . . 17 00 18 —

» n Węgierskie . . . . 12 - 12  2 5
R udo lfa ................... 23  5 0 25 —
n n a s t a  S t a n i s ł a w o w a 30  - 3 2  -

Waluty.
v cesarskie ................ 5  67 5 69
n k ó w k i ............................ 9 49 9 50
p/.lerlingi aiigioUkie 11 92 11 96
niemieckie . . . . 58  52 58 57
papierowe . . . . 119 75 12 0  —

C. 'a. anstrjackie koleje państwowe.

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
w a ż n y  o d  1 m a j a  1 H » !J  r .  (Czas środ k ow o-eu rop ejsk ii.

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza.
7 II-! rai k L- n, . - I  do P o ilw o loczysk  m a p o łą czen ie  n- ię.eszw w i«  
7  ' i  , ; ' l1ko"1'„ d o  Jabla . N n « v g o  Zagórza, a w P rzem y-

* z l u ( l g . - l ł |  k lu .lu  IJ iy r u a a  i N ow ego  /.ugóflia  (p o sp .)
do Lw owa m a pnłączen . w T arnow ie d o  Stróż 

i N. Zagórza, w D ębicy do R ozw adow a i 
Niitlb rzez ia. G d -iN czorw ca  d o  15 w rześnia  
m a łakżu pnłącz. do O rłow a przez Tarnów  

M szany d oln ej (Rab* 
d g .-P ła sz . (o so b  )

Tarnowi f
i* do Jasb  
Chyrow a

zenie " 
[poso .J

S OH rano z Kraków  
X Kl „ /. l*o ilg .-l'łg.-1'J |  ma lak/.u połącz, do Orle 

I i bez zm iany w agon do Ms 
\  ki, Z ak opanego) p rzez Poi
j do Podw ołoczysk  ma p ołączen iu  w T arnow ie  

I0;: i|n .}i /.K rakowa }  .I). O rłow a i K oszyc, w *R /.cs/o\vie do Jasł >
zR o d g .- , | . i

Jasła

\  i N. / .a g ó r /ii. w Rr/.emyMu di 
\  S try ja  i S la tiisław n w a. (o so b  )  

o _’n wim z. /  Kraków.t f do S uczaw y przoz Lwów ma pi ł ic /i  tne
•ł « /. Dołl.-tM i R zęs/ów ;- d

Ido P odw ołoczysk
7.wa<Jowa i .Yullu .. , 
ru sk iej, hukała i ló  ł/c a , u  R r/cm y -h l «1 

II l ó  „ /. Podg - 1 * 1  C h yrow a, r^iarusłau nw a i M n  ja. 1 Dpi ;
8 do HI s ierp  Jii.i w I aruow u |». .ia. /  dli Orlo- 
[ wa (o so b  )

5-5(1 |,op . z Krakowa f  do T arnow a " n  j< ( tcziuiu' w l łodgur/.u-Pła
♦i (HI „ z r o i lg . - i ’ś. V szuw ir do ^ .yw ia. (o so b .)

\ .  7.
i | m.I.u /. w 1 i. Incy d" Bo- 

J liro -łaó  Ml do Raw \

I 00  pop. z Krakowa i 
1 1 5  „ z R o.lg .-D ł /

8  5(i rano z Krakowa I 
D'U‘i „ ze/.witfry.. I 
u ot) „ - /r o .ig .-i* ł.
fl |5  „ z l'o il.[irzs|

do W ieliczki (m ie sz .)

do H usiatyna pr*/#/. > u c b ą . Nowy S ą ,/.,  N
/a g ó iz .  ma |ioł.ic.:' in<? w K .dw alj, .Iti a 
i ln w it l  H u b k a , u > m h \ »lo 7 .\  »»«... i /.w al- 
d om a, w s*ąi/ 11 «(.* I li łu a .i  i 
IV Zugór/ainii-h do (im  In: (mibSZ.) 

do Chyrowa p r /.-/ S u d ia . Nnwy Sąc/.. N 7.a 
g o l / ,  u .i 1'id .n/w ilia  W K alw atji do J a n o ­
w ic. u /.ij.'i>!/-iihii li do G orlic, w J asie  ij>, 
K zes/.m m  (m iesz  )

do O św ięcim a (m ie sz .)

7 (i‘i w iecz. /. K rakowa l
7 -JD „ ze  /.w ierz . I
7 i j  „ 7. P od g. -1'ł. \
7-:(i .  y .Pod.pr/.si l
4  tli rano z Krakowa
4  ;Yi .  ze /w ie r z  
5-MJ „ F odg.-D ł.
5  UD „ r o d g .p r zs t  
‘ź  15 pop. z Krakowa 
2-:Hi „ ze  /w ie r z .

„ z P o d g .- t i  
5£-40 n F od g .przst, 
o*50 pop. z Krakowa i 
(i 05 „ z f o d g . - N .  J do Ż yw ca (o so b .)
(M l „ z t’od . przst J
N'00 rano z K rakowa i  do Chabówki (Zakopanego). Rabki i ftlszany 
S U  „ z F o d g .-F ł.  < d o ln ej. K ursuje ty lk o  od 25 czerw cu do I.»
8  ID „ Pod. p rzst. ą. w rześnia, (p o sp ieszn y )

Pizyjazd do Krakowa lub Padgurza.
i  z P od w ołoczysk  ma p o łą czen ie  w Przem yślu

ł'50  rano P o d g -P ł ,  I od N. / a g ó  r z a , w R zeszow ie  nil .Ia>ła, w
5 00 „ Kraków » T arnow ie od 1 l ip ta  do 31 s ierp n ia  z Ko-

\  szy c  i O rłowa, (o so b .)

Iho r“"" } zSuczawy Przez Lwów- Cposp.)

Jze Lwowa m a pobiczem u »• P rzem yślu  od 
N Zagórza, w R zeszow ie  od J a s ła , w D ę-  

2*25 „ Kraków* | b icy  od R ozw adow a i Nadbrze/.ia, w T.irno-
\  w ie od O rłow a i M szany d o ln e j, (o so b  )

IZ P od w ołoczysk  ma p o łą cz, w Przem yślu  od 
Stanisław  uw a. S try ja  i N. Zagórza, w* P od ­
górzu -P łaszow ie od 25 czerw ca do 15 wrze

sn ia  z M szany d o ln e j, Rabki. Chabówki t /a  
k opanego) b o ?  zn n an y w agon ów , (o so b .)

D ;{tw*niii;y F odg. -1'L, 
D*42 „ Kruków

, r ze-  
Z a- 
i0

z  P odw ołoczysk  m a połącz, w P rzem yślu  od 
H iisiatyn u , S ta n isła w o w a . SI ryj.i pr/i-/, i -liy— 
rów , w Jarosław iu  od B rłzca , Sokala i R a­
w y rusk iej, w R zeszow ie  ml Jasła , w D ębicy  
ud R ozw adow a i N adbrzezia, w T a in o w ie  
od K oszyo, O rłow a i N. Zagórza, (p osp .)  

Ń-i-l rano P n d g .-P ł /  2 T arnow a ma w P m ig ó r /ii-P ła s /o w ie  |iu łą-  
S-.55 „ Kraków  ̂ użen ie  od Ż yw ca, (o so b .)
-  i* i . r .ó ł  (  2 W ieliczki m a połącz, w U ier/a iin w ie dn Lw o-
‘ '’ ‘ 10 !‘°! T - .. \  Wi*. a  w  P n d g ó rz u -P ła fto w ie  do M -/.m y

a ia  ( dolnej od 25 czerw ca d o  15 w rześ. (m ie sz .)
7 0 0 w ie c z .P o d g .-P 2 . /  z W ieliczki ma pnłącz. w P od górzu -P h i" / o w ie 
7 15 „ Kraków \  do S u c liy , N. S ącza  i N. Zagórza, (m ie sz  )
r . ł r i .  n r7ił (  z H u siatyna przez G hyrów . N ow y Zagórz,
r o . an°  n fp ł  I N ow y S ącz, S u c h ą , m a połącz, w  Jaślo  od

-1 ' ” L0 .*’’ ' * R zeszow a, w /agorza iiac .b  z G o rlic , w N.
Y -  " l* Y lf/u - Sączu z O rłowa i K oszyc w czasie  od I
n l,ł « r  ̂ lip ca  do HI s ierp n ia , (m ie sz .)

i i  z  H u s i a ty n a  przez S lr v j. N Z ag ó rz ,  N. Sącz,
P;, S u d B  n ,a  p « lM .  i-  Jii*!.- « l  K7,e-v...va,

i ! n \  w /agórzaiiH cb  z G orlic, w N. Sączu  ' ł|r-
r " k r . u 7'.11' |  Iow a. w S u ch y  od Z w ardonia i Żyw* ■ w

, i.) n hkow y Kałwarji od B ie lsk a  i W adow ic, (m ie sz .) .

H i - U r m m  Pod pr zs t .  
id  |N .  1‘u - lg .l‘ł.
Ki-di „ /w ie r z y  u.
KtH7 „ Kraków
S 53 Wiki z . Pod przst.
N-5U ,  |'o (lg  -VI.

 ̂ Z w ierzyn.
•J‘22 „ Kraków

t\'a-

z O ś w ię c im a  ( m ie sz . )

 ̂ 1 * y w ca  ma w  Kr1 warji p o łączen ie  
S-55 ;  Kraków ’ \  4 „ w k a m i. (o so b  )

7 5;sw iec/.. P o d .p r /.s t)  z Niszany d o ln e j. Chabów ki (Zakopam  gui i 
P oflg .-P I ; R ab k i, kursuje ty lk o  od 25 czerw ca do 158 0 48- JO / lin IM. i, MlItMIJŁ.- ivi

w rześn ia , (o so b .)
Rozkład ja zd y  w form acie ■ fcszonkow ym  po 10 ct. n ab yć  

m ożna na w szy stk ich  stacjach  kolei i u kond uktorów .

Odchodzą z Krakowa.
5*40 rano do B ie lsk a , Ż yw ca. C ieszyn a, B erna, W rocław ia, W ar- 

n /a w y , W ied nia (osob .).
6*40 rano do B ielsk a , Ż yw ca, C ieszyn a, B erna, W rocław ia, W ie-

9*25 rano d o  B ie lsk a , Ż yw ca. C ieszyn a , Berna, W rocław ia, War­
szaw y. W ied nia (osob .).

3*05 pnpnl. d o  B ie lsk a . Ż y w ca , W ad ow ic . C ieszy n a , W ied n ia
(o so b .).

6 0 S  [tupot, do O św ięcim a. G liw ic, W arszaw y (osob .).
10 — w iecz. d o  B erna. W rocław ia. W iednia (posp .)-

k o l e j  p ó ł n o c n a .
Przychodzą do Krakowa.

B erna i W iednia ip oep .).
z W arszaw y (osob ,).

B ie lsk a , Żyw ca, W ad ow ic, C ieszyn a, B erna, W rocła-

6*45 rano  
7*HH rano
9*44 rano . . . . . . .

wia W iednia (osob .).
5*— popoł. z B ielska, Żyw ca, C ieszyn a, B erna, W arszaw y. W rocła­

w ia (osob .),
8-45 w iecz. z G ranicy, B iel<ka, Ż yw ca, W adow ic, C ieszyn a, Berna. 

W ied nia (p osp .).
10‘08 w iecz. z  G ranicy, B ie lsk a , Ż ywcu, W adow ic, C ieszy n a , Berna, 

W ied n ia , W rocław ia, (o so b .).
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